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(P) Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w 
dniu 25 bm. zapoznało się z informacjami na temat 
kierunków dalszego doskonalenia gospodarki ziemią na 
przykładach województw: 
i przemyskiego.

białostockiego, chełmskiego

Odezwa Stołecznego Komitetu
Obchodów Święta 1-Majowego

Stwierdzono, że male­
jące na skutek uprzemy­
słowienia i urbanizacji 
kraju zasoby ziemi u- 
prawńej muszą być coraz 
intensywniej wykorzys­
tane w produkcji rolni­
czej. Wymagają tego ros­
nące potrzeby żywnościo­
we społeczeństwa.

Biuro Polityczne 
PZPR zaleciło dalsze 
konalenie systemów
nomicznych, prawnych 
i organizacyjno-technicz­
nych, zmierzających do 
poprawy struktury ziemi 
we wszystkich sektorach 
rolnictwa i nełniejszego 
wykorzystania produkcyj­
nego wszystkich gruntów. 
Sprzyja temu m.in. wpro­
wadzany obecnie w życie

system emerytalny rolni­
ków, przyspieszający prze­
kazywanie gospodarstw

indywidualnych młodszym 
i dobrze przygotowanym 
do zawodu producentom 
rolnym. Korzystnym ob­
jawem jest także wzrost 
zainteresowania rolników 
zakupem ziemi. Temu ce­
lowi służyć powinny też 
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Mieszkańcy WarszawyI 
Mieszkańcy województwa 
stołecznego!

(P) Za kilka dni pójdziemy w pochodzie 
1-majowym, aby w dniu międzynarodowej 
solidarności ludzi pracy zamanifestować nasz 
szacunek dla bohaterstwa i wytrwałości poko­
leń bojowników walczących o sprawę robot­
niczą, wolność i sprawiedliwość społeczną, o 
socjalizm i pokój, wyrazić uznanie dla 
współczesnych budowniczych kraju, satysfak­
cję z wyników naszej walki i pracy osiągnię­
tych pod przewodnictwem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej,

Manifestacja 1-majowa odbywa się w ro­
ku 35-lecia Polski Ludowej oraz w 40-leciu 
wybuchu II wojny światowej. Rocznice te 
mają dla mieszkańców Warszawy szczególne, 
historyczne znaczenie. Warszawa stała się 
symbolem bohaterstwa i woli życia w poko­
ju wszystkich Polaków. Podniesiona ze 
zgliszcz i gruzów wysiłkiem całego narodu 
dziś tętni codzienną wytężoną pracą. Pomna­
żanie wspólnego dorobku, urzeczywistnianie 
programu rozwoju Polski nakreślonego przez 
VI i VII Zjazd partii — to nasz wspólny obo­
wiązek wobec ojczyzny.

Warszawiacy mogą być dumni ze swych 
dokonań. Stworzyli miasto piękne, przyjazne 
ludziom, miasto nowoczesnej gospodarki, pro­
mieniujące bogactwem nauki i kultury — 
stolicę socjalistycznego państwa.

Pójdziemy w 1-majowym pochodzie świa­
domi wielkości i znaczenia naszych wspól­
nych osiągnięć, świadomi tego, co czynić na­
leży, aby Polska i jej stolica były jeszcze 
piękniejsze a ludziom żyło się dostatniej. 
Wytrwała i rozumna praca, zespalająca wszy­
stkich Polaków we Froncie Jedności Naro­
du. stanowi gwarancję nowych osiągnięć i 
dalszego rozwoju kraju.

Żyjemy i pracujemy w mieście, które jest 
symbolem pokoju. Znamy cenę wojny i pom­
ni doświadczeń przeszłości wyrażamy nie­
złomną wolę walki o pokój i wychowanie 
młodych pokoleń dla pokoju. Tym wszyst­
kim siłom, które chciałyby zakłócić pokój na 
świeeie zdecydowanie mówimy NIE!

IV tej walce nie jesteśmy sami. Na straży 
pokoju stoi wspólnota krajów socjalistycz-

nych. Przyjaźń i braterska współpraca ze 
Związkiem Radzieckim oraz wszystkimi sila­
mi pokoju, demokracji i socjalizmu jest pod­
stawą naszego dynamicznego rozwoju, naszej 
wspólnej pomyślności.

W dniu Międzynarodowego Święta Pracy 
przesyłamy gorące pozdrowienia naszym naj­
bliższym przyjaciołom — narodowi radziec­
kiemu i jego bohaterskiej klasie robotniczej. 
Nasze serdeczne pozdrowienia i życzenia kie­
rujemy do narodów wspólnoty socjalistycz­
nej, do mieszkańców bratnich stolic. Solida­
ryzujemy się ze wszystkimi postępowymi si­
łami na świeeie walczącymi o lepsze jutro, 
o niezawisłość narodową, o sprawiedliwość 
i równość społeczną, o szczęście wszystkich 
dzieci na świeeie.

Dziś posiedzenie 
Sejmu PRL

(P) 26 bm. Sejm PRL ebierze 
się na pierwszym w wiosennej 
sesji — szóstym w obecnej ka­
dencji — posiedzeniu. Głów­
nym punktem porządku obrad 
będzie debata nad informacją 
rządu o programie realizacji u- 
chwały XIV Plenum KC PZI’R 
w sprawie dalszego zwiększe­
nia udziału uspołecznionego 
przemysłu drobnego w rozwo­
ju społeczno-gospodarczym
kraju. Oczekuje się, że w dys­
kusji zabiorą głos przedstawi­
ciele wszystkich klubów i kół 
poselskich.

Izba rozpatrzy też wniesiony 
przez Komisję Kultury i Sztu­
ki poselski projekt ustawy o 
terenowych funduszach odnowy 
zabytków, a także rządowy 
projekt ustawy o ustanowieniu 
tytułów honorowych „Zasłużo­
ny lekarz PRL” i „Zasłużony 
dla zdrowia narodu".

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje też interpelacje 
i zapytania poselskie, (PAP)

Mieszkańcy Warszawy! 
Mieszkańcy stołecznego 
województwa warszawskiego!

1 Maja manifestujemy jedność patriotyczną 
Polaków skupionych wokół programu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Tego dnia idąc ulicami naszego miasta — 
stolicy wszystkich Polaków, serdeczne myśli 
kierujemy do twórców pomyślnego bytu i 
przyszłości naszej ojczyzny, ludzi wielkiego 
trudu i szlachetnych społecznych pasji: gór­
ników i hutników, portowców i włókniarzy, 
rolników, twórców nauki i kultury narodo­
wej. Razem z nimi stajemy w pochodzie w 
poczuciu dobrze spełnionego obowiązku dla 
dobra ojczyzny, dla dobra nas wszystkich.

Pełni szacunku zwracamy się do wetera­
nów ruchu robotniczego i tych wszystkich, 
którzy walczyli o nową Polskę na frontach 
II wojny światowej Ich dzieło podejmują i 
rozwijają młodzi — pokolenie wychowane w 
ludowej ojczyźnie — dla niej zdobywające 
wiedzę i dla niej pracujące.

Spotkamy się w 1-majowym pochodzie ze­
spoleni w pracy dla dobra województwa, na­
szej stolicy Warszawy dla dobra socjalistycz­
nej ojczyzny — Polski Ludowej.

Niech się święci 1 Maja!

STOŁECZNY KOMITET OBCHODOW 
ŚWIĘTA 1-MAJOWEGO

I W spotkaniu uczestniczyli: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony na­
rodowej PRL gen. ąrmii Woj­
ciech Jaruzelski i sekretarz 
KC Stanisław Kania. Obecny 
był szef Sztabu Generalnego 
WP. wiceminister obrony na­
rodowej PRL gen broni Florian 
Siwicki.

Marszałek Wiktor Kulikow 
informując I sekretarza KC 
PZPR o przebiegu obrad Rady 
Wojskowej podkreślił, że Zjed­
noczone Siły Zbrojne Układu 
Warszawskiego pomyślnie re­
alizują wszystkie podstawowe 
zadania, tworzą sprzyjające wa­
runki dla pokojowego rozwoju
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Edward Gierek 
przyjął ambasadora 
PRL w Jugosławii

(P) I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął 25 bm. am­
basadora PRL w Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republice Ju­
gosławii, Wiktora Kineckiego.

(PAP)

(P) W Warszawie trwa po­
siedzenie Rady Wojskowej 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
Państw-Stron Układu 
szawskiego.

25 bm. I sekretarz 
PZPR Edward Gierek 
działem członka Biura
tycznego KC PZPR, prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza przyjął naczelnego 
dowódcę ZSZ Państw-Stron 
Układu Warszawskiego, mar­
szałka Związku Radzieckiego 
— Wiktora Kulikowa oraz 
przewodniczących delegacji 
biorących udział w posiedze­
niu Rady Wojskowe:

Za propagowanie knltury

Fot. CAF — Urbanek(P) W czasie spotkania

Henryk Jabłoński 

przyjął księcia Danii
(P) Przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 25 bm. w Belwederze 
duńskiego księcia Henrika de 
Laborde de Monpezat — mał­
żonka królowej Danii, Małgo­
rzaty.
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Dyplomy ministra 
spraw zagranicznych PRL 
Jarosław Iwaszkiewicz 
wśród laureatów

(P) 25 bm. w Warszawie od­
była się uroczystość wręczenia 
dorocznych dyplomów mini­
stra spraw zagranicznych za 
wybitne zasługi w propagowa­
niu polskiej kultury za grani­
cą.

Wśród laureatów znalazł się 
już po raz drugi — nasz wybit­
ny pisarz Jarosław Iwaszkie­
wicz. Obok niego: aktorka fil­
mowa Barbara Brylska, reży­
ser teatralny Adam Hanuszkie­
wicz, reżyser filmowy Jerzy 
Kawalerowicz, pisarz Andrzej 
Kuśniewicz, dyrygent Jerzy 
Maksymiuk, piosenkarz i kom­
pozytor Czesław Niemen, arty- 
sta-malarz Włodzimierz Zakrzew­
ski oraz zespoły: Polski Teatr 
Tańca z Poznania, chór akade-
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

105 wykonawców z 17 województw

IV Radomskie Spotkania i Piosenka Radziecka
Informacja własna

(R) Od czterech lat Radom, Tarnów i Inowrocław pełnią rolę 
gospodarzy centralnych eliminacji piosenki radzieckiej, któ­
rych finaliści zdobywają prawo uczestnictwa w 
senki Radzieckiej w Zielonej Górze.

Festiwalu Pio-

Warszawa, kwiecień 1979 r.

Spotkamy sio w t-maiowym poMzio
(P) Za kilka dni spotkamy się w pochodzie. Chcemy na lamach „Życia’* przedsta­
wić szereg ludzi, spośród wielu tysięcy, którzy razem maszerować będą Pierwsze­
go Maja. Tych wyróżniających się swoją pracą zawodową i społeczną, swoją dzia­
łalnością i postawą. Z nimi spotkamy się w 1-majowym pochodzie.

DZIECIŃSTWO 
I WOJNA

(P) Na naszą prośbę 
nadsyłanie wspomnień 
okresu wojennego 
stwa napłynęło 
wypowiedzi, 
tym wszystkim, 
do nas napisali, 
którzy chcieliby 
desłać swoje wspomnienia, 
informujemy, że termin 
nadsyłania prac upływa z 
dniem 30 kwietnia.

s 
dzieciń- 

już wiele 
Dziękujemy 
którzy jnż 
tych zaś, 

jeszcze na­

Od dawna Festiwal cieszy 
się dużym powodzeniem wśród 
tysięcy młodych piosenkarzy- 
-amatorów, wykonawców pio­
senek rosyjskich i radzieckich 
dla których występ w elimi­
nacjach centralnych stanowi 
duży sukces i wyróżnienie.

Wczoraj. 25 bm. rozpoczęły 
się kolejne IV Radomskie Spot­
kania z Piosenka Radziecką 
gdyż taka nazwę nosi radomska 
impreza, w której w tym roku 
uczestniczy 105 wykonawców z 
17 województw: bialsko-podlas­
kiego. chełmskiego, ciechanow­
skiego. kaliskiego, kieleckiego, 
leszczyńskiego, lubelskiego, miej­
skiego łódzkiego, ostrołęckiego, 
piotrkowskiego, siedleckiego, sie­
radzkiego, skierniewickiego, sto­
łecznego warszawskiego, zamoj­
skiego. zielonogórskiego i ra­
domskiego. Uroczystego otwar­
cia imprezy dokonał w obecności 
sekretarza KW PZPR, przewod­
niczącej ZW TPPR w Radomiu 
— Krystyny Firmanty i wi­

cewnjewody — 
drzejewskiego. 
komitetu organizacyjnego, pre­
zydent Radomia — Bog­
dan Barszczyński. Następnie w 
pierwszym koncercie kwalifika­
cyjnym wystąpili reprezentanci 
sześciu województw.

Z okazji IV Radomskich Spot­
kań z Piosenką Radziecką mia­
sto pnzybrało odświętny wygląd. 
Kolorowe chorągiewki, barwne 
plakaty i specjalnie udekorowa­
ne wystawy przyciągają wzrok 
przechodniów. O imprezie Infor­
mują także kolorowe plansze u- 
stawione u wjazdu do miasta, 
rozbrzmiewające z głośników ro­
syjskie i radzieckie melodie o- 
raz piosenki. W licznych placów­
kach kulturalnych miasta zorga­
nizowano wiele imprez towarzy­
szących jak np. wystawę exli-

Eugeniusza Ję- 
przewodniczący

brisu i grafiki Alfonsa Czepau- 
skasa z Litewskiej SRR w po­
pularnym „Empiku”, sztukę 
„Iwanow” Antoniego Czechowa 
w Teatrze Powszechnym im. Ja­
na Kochanowskiego czy wysta­
wę rysunków dziecięcych „dzie­
ci—dzieciom" w salach Młodzie­
żowego Domu Kultury.

Dziś i jutro dalsze przesłu­
chania konkursowe, a w sobotę 
ogłoszenie wyników oraz kon­
certy laureatów i galowy. Mło­
dzi piosenkarze—amatorzy wy­
stąpią także dla załóg robotni­
czych cementowni „Przyjaźń” 
w Wierzbicy oraz elektrowni 
„Kozienice” w Świerżach Gór­
nych.

1-Majowe Święto kojarzy się 
nam wszystkim z barwną opra­
wą plastyczną z kolorowym 
pochodem i różnorodnymi deko­
racjami na ulicach. W tej od­
świętnej szacie naszych nnast 
nie zabraknie oczywiście pol­
skiego plakatu. Jak co roku i 
tym razem Krajowa Agencja 
Wydawnicza zaprosiła wielu 
grafików do udziału w specjal­
nym konkursie 
pierwszomajowy, 
zostali: Jarosław __  _
Andrzej Nowaczyk z Warszawy 
orąz Franciszek Szypuła z Ka­
towic. To właśnie ich orace 
pojawiły się Już w mieście i 
zapowiadają zbliżające się świę­
to.

Szczególnie interesująca jest • 
kompozycja Andrzeja Nowaczy­
ka, autora wielu ciekawych 
prac z dziedziny grafiki użyt­
kowej. Artysta ten należy do 
młodej generacji naszych pla­
styków. Studiował w warszaw­
skiej Akademii Sztuk Pięknych 
i jako uczeń wybitnego grafi­
ka, Józefa Mroszczaka. po 
otrzymaniu w 1969 r. dyplomu, 
został asystentem w pracowni 
swego profesora. Andrzej No­
waczyk kilkakrotnie uczestni­
czył w Międzynarodowym 
Biennale Plakatu w Warszawie.

Jego plakaty zdobywały rów­
nież wyróżnienia w konkursie 
na. „Najlepszy Plakat Miesią­
ca”, ostatnio za pracę związaną 
z 50-leciem Biblioteki Narodo­
wej. W ubiegłym ' roku, za 
twórczość w dziedzinie plakatu 
politycznego (plakat „Partia — 
sternikiem spraw narodu”) zo­
stał laureatem Nagrody im. Ta­
deusza Trepkowskiego.

Inną dziedziną plastyki, któ­
rej artysta poświęca się z du­
żym zamiłowaniem Jest grafika 
książkowa. Od kilku lat jest 
redaktorem graficznym Pań­
stwowego Wydawnictwa Rolni­
czego i Leśnego, które słynie z 
atrakcyjnie wydawanych pod-

na plakat 
Laureatami 
Jasiński i

Mistrz Franciszek Witek z KBM Śródmieście
Fot. Zbigniew Furman

Pokojowe działanie jedyną 
racjonalną możliwością 
Prezydent Jimmy Carter o znaczeniu SALT II

Tragiczna śmierć 
dwóch taterników

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP, Stanisław Głą- 
biński pisze: Prezydent USA 
J Carter udał się 25 bm. do

Ujęcie zabójcy 
milicjanta

(P) Jak dowiaduje się Polska 
Agencja Prasowa, sprawca za­
bójstwa funkcjonariusza MO — 
sibrż. Bogdana Majewskiego 
został ujęty. Jest nim, o czym 
wiadomo było już od tragicz­
nego zajścia — Tadeusz Win- 
czewski (49 lat) nigdzie nie 
pracujący, bez stałego miejsca 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. t

Nowego Jorku, gdzie wziął u- 
dział w naradzie wydawców 
prasy oraz dziennikarzy ame­
rykańskich. Podczas obrad pre­
zydent wygłosił przemówienie 
poświęcone w całości znaczeniu 
przyszłego porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim o ogra­
niczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych (SALT ID oraz 
korzyściom, jakie będą wypły­
wać z tego porozumienia dla 
Stanów Zjednoczonych i dla 
sytuacji światowej.

J. Carter stwierdził, że decy­
zja, jaką maja powziąć Stany 
Zjednoczone w sprawie zaak­
ceptowania lub odrzucenia przy- 
(DOKOŃCZEŃIE NA STR. 7) 

Konieczność wyboru — itr. 7.

(P) 23 bm. wyjechali z Kra­
kowa do Morskiego Oka w Tat­
rach dwaj taternicy, którzy mie­
li zamiar wejścia na „Cubrynę” 
nad Morskim Okiem. Gdy nie 
wrócili w umówionym czasie, 
rodzina zaalarmowała GOPR w 
Zakopanem.

Ratownicy górscy natychmiast 
przystąpili do akcji poszuki­
wawczej. Trwała oaa 24 godzi­
ny i odbywała się w bardzo 
trudnych warunkach, podczas 
halnego wiatru, śniegu z desz­
czem i mgły. 25 bm. ratownicy 
odnaleźli zwłoki taterników — 
21-letniego Krzysztofa Chrost­
ka oraz 21-letniego Marka Żur- 
ka. Podczas zejścia ze szczytu 
spadli oni z grani „Cubryny” w 
150-metrową przepaść i ponieśli 
śmierć na miejscu. (PAP)

Fot. Zbigniew FurmanAndrzej Nowaczyk

ręczników. Jedna z opracowa­
nych przez Nowaczyka pozycji 
została wyróżniona w konkur­
sie PTWK na najlepiej wydaną 
książkę. Doświadczenia zdoby­
te w pracy wydawniczej bardzo 
przydają się artyście przy opra­
cowywaniu „Sugestii”, czasopi­
sma Wydziału Pracy Ideowo- 
-Wychowawczej KC PZPR. Od 
1976 r, Nowaczyk jest kierow­
nikiem artystycznym tego pe­
riodyku poświęconego propa­
gandzie wizualnej.

Istotną rolę w życiu Andrze­
ja Nowaczyka odgrywa nadal 
praca pedagogiczna w Aka­
demii Sztuk Pięknych w War­
szawie, gdzie — jako starszy 
asystent — prowadzi zajęcia ze 
studentami w Pracowni Projek­
towania Elementów i Systemów 
Informacji Wizualnej kierowa­
nej przez doc. Leszka Hołdano- 
wicza. W ramach badawczej 
działalności uczelni, zespół kie­
rowany przez Andrzeja Nowa­
czyka, opracował niedawno ca­
ły system znaków graficznych 
mających zastosowanie w pol­
skich obrabiarkach

Warto także dodać, iż w 
ubiegłym roku wspomniana 
pracownia przygotowała pla­
styczną oprawę udziału całej 
grupy studentów ASP w po-

chodzie 1-majowym. W tym ro­
ku zajął się tym Wydział Ar­
chitektury Wnętrz.

Przyglądając się dekoracjom 
ulicznym warto zatem zwrócić 
uwagę także na plakaty Wśród 
nich jest praca Andrzeja Nowa­
czyka. (wk)

Jednym z tych, którzy budu­
ją dla nas mieszkania, jest 
mistrz Franciszek Witek, pra-. 
cownik KBM-Śródmieście. W 
swoim zawodzie pracuje od 15 
roku życia. Uczył się fachu od­
budowując Warszawę ze zni­
szczeń wojennych Doskonale 
pamięta tamte ' lata, kiedy pra­
cował w murarskich „dwój­
kach”, kiedy powstawał MDM, 
odbudowywał pałac Staszica, 
Uniwersytet Warszawski. Nie 
sposób byłoby dzisiaj zliczyć 
wszystkich budynków. które 
wznosił mistrz Witek. Było te­
go w każdym razie dużo, cho­
ciażby w osiedlu „Stawki”, lub 
tu gdzie pracuje teraz, w osie­
dlu Marymont Dblny — Ruda.

Bardzo lubię swoją pracę — 
mówi mistrz Witek. — Nie jest 
ona łatwa, wymaga hartu i 
twardego charakteru, zwłaszcza 
wtedy, gdy dokucza zła pogoda, 
ale sprawia wiele satysfakcji.
(G) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Rytm pracy i nuta odświętna

Kraj przed Świętem Pracy
Liczne czyny dla uczczenia 35-lecia PRL

(P) Naród polski w atmosfe­
rze głębokiego szacunku dla pa­
triotycznych i postępowych tra­
dycji swej ojczyzny przygoto­
wuje się do święta 1 Maja, 
które w br. zespala się z ob-

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

chodami doniosłego jubileuszu: 
35-lecia PRL.

Na okolicznościowych spotka­
niach podsumowuje się wszech­
stronny dorobek poszczegól­
nych miast, wsi i regionów w 
okresie władzy ludowej. Spo­
łeczeństwo spotyka się z wete­
ranami walki i pracy. Uroczyś­
cie wręczane są legitymacje 
partyjne nowym członkom i 
kandydatom PZPR, a wśród 
nich wielu ludziom młodym.
(F) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Pierwszomajowe święto 
zwykle zacziua się wcześniej. 
Już w tygodniu przedświątecz­
nym w całym kraju ludzie pra­
cy spotjkają się w zakładach, w 
miastach, wsiach. Te spotkania 
są okazją do zastanowienia się 
nad przebytą drogą i nad tym, 
co trzeba zrobić, aby nasze 
wspólne polskie przedsięwzię­
cia przynosiły wciąż lepsze wy­
niki, aby z pracy każdego z nas 
był większy ogólnopolski poży­
tek.

A w tym roku okazja po temu 
jest szczególne : 35 rocznica naro­
dzin Ludowej Polski zbiega się z 
40 rocznicą hitlerowskiej napaści 
na Polskę i rozpętaniem przez 
faszyzm II wojny światowej. 
Rocznica ta skłania do reflek­
sji na temat konieczności stałej 
dbałości o pokój, silę i bezpie­
czeństwo ojczyzny, strzeżenia 
solidarności międzynarodowych 
sil postępu. umacniania mię­
dzynarodowych sil pokoju i so­
cjalizmu.

stało się u nas zasadą, te po­
chody pierwszomajowe otwiera­
ją weterani ruchu robotniczego, 
ci, którzy swym rewolucyjnym 
doświadczeniem budują pomost 
między starymi i nowymi cza­
sy, którzy uosabiają ciągłość 
bojowej tradycji polskiej klasy 
robotniczej. Teraz, kiedy się z 
nimi spotykamy — w zakładach 
pracy, w osiedlach, w swoich 
środowiskach zawodowych, pa­
miętamy o słowach wdzięcznoś­
ci, o podzięce za to. co w 
swym tyciu zrobili dla Polski 
i dla swoich następców.

Z perspektywy lat lepiej wi­
dzimy znaczenie i nieikość pod­
jętego przed 35 laty dzieła i 
ogrom wysiłku, widzimy skalę 
dokonań i skalę trudności. Są 
wśród nas ludzie, którzy wal­
czyli o wolną. sprawiedliwą 
Polskę, którzy budowali zręby 
ludowej państwowości Dziś my 
przejmujemy icb dzieło w na­
szej socjalistycznej, polskiej 
(H) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Posiedzenie Biura Politycznego
Komii.tu Centralnego PZPR

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
prace nad scalaniem i 
wymianą gruntów. Szcze­
gólnej uwagi wymaga o- 
chrona ziemi rolniczej. 
Rozszerzać należy zakres 
rekultywacji i poprawia­
nia żyzności gleb.

W kolejnym punkcie 
porządku Biuro Politycz­
ne rozpatrzyło program 
rozwoju stosunków poli-

Edward Gierek 
przyjął członków 
Rady Wojskowej

Układu Warszawskiego
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
państw — wspólnoty socjalisty­
cznej.

Edward Gierek wyraził wy­
sokie uznanie dla działań po­
dejmowanych przez. Zjednoczo­
ne Siły Zbrojne Układu War­
szawskiego dla zapewnienia 
bezpieczeństwa państw wspól­
noty socjalistycznej, dla umoc­
nienia pokoju.

Marszałek ZSRR W. Kulikow 
złożył w towarzystwie przewod­
niczących delegacji Państw- 
Stron Układu Warszawskiego 
wieńce na Grobie Nieznanego 
Żołnierza 1 na cmentarzu-Mau- 
zoleum Żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej wć Waftzawie. (PAP)

Posiedzenie
Klubów Poselskich
PZPR i SD

w
Poselskie

(P) 25 bm. obradpwały 
Warszawie Kluby T—*- 
pzpr i sd. -B

Pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, ąekretarza 
KC PZPR Edwarda Babiucha 
odbyło się posiedzenie Klubu 
Poselskiego PZPR.

Na posiedzeniu członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Stanisław. Kania omówił 
niektóre aktualne zagadnienia 
polityczne.

Klub wysłuchał informacji 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremiera Mieczys­
ława Jagielskiego o naszych za­
daniach wynikających z dotych­
czasowego stanu realizacji na­
rodowego planu społeczno gos­
podarczego w 1979 r.

Posłowie zapoznali się rów­
nież z probłerpatyką 23 posie­
dzenia Sejmu PRL

W środę, z udziałem przewod­
niczącego CK SD Tadeusza W. 
Młyńczaka, obradował Klub 
Poselski SD.

W toku obrad, którym prze­
wodniczył Witold Lassota, wi­
ceprzewodniczący Klubu, pos­
łowie zapoznali się z informacją 
Romana Stefańskiego — preze­
sa Zarządu Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Prywatnego Handlu i 
Usług — na temat działalności 
handlowo-usługowej tego pionu.

Omówiono również sprawy 
związane z 23 posiedzeniem 
Sejmu. (PAP)

tycznych i gospodarczych 
PRL z rozwijającymi się 
krajami Azji na lata 1979- 
-1990.

Stosunki naszego kraju 
z wieloma państwami 
Azji uległy w ostatnich 
latach znacznemu ożywie­
niu. Rozwinęły się kon­
takty parlamentarne, pań­
stwowe, kulturalne, orga­
nizacji społecznych, w 
znacznym stopniu zwięk­
szyła się i rozszerzyła 
współpraca gospodarcza 
Polski z wieloma rozwija­
jącymi się państwami te­
go regionu. Nasz kraj 
współpracuje owocnie na 
forum organizacji między­
narodowych z większoś­
cią krajów azjatyckich.

Biuro Polityczne pod­
kreśliło wagę jaką Polska 
przywiązuje do współpra­
cy z rozwijającymi się 
krajami Azji, do dalszego 
zacieśnienia stosunków z 
tymi krajami służących 
sprawie umacniania poko­
jowego współistnienia i 
wzajemnie korzystnej 
współpracy.

Biuro Polityczne zapo­
znało się z informacją o 
stanie przygotowań do 
Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie.

Podkreślono znaczenie 
udziału polskiej reprezen­
tacji na Igrzyskach Olim-’ 
pijskich i wynikające 
stąd zadania instancji par­

tyjnych i władz admini­
stracyjnych celem zapew­
nienia optymalnych wa­
runków przygotowań.

(PAP)

Święto Tanzanii
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Zjednoczonej Republiki 
Tanzanii, przypadającego w dniu 
26 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta republiki Juliu- 
sa K. Nyerere. (PAP)

Na 35-lecie Polski Ludowej

Huta Lenina w czołówce
Informacja własna

(P) Był* to największa inwestycja planu 6-łetnieto. Śpiewa­
no o niej piosenki, pisano reportaże i wiersze. Stała się sym­
bolem przemysłowego awansu kraju i ludzi 
poszli ją budować i tych, którzy rozpoczęli pracę 
nacie.

tych, którzy 
w kombi-

PAP DONOSI W SKRÓCIE

Była widocznym dowodem 
przyjaźni i pomocy ze strony 
Kraju Rad, który dostarczył 
na podkrakowskie pola 150 
tys. ton najniezbędniejszych 
urządzeń, zapewnił dostawy 
rudy, przysłał na miejsce 600 
swoich specjalistów, wyszkolił 
w zakresie hutnictwa 1300 na­
szych późniejszych nowohuc­
kich speców.

Dziś Huta im. Lenina ma już 
lat 30, ale nadal odgrywa wiel­
ką i ważną rolę na gospodar­
czej mapie naszego kraju, nale­
żąc do największych tego typu 
zakładów w Europie. Miała da­
wać, wedle wstępnych założeń, 
rocznie półtora miliona ton sta­
li — a produkuje obecnie 4 razy 
więcej. Bez jej wyrobów trudno 
sobie wyobrazić współczesny pol­
ski przemysł maszynowy. No­
wohucki kombinat im. Lenina 
jest nadal jednym z najpoważ­
niejszych dostawców dla potrzeb 
kolejnictwa, budownictwa, prze­
mysłu opakowań. Produkuje 
koks, surówkę, stal, wyroby 
walcowane i inne. jest także 
uznanym i cenionym na rynkach 
zagranicznych eksporterem pol­
skiej stali.

Już po pierwszych 13 latach 
od położenia kamienia węgiel­
nego Huta im. Lenina spłaciła 
wszystko, co wydano na jej bu­
dowę.

Czyn górników kopalni 
„Lenin" dla uczczenia 
35-lecia PRL

(P) Górnicy z oddziału IV 
pomocniczych robót przygoto­
wawczych w kopalni „Lenin” 
w Mysłowicach postanowili dla 
uczczenia 35-lecia Polski Ludo­
wej przyspieszyć tempo urucho­
mienia nowych frontów wydo­
bywczych w kopalni i podjęli 
w tym celu zobowiązania o 
szybkościowym drążeniu chod­
ników.

Przed Świętem Pracy, w cza­
sie od 26 marca do 23 kwietnia 
br., zobowiązali się oni wydrą­
żyć 1282 m chodnika kamien- 
no-węglowego o przekroju 14 m 
kw., pracując w systemie czte­
ro zmianowym.

Rezultat przeszedł nawet te 
— rekordowe w skali naszego 
przemysłu węglowego 
rżenia; do 25 bm.
„Lenina” wydrążyli 
chodnika. (PAP)

— zamie- 
gómicy z

1402 m

Kraj przed Świętem Pracy

Dziś wartość jej 
rocznej sięga 39 
złotych, a uzyskiwane nadwyż­
ki pozwalają na rozwój i uno­
wocześnienie polskiego hutnic­
twa.

produkcji 
miliardów

Ale kombinat — to nie tylko 
Stal i surówka, nie tylko wiel­
kie piece i kominy. To właśnie 
huta zatrudniająca obecnie 38,5 
tysiąca pracowników spowodo­
wała budowę wielkiego miasta 
pod. Krakowem. W domach 
wzniesionych w pobliżu śród­
mieścia Placu Centralnego — i 
w nowszych, niedawno powsta­
łych bądź jeszcze budujących 
się na osiedlu Piastów, Bohate­
rów Września i innych — mie­
szka już ponad 200 tysięcy osób; 
wyrosły tam szkoły, przedszko­
la, żłobki, buduje się przychod­
nie i pawilony handlowe, sadzi 
drzewa i zakłada parki. Wysi­
łek to wielki — choć nie w 
pełni zaspokajający jeszcze

wszystkie potrzeby nowohuc­
kich mieszkańców.

Kombinat wywiera wpływ 
nie tylko na rozwój swojej 
własnej dzielnicy. Bliskie i zna­
ne są jego więzi z całym Kra­
kowem, serdeczna i owocna po­
moc w rozwiązywaniu wielu 
trudnych problemów w skali 
całego miasta, udział w two­
rzeniu urządzeń gospodarki ko­
munalnej, w budownictwie 
mieszkaniowym, w odbudowie 
zabytków, upowszechnianiu kul­
tury i oświaty. Między innymi 
hucie właśnie zawdzięczać bę­
dą krakowianie nowe ujęcie 
wody pitnej na Rabie.

Na 30-lecie swojej huty i 
35-lecie Polski Ludowej załoga 
zadeklarowała gotowość dalszej 
pomocy w zaspokajaniu różno­
rodnych potrzeb społecznych J 
dalszej pracy, dzięki której 
zwiększy się efektywność gos­
podarowania — i to bez dodat­
kowych środków, surowców, 
bez dodatkowego zatrudnienia. 
Hutnicy spod Krakowa przys­
porzą krajowi 193 min zł — tyle 
wynosi wartość zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych. w których udział za­
powiedziało prawie 100 proc, 
załogi. (B. B.)

Sztandar dla załogi FSM 
5 tys. „maluchów” ponad plan

Informacja własna
(P) Przed pierwszomajo­

wym świętem załoga Fabry­
ki Samochodów Małolitrażo­
wych otrzyma po raz drugi 
sztandar przechodni ministra 
przemysłu maszynowego i Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Metalowców za najlepsze wy­
niki we współzawodnictwie 
pracy w przemyśle motoryza­
cyjnym w 1978 r.

W ubiegłym roku FSM wy­
konała ISS^łys. „Polskich Fia­
tów 126-p” — w tym 2 tys.
specjalnej wersji inwalidzkiej 
— oraz ok. 38 tys. „Syren”.

Osiągnięto w minionym roku 
zaplanowaną pełną zdolność

Skandynawski niż nad Polską
Informacja własna

(P) Na mapach pogody zaszły 
zmiany. Obszar Polski znalazł 
się w zasięgu rozległego niżu 
skandynawskiego. Jemu zaw­
dzięczamy pogorszenie pogody. 
W środę niemal w całym kra­
ju było pochmurno, padały de­
szcze; na południowym zacho­
dzie dość obfite.

Wystąpiły też znaczne różnice 
temperatury. W południe ter­
mometry wskazywały: od 6 st. 
na południowym zachodzie m. 
in. w Kłodzku, do 20 st. na pół­
nocnym wschodzie m.in. w Bia­
łymstoku. W tym samym czasie 
w Warszawie notowano 16 st. 
Nadal mroźno jest w górach. 
W południe na Kasprowym 
Wierchu i na Śnieżce termome­
try wskazywały minus 1 sh

Jaką pogodę będziemy mieli 
do końca kwietnia? Z pytaniem 
tym zwróciliśnły się do Biura 
Prognoz Długoterminowych In­
stytutu Meteorologii 1 Gospo­
darki Wodnej. Pogodę w Pols­
ce nadal kształtować będzie niż. 
Zachmurzenie ma być duże, z 
lokalnymi rozpogodzeniami. Wy­
stąpią przelotne deszcze, lokal­
nie dość obfite. Możliwe bu­
rze. Temperatura maksymalna 
w ciągu dnia od 8 do 15 st. W 
nocy i nad ranem mogą wy­
stąpić przygruntowe przymroz­
ki. (L)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
przeważnie duże. Okresami o- 
pady deszczu. Temp. ok. 14 st.

KALENDARIUM
O Czwartek jest 116 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 249 dni, w tym 208 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

5.17, a zachodzi o godz. 19.52. 
Czwartek jest dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 
dżin i 48 minut.
• Imieniny obchodzą:

i Marzena.
♦

• Piątek jest 117 dniem
Do końca roku pozostało 248 
dni, w tym 207 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

5.15, a zachodzi o godz. 19.54. 
Piątek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnio w roku o 6 go­
dzin i 52 minuty.
• Imieniny obchodzą: Zyta i 

Teofil,

(F) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
którzy przodują w pracy zawo­
dowej, nauce i działalności spo­
łecznej.

W całym kraju — w odpowie­
dzi na apel I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka — po­
dejmowane są czyny dla ucz­
czenia 35-lecia PRL. Pod has­
łem „O wyższą jakość i efek­
tywność działania” podejmo­
wane są i realizowane zobo­
wiązania produkcyjne i prace 
społeczne. W dniach poprzedza­
jących Święto Pracy, cała Pol­
ska przybiera odświętny wy­
gląd. Powszechnym wysiłkiem 
społecznym pięknieją osiedla i 
zakłady; powstają nowe tere­
ny zielone, społeczeństwo wno­
si wkład w budowę licznych o- 
biektów socjalnych, komunal­
nych, kulturalnych i wypoczyn­
kowych.

Wysoką aktywnością zawodo­
wą i społeczną witają 1-majo­
we święto mieszkańcy woj. ka­
towickiego.

25 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR w Katowicach — Zdzis­
ław Grudzień odwiedził załogę 
Huty Kościuszko w Chorzowie. 
Zakład ten znajdujący się w 
trakcie modernizacji utrzymuje 
wysokie tempo pracy. Zaległości 
z okresu zimy zostaną tu od­
robione do końca kwietnia. 
„Kościuszkowcy" realizują tak­
że pomyślnie czyny produkcyj­
ne i społeczne podjęte dla ucz­
czenia 35-lecia Polski Ludowej, 
o wartości 30 min zł. Z. Gru­
dzień złożył kierownictwu i za­
łodze huty podziękowania za 
dobrą realizację trudnych prac 
związanych z rekonstrukcją za­
kładów i za wysokie efekty 
produkcyjne.

W woj. katowickim powszech­
nie realizowany jest czyn przy 
porządkowaniu skwerów i par­
ków, urządzaniu nowych zieleń­
ców, naprawie ulic.

W miejscowych zakładach 
trwa wzmożony rytm realizacji 
zobowiązań na 35-lecie PRL. 
Np. załoga kop. „Bobrek” wy­
konała już czyny społeczne o 
wartości ponad 7 min zł, a hu­
ty „Zygmunt” — przepracowała 
w dzielnicy Łagiewniki przeszło 
13 tys. godzin.

W Krakowie ambicją każdej 
dzielnicy jest przekazanie 
mieszkańcom w przeddzień ma­
jowego święta nowych zieleń­
ców i placów zabaw, uporząd­
kowanie ulic.

Również w węj. skierniewic­
kim trwają przygotowania do 
obchodów 1 Maja. W Żyrardo­
wie, który w br. obchodzi 150- 
lecie powstania osady przyfa­
brycznej i pierwszego w kraju 
ośrodka przemysłu lniarskiego, 
mieszkańcy 
rządkowania 
sta, w tym 
modernizacji

Odświętny ...__ __
Bydgoszcz. Na ulicach i murach 
hal produkcyjnych czerwienią 
się flagi. Porządkuje się parki 
i skwery, tereny wokół fabryk.

(PAP)

Henryk Jabłoński 
przyjął księcia Danii 

(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Dostojny gość z Danii, który 

przebywa w naszym kraju na 
zaproszenie Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, jest wysokim pro­
tektorem organizacji czerwono- 
krzyskiej w swoim kraju. W 
czasie rozmowy poruszono nie­
które zagadnienia dotyczące 
współpracy obu krajów, w tym 
zwłaszcza organizacji czerwono- 
krzyskich.

W rozmowie udział wzięli 
prezes Duńskiego Czerwonego 
Krzyża — Erik Stompe, sekre­
tarz generalny Duńskiego CK — 
Arne Fremm, ambasador Kró­
lestwa Danii — Hans A. Bie- 
ring, wiceminister spraw zagra­
nicznych — Marian Dobrosiel- 
ski, wiceprezes PCK — Irena 
Domańska, sekretarz generalny 
PCK — Jan Tarasiewicz. (PAP)

produkcyjną kombinatu. W 
1979 r. załoga FSM przekaże 
klientom ponad 200 tys. „ma­
luchów” w różnych wersjach, 
z taśm zjeżdżać też będą „Sy­
reny” w ilościach podobnych 
do ubr.

W fabryce pracuje się nad 
projektami następcy „Syreny", 
małolitrażowego wozu z silni­
kiem ok. 1000 ccm, który w la­
tach osiemdziesiątych powsta­
wać będzie w wyniku współ­
pracy1 kooperacyjnej z przemy­
słem radzieckim. Jak przewi­
duje się nowe samochody za­
stąpią „Syrenę” i „Zaporożca” 
— będzie to jednak zupełnie 
nowa konstrukcja opracowana 
według najnowszych wymogów 
technicznych i technologicznych.

W najbliższych dniach, wysy­
łając kolejną partię zespołów 
napędowych do włoskiego „Fia­
ta”, FSM zakończr spłatę de­
wizowych kosztów budowy 
oraz odsetek od kredytów prze­
znaczonych na zakup licencji, 
wyposażenia i realizację fabry­
ki.

Mimo zimowych trudności w 
•pierwszych tygodniach br. za­
łoga FSM rytmicznie realizuje 
bieżące zadania produkcyjne; 
co 112 sekund powstaje kolejny 
„maluch” lub „Syrena”.

Analizując dotychczasowe o* 
sięgnięcia i możliwości załoga 
FSM podejmuje obecnie zobo­
wiązania dla uczczenia 33-lecia 
Polski Ludowej. Efektem tych 
zobowiązań będzie m.in. wyko­
nanie w tym roku dodatkowo 
3 tys. „Polskich Piatów 126p” 
ponad plan. O. Piątk.)

• 38 bm .w Warszawie odbyto 
się z udziałem członka Biur* Po­
etycznego KC PZPR, wicepremie­
ra Jana Szydlaka wręczenie do­
rocznych nagród ministra energe­
tyki i energii atomowej i Państ­
wowej Rady d s wykorzystania e- 
nergu atomowej z* wybitne osiąg­
nięcia uzyskane w roku ubiegłym 
w dziedzinie energetyki i atomi­
styki.

Z okazji umęczenia nagród twór­
com indywidualnym i zespołom 
minister energetyki i energii ato 
mowej Andrzej Szozda podkreślił, 
że wszystkie nagrodzone prace zo­
stały już wdrożone i przynoszą 
gospodarce wymierne korzyści.
• Omówieniu realizacji zadań 

społeczno-gospodarczych w pierw­
szym kwartale br poświęcona by­
ła 25 bm. w Krakowie wojewódzka 
narada aktywu samorządów robot­
niczych. Zgłoszono szereg kon­
kretnych wniosków, których wy­
konanie pozwoli jeszcze bardziej 
przyspieszyć tempo odrabiania 
spowodowanych trudnymi warun­
kami ostatniej zimy zaległości pro­
dukcyjnych, zwłaszcza w produ­
kcji rynkowej. Istotne rezerwy wi­
dzieli dyskutanci w zwiększeniu 
wydajności pracy 1 w oszczędniej­
szej, mądrzejszej gospodarce ma­
teriałami i energią. Istotnym 
Wkładem w realizację wszystkich 
zadań stanie się robotniczy, oby­
watelski czyn 35-lecia: konkretne 
zobowiązania zgłosiły już załogi 
387 krakowskich przedsiębiorstw i 
zakładów.

. W naradzie uczestniczył zastęp­
ca członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KK PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski.
• Ocenie pracy i kierunków 

działania instancji partyjnych 1 
administracji państwowej stonnla 
podstawowego w woj. opolskim, 
poświęcone było 25 bm. plenum 
KW PZPR w Opolu.

W toku obrad, którym przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR An­
drzej Żabiński. uznano, że sto­
sowane różnorodne formy partyj­
nej inspiracji, kontroli i mobiliza­
cji są efektywne. Pomoc, życzliwe 
doradztwo — stwierdzano — sta­
nowi ważny element wyzwalania 
aktywności społecznej, dzięki 
rym cały region będzie mógł 
nie powitać 35-lecie PRL oraz 
Zjazd partii.

W obradach uczestniczył 
równik Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR Krystyn Dąbrowa.
• Pod przewodnictwem prezesa 

NK ZSL Stanisława Gucwy odby­
ła się 25 bm. narada prezesów wo­
jewódzkich komitetów Stronnict­
wa. Omówiono dotychczasowe wy­
niki działalności Stronnictwa oraz 
zadania w pracy polttyczno-orga- 
ntzacyjnej 1 ideowo-wychowaw- 
czej. Dużo uwagi poświęcono rea­
lizacji bieżących zadań w rolnict­
wie. Podkreślono potrzebę pełne­
go udziału ZSL w realizacji 
wspólnych wytycznych Biura Po­
litycznego KC PZPR 1 prezydium 
NK ZSL w sprawie rozwijania

któ- 
god- 
VIII
kle-

(P) W Warszawie zakończy­
ła 25 bm. obrady XVII sesja 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej między Polską a NRD. 
Delegacjom obu krajów prze­
wodniczyli wicepremierzy Jan 
Szydlak 1 Gerhard Weiss.

Głównym tematem obrad były 
przedsięwzięcia zmierzające do 
realizacji uzgodnień podjętych 
przez delegacje partyjno-państ- 
wowe PRL i NRD w latach 1977 
i 1978 a dotyczących rozszerze­
nia i pogłębienia wzajemnych 
kontaktów gospodarczych do 
roku 1980 1 w późniejszym ok­
resie. Oceniono, że dzięki przy­
jacielskim i braterskim stosun­
kom kierownictw partii i rządów

Ujęcie zabójcy milicjanta
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Dar na CZD
Przebywający w naszym 
,duński książę Henrik de

Spotkamy 
w 1-majowym pochodzie 
(G) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Budowlani zostawiają po sobie 
trwałe ślady w postaci domów, 
sklepów, hal fabrycznych i kie­
dy człowiek jeżdżąc po mieście 
widzi to wszystko, co wzniósł 
własnymi rękami, to musi 
ogarnąć go uczucie dumy.

Mistrz jest od 1946 r. człon­
kiem partii, znanym i cenio­
nym w swoim kombinacie fa­
chowcem. Za aktywność zawo­
dową i społeczną był już od­
znaczony m.in. Złotym Krzy­
żem Zasługi i Medalem 30-lecia 
Polski Ludowęj. — Cieszę się 
— powiedział nam — gdy moja 
praca znajduje uznanie, ale 
najważniejsza jest dla mnie 
nasza budowlana codzienność i 
tak naprawdę to najbardziej 
jestem zadowolony wtedy, gdy 
udaje nam się dotrzymać ter­
minów oddania budynków.

(uw)

przystąpili do po- 
i upiększania mia- 
nowych osiedli, do 

nawierzchni ulic, 
wygląd przybiera

(Hi DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
sztafecie pokoleń, dziś nam przy­
pada w udziale współtworzenie 
sity i pomyślności Polski. Jest to 
zadanie wszystkich Polaków — 
robotników, chłopów, inteligen­
cji, partyjnych i bezpartyjnych, 
kobiet. mężczyzn, młodzieży, 
przedstawicieli wszystkich po­
koleń.

Dlatego teł w zakładach pra­
cy, w fabrykach kopalniach, 
hutach, na budowach załogi 
podejmują obywatelski czyn dla 
uczczenia 35-lecia ludowej oj­
czyzny. Odbywa się też wielkie 
porządkowanie miast, wsi, o- 
siedli.

Przed majowym świętem do 
dobrej tradycji należą odwie­
dziny przywódców partii i rządu 
w różnych regionach kraju, w 
fabrykach, kopalniach, hutach, 
na budowach. Podczas tych wi­
zyt odbywa się niekonwencjo­
nalny dialog władzy z obywa­
telami. Przedstawiciele zakła­
dów pracy mówią o swoich o- 
siągnięciach i o swoich kłopo­
tach, informują o bieżących 
problemach produkcyjnych i In­
nych — a ten trudny rok nam 
ich nie poskąpił — a także i 
o tym. co chcą zrobić, aby nad­
robić poniesione straty, aby wy­
konać nakreślone na ten rok

(P) 
kraju 
Laborde de Monpezat — zwie­
dził 23 bm. Pomnik-Szpital Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Mię­
dzylesiu.

Informacji na temat tego u- 
nikalnego w świecie, nowo­
czesnego szpitala wznoszonego 
ku czci 13 min dzieci świata, w 
tym 2,2 min dziewcząt i chłop­
ców z Polski poległych i za­
mordowanych przez hitlerow­
ców w latach II wojny świato­
wej, udzielił przewodniczący 
Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika-Szpitala CZD — min. 
Janusz Wieczorek, który przy­
pomniał ideę oraz poszczególne 
etapy jego budowy.

Dostojny gość z Danii prze­
kazał na ręce min. Wieczorka 
czek na sumę 4,7 tys. dolarów. 

(PAP)

(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zamieszkania, wielokrotnie ka­
rany za przestępstwa kryminal­
ne.

Przypomnijmy raz jeszcze o- 
koliczności w jakich zginął 
milicjant. 19 bm. o godz. 15.50 
w Bytomiu wraz z innym funk­
cjonariuszem MO — kapralem 
Eugeniuszem Lesiem zauważy­
li, że w kawiarni „Kaskada” 
dwóch mężczyzn oferowało kon­
sumentom sprzedaż biżuterii i 
garderoby. W czasie legitymo­
wania, jeden z mężczyzn — Ta­
deusz Winczewski usiłował 
zbiec. Podczas jego zatrzymy­
wania sierż. Majewski został 
zaatakowany i kilkakrotnie u- 
derzony nożem. Ranny śmier­
telnie milicjant — mimo natych­
miastowej, energicznej pomocy 
z marł w drodze do szpitala. 
Korzystając z powstałego za­
mieszania Winczewski zbiegł, 

eh osobni- 
przez

wszystkich pozostałych człon­
ków grupy podejrzanych o do­
konanie poważnych włamań.

zadania. Z kolei przywódcy 
partii, państwa I rządu infor­
mują o głównych zamierze­
niach, problemach I pracach, 
którymi zajmuje się kierow­
nictwo naszego kraju. Spotkania 
te umacniają poczucie więzi 
władzy i społeczeństwa, naro­
du i partit

W tych spotkaniach przed 1 
Maja jest i rytm pracy, i nu­
ta odświętna. Wiele jest w nich 
atmosfery rodzinnej, życzeń, 
kwiatów.

I ta wielka polska rodzina 
pójdzie w pochodzie 1 Maja. W 
to wielkie międzynarodowe, a 
zarazem już tak polskie, wros- 
le w naszą tradycję wspólne 
święto. Pójdą w pochodzie to­
warzysze pracy, pospołu z żo­
nami, mężami, dziećmi. Wszys­
cy razem. I może niektórym 
przypomną się słowa K. I. Gał­
czyńskiego: „A nam, którzyśmy 
w drodze, niechaj flaga łopo­
ce, żeby dźwięczał dźwięk kiei- 
ni, najcelniej, najrzetelniej — 
żeby siła w ramionach, żeby 
trud nasz wykonać — przy sta­
li I przy zbożu, na lądzie i na 
morzu — żeby blask szedł z 
dni naszych, dni mozolnych, od­
ważnych, w wiek sławą złoto- 
listną, nuta święta, ojczyzno”.

(rys)

Drugi z podejrzanie.. 
ków został zatrzymany 
kpr. Eugeniusza Lesia.

Personalia zabójcy zostały u- 
stalone bardzo szybko. Wszczę­
to energiczne poszukiwania. U- 
stalono, że obaj osobnicy nale­
żą do grupy przestępczej, którą 
podejrzewa się o dokonanie 
poważnych włamań na terenie 
woj. katowickiego i krakow­
skiego na przełomie 1978 i 
1979 r. Dziełem tej właśnie gru­
py są m-in. włamania do do­
mu towarowego „Ikar” w Gli­
wicach oraz do sklepu „Strój” 
w Bytomiu.

Natychmiast po zabójstwie 
milicjanta ukazały się w tele­
wizji i prasie komunikaty Pro­
kuratury Wojewódzkiej w Ka­
towicach zawierające persona­
lia i rysopis Wilczewskiego. 
Oburzone tragicznym zajściem 
społeczeństwo zareagowało wie­
loma przejawami bezinteresow­
nej, ofiarnej pomocy; napłynę­
ło wiele cennych informacji i 
sygnałów. Jeden z nich pozwo­
lił ustalić miejsce ukrywania 
się osobnika o wyglądzie przy­
pominającym poszukiwanego. 
Był to istotnie Tadeusz Wil­
czewski. Wobec kolejnej próby 
ucieczki zatrzymujący go mi­
licjant zmuszony został do u- 
życia broni raniąc przestępcę 
w nogę.

Postanowieniem prokuratora 
wojewódzkiego w Katowicach 
Tadeusz Winczewski został a- 
resztowany.

Śledztwo w sprawie zabój­
stwa milicjanta oraz działal­
ności grupy przestępczej. do 
której należał Winczewski — 
trwa. Organa MO zatrzymały

Pogrzeb 
sierżanta Majewskiego

W Charłupi Małej pod Sie­
radzem odbył się pogrzeb funk­
cjonariusza Milicji Obywatel­
skiej — sierż. Bogdana Majew­
skiego, który zginął 19 bm. w 
Bytomiu w czasie pełnienia o- 
bowiązków służbowych. 32-letni 
milicjant z Komendy Miejskiej 
MO w Bytomiu zostawił żonę 
i osierocił dwóch małych syn­
ków: 4-tygodniowego Krzysztofa 
oraz 5-letniego Roberta.

W ceremonii pogrzebowej, o- 
bok najbliższej rodziny zmarłe­
go, wzięli udział przedstawicie­
le władz partyjnych i admini­
stracyjnych województwa,
przedstawiciele Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, koledzy 
i towarzysze służby z Komendy 
Wojewódzkiej MO w Katowi­
cach, delegacje załóg robotni­
czych ze śląskich kopalń i hut 
m.in. huty „Bobrek” i „Zyg­
munt”, kopalń „Dymitrow”, 
„Szombierki”. „Powstańców Ślą­
skich” i „Miechowice”, a także 
młodzież.

Poległego _____________ ___
haterskiego milicjanta pożegnał 
w imieniu __ ____ ____
stępca komendanta KM MO w 
Bytomiu — kpt. Józef Majch­
rzak. który podkreślił jego o- 
fiarność i zaangażowanie w co­
dziennej służbie.

Orkiestra górnicza z kopalni 
„Miechowice” odegrała 
żałobny. Kompania 
oddała zmarłemu 
lut.

Mogiłę pokryły 
zanki kwiatów 
sRraw wewnętrznych gen. dyw. 
Stanisława Kowalczyka, władz 
partyjnych i administracyjnych 
województw katowickiego i sie­
radzkiego, Komend Wojewódz­
kich MO w Katowicach i Sie­
radzu, delegacji górniczych 1 
hutniczych, przyjaciół 1 rodziny 
zmarłego.

na posterunku bo-

zgromadzonych za-

marsz 
Honorowa 

honorowy sa-

wieńce i wią- 
od ministra

♦
Rada Państwa PRL na wnio­

sek ministra spraw wewnętrz­
nych nadała pośmiertnie sierż. 
Bogdanowi Majewskiemu Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski.

Komendant wojewódzki MO 
w Katowicach awansował go 
pośmiertnie do stopnia starsze­
go sierżanta sztabowego Milicji 
Obywatelskiej. (PAP)

pracy oświatowo-wychowaweiąj 
na wsi i upowszechnieni* wiedzy 
rolniczej.
• Współpraca gospodarcza ta 

Związkiem Radzieckim funda­
mentem rozwoju socjalistycznej 
Polski — pod takim hasłem 23 bm. 
w Hucie Katowice odbyto d* 
ogólnopolskie seminarium z u- 
dzialem aktywu Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, naukow­
ców. pracowników kombinatu 
metalurgicznego 1 młodzieży. By- 
la to kolejna impreza dorocznej 
„Dekady dni leninowskich”, zor­
ganizowanej już po raz piąty w 
Hucie Katowice. Omówiono po 
lityczne znaczenie polsko-radziec­
kiej współpracy gospodarczej a 
perspektywy 35-lecia PRL. Wiele 
uwagi poświęcono miejscu I roli 
Polski w umacnianiu integracji 
krajów RWPG. Tematem dyskusji 
była także Huta Katowice — jako 
ważne ogniwo dynamicznego roz­
woju współpracy gospodarczej 
Polski i ZSRR.
• 25 bm. odbyto się w Warsza­

wie. zorganizowane przez Pań­
stwową Radę Biblioteczną przy 
Ministerstwie Kultury i Sztuki 
międzyresortowe spotkanie po­
święcone sprawom polityki wy­
dawniczej 1 dystrybucji książki w 
świetle aktualnych potrzeb ogól- 
nokrajowej sieci bibliotecznej. W 
czasie spotkania zastanawiano się 
nad sposobami złagodzenia niedo­
boru książek zwłaszcza w sleet 
bibliotecznej, a także w sprzedaży 
detalicznej. Jeżeli chodzi o tego­
roczne plany wydawntczu, to — 
podkreślano — bezwzględny prio­
rytet mają podręczniki szkolne. 
Przyznano słuszność zasadzie aby 
najbardziej wartościowe książki 
wydawać w odpowiednio dużych 
nakładach z przeznaczeniem Ich 
części dla bibliotek.
• 25 bm. w trzecim dniu odby­

wającego się w Katowicach mię­
dzynarodowego sympozjum na te­
mat gazyfikacji i upłynniani* 
„czarnego złota” omawiano rolę 
węgla, jako surowca dl* przemy­
słu chemicznego 1 zagadnienia o- 
ehrony środowiska w procesach 
karbochemicznych. Referaty będą­
ce przeglądem światowego stanu 
techniki w tej dziedzinie wygło­
sili przedstawiciele: NRD CSRS, 
RFN 1 Polski.
• W Zamościu powśtal projekt

budowy Centrum Twórczości Dzie­
cka. Centrum pomyślane jako 
pomnik poświęcony dla uczczeni* 
pamięci martyrologii dzieci Zamoj. 
szczyżny z lat hitlerowskiej oku­
pacji będzie obejmował zespól 
szkól artystycznych i obiektów re- 
kreacyjnych dla przeszło 3 tys. 
dziect 1 młodzieży. >

4k W przemyśle węglowym w r. 
1978 zgłoszono 24 tys. projektów 
racjonalizatorskich, a do praktyki 
przemysłowej wdrożono ponad 18.8 
tys. usprawnień. Z każdej złotówki 
wydanej na wynalazczość w gór­
nictwie. które przoduje pod tym 
względem uzyskano ponad 1# zl 
efektów ekonomicznych.

obu krajów nastąpił dalszy po­
zytywny rozwój w tym zakresie.

Współpraca gospodarcza i na­
ukowo-techniczna przyniosła do­
bre rezultaty zwłaszcza w prze­
mysłach maszyn ciężkich, obra­
biarek i maszyn przetwórczych, 
w przemysłach chemicznym ł 
lekkim oraz w hutnictwie, bu­
downictwie, rolnictwie, trans­
porcie i handlu wewnętrznym.

Komitet zanalizował stan 
współpracy na odcinku nauki i 
techniki. Wskazano na koniecz­
ność dokonywania oceny efek­
tywności wyników prac nauko­
wo-technicznych dla podnosze­
nia wydajności całej gospodarki. 
Komitet polecił opracowanie 
programu współpracy naukowo- 
-technicznet na lata 1981—1985. 
Przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie o stanie prac nad 
koordynacją planów gospodar­
czych PRL i NRD na lata 1981— 
—1985.

Pozytywnie oceniono fakt, te 
wzajemne obroty towarowe o- 
siągnęły w latach 1976—1978 po­
ziom założony w wieloletniej u- 
mowie handlowej. Podjęto usta­
lenia dotyczące rozwoju wymia­
ny handlowej w br.

Na zakończenie podpisany zo­
stał protokół, w którym stwier­
dzono. że obrady XVII sesji 
przebiegały w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia. Podpisano również porozu­
mienia i umowy rozszerzająca 
zakres wzajemnej współpracy. 
Zawarta została m.in. umowa 
rządowa o współpracy w spra­
wie polepszenia obsługi techni­
cznej oraz zaopatrzenia w czę­
ści zamienne do maszyn, urzą­
dzeń i aparatury dostarczanymi 
w ramach wzajemnej wymiany 
handlowej. ,

Podpisano porozumienie e in­
tensyfikacji i rozbudowie przę- 
dziaini bawełny „Przyjaźń” w 
Zawierciu — wspólnego przed­
sięwzięcia Polski i NRD. Ko­
lejne porozumienia dotyczą po­
rozumienia na temat zbadania 
możliwości wspólnej eksploata­
cji pokładów węgla brunatnego 
w tzw. filarze Nysy, w rejonie 
Zittau-Turów. Zawarte zostało 
również porozumienie o współ­
pracy w rozwoju nrodukcji pras 
mimośrodowreh. (PAP)

Dyplomy ministra 
spraw zagranicznych PRL 
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
micki Politechniki Szczecińskiej, 
krakowski Teatr „Cricot-J” i 
Teatr STU z Krakowa.

Wręczając dyplomy minister 
spraw zagranicznych — Emil 
Wojtaszek podkreślił rolę twór­
ców i artystów wyróżnionych 
dyplomami, których działalność 
i zaangażowanie przyczyniają 
się do wzrostu uznania w świe­
cie dla Polski Ludowej, do po­
budzania w umysłach ludzkich 
najlepszych wartości, pomaga­
jąc w prowadzeniu dialogu na 
rzecz polityka odprężenia i po­
koju.

W imieniu laureatów m 
przyznane dyplomy podzięko­
wał Andrzej Kuśniewicz.

W uroczystości wzięli udział: 
kierownik Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR — Wacław 
Piątkowski, członkowie kierow­
nictw Wydziału Kultury KC 
PZPR, MSZ i Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, przedstawiciela 
stowarzyszeń twórczych, redak. 
torzy naczelni prasy centralnej.

(PAP)
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Kontynuacja polityki odprężenia

Program wizyty prezydenta Francji w ZSRR
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż. 25 kwietnia
Francuski prezydent udaje 

aię w czwartek wieczorem z 
trzydniową wizytą oficjalną do 
Związku Radzieckiego, konty­
nuując w ten sposób radziec- 
ko-francuski dialog na szczy­
cie otwarty przed 13 laty przez 
generała de Gaullea.

W ciągu tych 13 lat doszło 
do 12 spotkań na najwyższym 
szczeblu na przemian w Mos­
kwie i w Paryżu, co potwierdza 
ciągłość i częstotliwość tego 
dialogu. Osobiście dla obecnego 
prezydenta będzie to druga na 
tym szczeblu wizyta w Mosk­
wie i czwarte spotkanie z przy­
wódcą Związku Radzieckiego, 
Leonidem Breżniewem.

Trzydniowy program wizyty 
francuskiego prezydenta w sto­
licy Związku Radzieckiego prze­
widuje rozmowy z Leonidem 
Breżniewem i innymi przywód­
cami radzieckimi oraz m.in. 
zwiedzenie ogromnego — 3,5 tys. 
miejsc — hotelu „Kosmos” w 
Moskwie, budowanego przez 
przedsiębiorstwa francuskie w 
przygotowaniu do olimpiady w 
1980 roku. Francuski prezydent 
zwiedzi także dom Czechowa w 
Moskwie.

Wcześniejsze, w czasie nieda­
wnej konferencji prasowej, wy­
stąpienia francuskiego prezy­
denta ujawniają zamiary z ja­
kimi udaje się on do Moskwy. 
Stojąc na gruncie kontynuacji 
polityki odprężenia, jako na 
fundamencie polityki zagranicz­
nej Francji, Valery Giscard 
d’Estaing powiedział wtedy 
m.in.: „Polityka odprężenia mu­
si być prowadzona z daleko- 
wzrocznością i z uporem. Musi 
bazować na poczuciu bezpie­
czeństwa... Jednocześnie tej po­
lityce powinna towarzyszyć 
czynna działalność na rzecz roz­
woju stosunków, które mają ją 
wspierać: stosunków między­
ludzkich, gospodarczych, współ­
pracy politycznej..."

Valery Giscard d’Estaing dał 
także do zrozumienia, iż będzie 
szukać podbudowy tej polityki 
odprężeniowej w kilku kierun­
kach. np. na drodze wzmocnie­
nia politycznej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim przez 
okresowe spotkania w przypad­
ku niespodziewanych napięć.

Dalszym krokiem miałyby być 
także rozmowy w problematyce 
rozbrojeniowej. Valery Giscard 
d’Estaing wspomniał, iż ma za­
miar ruszyć z miejsca proble­
my rozbrojeniowe w Europie. 
Francuscy komentatorzy zauwa­
żała przy tej okazji, że jakkol­
wiek prezydenckie propozycje

Premier Norwegii 
przyjął delegację 
Sejmu PRL

OSLO (PAP). Korespondent 
PAP Andrzej Nowicki pisze: 
Premier Norwegii, Odvar Noc- 
dli przyjął przebywającą z 
wizytą w tym kraju delegację 
Sejmu PRL z wicemarszałkiem, 
Piotrem Stefańskim na czele.

W czasie spotkania poruszono 
szereg konkretnych tematów z 
dziedziny polsko-norweskich 
stosunków dwustronnych, zwła­
szcza zaś współpracy gospo­
darczej i handlowej.

Omówiono m.in. możliwości i 
perspektywy rozwoju współ­
pracy między małymi i średni­
mi przedsiębiorstwami obu 
krajów, a także uf zakresie ry­
bołówstwa morskiego, w którym 
zarówno Polska jak i Norwe­
gia mają bogate doświadczenia, 
dysponują nowoczesną flotą 
i bazą przetwórczą.

Podkreślono również zainte­
resowanie obu stron rozszerze­
niem powiązań kooperacyjnych 
w różnych dziedzinach prze­
mysłu obu krajów. (P)

Koncert
Ewy Osińskiej
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 25 kwietnia
(P) Znana pianistka polska 

Ewa Osińska-Mitko występowa­
ła z sukcesem w ubiegły ponie­
działek w znanej paryskiej sali 
koncertowej Pleyel, grając m. 
in. oba koncerty Fryderyka 
Chopina z towarzyszeniem or­
kiestry kameralnej pod dyrek­
cją Paula Kuentza. Pianistka 
rebrała zasłużone oklaski. 

Wietnam. Transport drewna do Ho Chi Minh (dawniej Sajaon). Fot. CAT -

rozbrojeniowe zgłoszone przed 
rokiem nie usatysfakcjonowały 
Związku Radzieckiego, to jed­
nak nie zostały także odrzuco­
ne. W każdym razie taki pogląd 
sformułował francuski minister 
spraw zagranicznych Jean-Fran* 
cois Poncet, który na miesiąc 
przed wizytą Valerego Giscard 
d’Estaing bawił w Moskwie.

Francuskim inicjatywom w du­
chu odprężenia towarzyszy prze­
świadczenie, iż natrafiają one 
w Moskwie na dobrą wolę przy­
wódców radzieckich. Valery Gi­
scard d'Estaing powiedział m.in.: 
„Uważam przywódców Związku 
Radzieckiego za ludzi bardzo 
przywiązanych do pokoju i nie 
mających żadnych Intencji 
przedsięwzięcia lub spowodowa­
nia akcji wojskowej wymierzo­
nej przeciw Europie Zachod­
niej.”

Osobne miejsce w rozmowach 
moskiewskich będą stanowiły 
stosunki dwustronne: rozwój 
wymiany handlowej oraz wzmo­
cnienie współpracy przemysło­
wej. Pod tym względem zarów­
no przeszłe dziesięciolecie, jak 
i lata obecne, zawierają w so­
bie dobre prognostyki oparte na 
trwałym wzroście wzajemnych 
stosunków. M.in. wymiana han­
dlowa między Moskwą a Pary­
żem ma w kończącym się 5-le- 
ciu wzrosnąć trzykrotnie a 
współpraca przemysłowa wy­
pełnia coraz szersze obszary na­
ukowe i gospodarcze z energe­
tyką nuklearną oraz doświad­
czeniami kosmicznymi włącznie.

Władimir Lachów i Walery Riumin 
— trzeci miesiąc pracy na orbicie

MOSKWA (PAP). Kores­
pondent PAP, Władysław 
Knycpel, pisze: Dwa miesią­
ce pracują na okołoziemskiej 
orbicie kosmonauci Władimir 
Lachów i Walery Riumin.

Zrealizowali oni najpierw sze­
roki zakres prac naprawczych 
i konserwacyjnych na stacji or­
bitalnej „Salut-6”. Kiedy wszy­
stkie systemy stacji doprowa­
dzone zostały do normalnego, 
roboczego stanu, kosmonauci 
rozpoczęli drugi etap swej dzia­
łalności — liczne eksperymenty 
naukowe i technologiczne o do­
niosłym znaczeniu dla różnych 
dziedzin nauki i gospodarki.

Tak np. wiele już razy miej- 
ce operatora przy pulpicie ste­
rowniczym centrum kierowania 
lotem zajmował oceanolog. Pa­
trząc z orbity widzi się bo­
wiem takie szczegóły, których 
nie można dostrzec ze statków 
czy samolotów. Kosmonauci 
prowadzą więc bardzo interesu­
jące obserwacje mórz i ocea­
nów naszej planety, m.in. prą­
dów, wirów, skupisk plankto­
nu.

Przekazywane od nich infor­
macje wykorzystywane są przez 
żeglugę i rybołówstwo. Specja­
liści z ministerstwa gospodar­
ki rybnej ZSRR poinstruowali 
m.in. kosmonautów, jak oceniać 
odległość do obserwowanego o- 
biektu (w danym przypadku 
idzie o ławice ryb), by napły­
wające z pokładu zespołu or­
bitalnego „Salut-6” — „Sojuz- 
32” dane mogły byćzjak naje­
fektywniej wykorzystane przez 
flotylle rybackie.

Ważnym zadaniem obecnej 
załogi, której nadano krypto­
nim „Protonów”, jest fotogra­
fowanie powierzchni wybranych 
rejonów naszej planety.

Wykorzystanie takich zdjęć 
ma ogromne praktyczne znacze­
nie dla różnych dziedzin gos­
podarki — oświadczył dyrektor 
ośrodka „Prlroda" J. Kijenko. 
Idzie przede wszystkim o kom­
pleksowe zbadanie zasobów na­
turalnych różnych rejonów 
ZSRR. Np. na opracowanej — 
na podstawie zdjęć poprzednich 
ekspedycji kosmicznych — ma­
pie „dolnego Powołża" są trzy 
„białe plamy”, gdyż dotychczas 
ani razu nie udało się sfotogra­
fować tych rejonów przy czys­
tym niebie. Obecnie cel taki 
postawiono Lachowowi i Riu- 
minowi.

Eksperymenty technologiczne. 
O ich znaczeniu pisano już 
niejednokrotnie. Prognozy na­
ukowców, iż w kosmosie będzie 
można uzyskać materiały o no­
wych, czy też zdecydowanie 
doskonalszych właściwościach 
całkowicie się potwierdziły. O- 
gółem w ciągu roku na po­
kładzie stacji „Salut-6” prze­
prowadzono 90 eksperymentów 

. technologicznych w zakresie

Praskie obrady 
Prezydium Światowej 

Rady Pokoju
PRAGA (PAP). Specjalny 

wysłannik PAP, Ludwik Arendt, 
pisze: Z okazji 30 rocznicy pier­
wszego Kongresu Pokoju, któ­
ry odbył się w kwietniu 1949 
roku w Paryżu i w Pradze — 
w stolicy Czechosłowacji roz­
poczęło się 25 bm. 3-dniowe po­
siedzenie Prezydium Światowej 
Rady Pokoju.

Organizacja ta, utworzona w 
1950 roku w Warszawie, skupia 
dziś krajowe komitety pokoju 
z ponad 130 krajów.

Jednym z tematów praskiego 
posiedzenia Prezydium Świato­
wej Rady Pokoju jest dalsze 
współdziałanie ŚRP z tą wielką 
organizacją, skupiającą dziś po­
nad 150 krajów całego świata.

Międzynarodowy ruch pokoju 
— podkreślił otwierając obrady 
przewodniczący Światowej Ra­
dy Pokoju, Romesh Chandra — 
solidaryzuje się ze wszystkimi 
silami, które występują prze­
ciwko imperializmowi, neokolo- 
nializmowi, rasizmowi i nie­
sprawiedliwości społecznej, wal­
czą o postęp i pokojowe współ­
istnienie.

Posiedzenie Prezydium Świa­
towej Rady Pokoju poświęcone 
jest głównym problemom poli­
tycznym współczesnego świata. 
W pierwszym dniu obrad dys­
kutowano nad sytuacją w Euro­
pie w kontekście realizacji Aktu 
Końcowego KBWE i roli sil 
społecznych w urzeczywistnia­
niu postanowień Wielkiej Karty 
Pokoju, przyjętej w Helsinkach.

kosmicznego materiałoznaw­
stwa. Kontynuują je Lachów i 
Riumin, m.in. w ramach ra- 
dziecko-francuskiej współpracy 
w dziedzinie badań kosmicz­
nych.

W ub. wtorek podczas jedne­
go z posiłków kosmonauci po­
chwalili się swymi osiągnięcia­
mi w dziedzinie agronomii — 
zebrano pierwsze plony. Cel te­
go eksperymentu był oczywiście 
inny. Należało wyjaśnić, czy i 
jak mogą rozwijać się nasiona 
w warunkach nieważkości. Do­
tychczasowe obserwacje wyka­
zują, iż rosną one całkiem 
nieźle. Wyhodowaną w „kos­
micznym ogrodzie” cebulę i 
pietruszkę Lachów i Riumin 
wykorzystają w swoim menu.

Optyka, elektronika, medycy­
na, geofizyka, geologia — to 
tylko niektóre z dziedzin ocze­
kujących obecnie na konkretne 
wyniki badań prowadzonych w 
kosmosie. Pracy na pokładzie 
więc nie brakuje.

Jak przedstawia się stan fi­
zyczny kosmonautów po dwóch 
miesiącach lotu? Żadnych nie­
spodzianek i odchyleń. Lachów 
i Riumin czują się dobrze. We­
dług obserwacji specjalistów, 
organizmy ich w pełni zaadap­
towały się do stanu nieważkości 
i nie zachodzą w- nich żadne 
zmiany. Jedynie puls jest nieco 
wolniejszy niż był na Ziemi.

Dwaj kosmonauci radzieccy 
kontynuują trudną „wachtę” w 
przestrzeni kosmicznej. Rozpo­
czął się trzeci miesiąc ich lotu.

(P)

ludzie pracy w Czechosłowacji 
przygotowują się do obchodów 1-majowych

Od stałego korespondenta
LESZKA WYRWICZA

Praga, 25 kwietnia
(P) Ponad sto tysięcy miesz­

kańców Pragi uczestniczyło 
w kwietniowych pracach po­
rządkowych w mieście Na 
nowych osiedlach wysadzono 
tysiące krzewów róż, upo­
rządkowano podwórka, za­
kładano zieleńce. Całe miasto 
powoli zdobi się w świątecz­
ną — l-majową oprawę.

Na Leteńskich Błoniach — 
tradycyjnym już miejscu pier­
wszomajowej demonstracji trwa­
ją ostatnie przygotowania. Na­
prawia się nawierzchnie ulic, 
szykuje trybunę, a frontony 
budynków zdobią transparenty, 
flagi i Wielkie elementy deko­
racyjne.

Z całe) Czechosłowacji nad­
chodzą meldunki o tym, jak lu-

Odwet za zbrojne akcje Palestyńczyków

Liban pod ostrzałem izraelskim 
Zaniepokojenie w ONZ ♦ Groźba konfliktu na szerszą skalę

PARYŻ, LONDYN. NOWY JORK (PAP). Od czterech dni 
południowe rejony Libanu, jak również pas libańskiego wybrze­
ża, gdzie znajdują się obozy uchodźców palestyńskich, jest pod 
silnym ostrzałem izraelskiej artylerii dalekiego zasięgu oraz 
dział okrętów wojennych Izraela. Jednocześnie wojskowe samo­
loty izraelskie również atakują obozy palestyńskie i stanowiska 
partyzantów OWP.

Izrael wzmaga akcje repre­
syjne wobec Libanu zgodnie 
ze swą stałą polityką zadawa­
nia ciosów Palestyńczykom 
wszędzie tam, gdzie się znaj­
dują, w odwet za ich akcje 
sabotażowe i zbrojne prze­
ciwko Izraelowi.

Dotychczasowe informacje a- 
gencyjne na temat ofiar i strat 
libańskich, poniesionych na 
skutek izraelskego ostrzału nie 
są pełne, jednak wiele osób jest 
już zabitych i rannych.

Sytuacja w Libanie, grożąca 
w każdej chwili wybuchem kon­
fliktu zbrojnego na większą 
skalę, wywołuje poważne zanie­
pokojenie w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Przedstawicie! Rady Bezpie­
czeństwa przeprowadził w 
związku z tym konsultacje z de­
legacjami krajów członkowskich 
Rady. ........

Na konferencji prasowej 
przedstawiciel ONZ podkreślił, 
że m.in. w wyniku ostrzału 
Izraela zmuszona była przerwać 
swą działalność w obozach u- 
chodźców palestyńskich w Li­
banie organizacja pomocy dla 
tych uchodźców z ramienia ONZ 
— UNWRA.

Przedstawiciel OW. przyONZ 
oświadczył, że działalność ■ Tel 
Awiwu świadczy o zdecydowa­
niu kontynuowania polityki 
szantażu i agresji przeciwko Li­
banowi. Repręzeptant OWP 
podkreślił, że. wbrew zapowie­
dziom separatystyczny układ

Przeciwko broni jądrowej

Konferencja OPAHAL 
w Quito

QUITO (PAP). W stolicy Ek­
wadoru Quito rozpoczęła się II 
konferencja generalna agencji 
ds. zakazu broni nuklearnych 
w Ameryce Łacińskiej — 
OPANAL, w której uczestniczy 
również delegacja polska w 
charakterze obserwatora.

Agencja jest stałym organem 
podpisanego w 1967 r. traktatu 
o zakazie broni nuklearnych w 
Ameryce Łacińskiej, zwanego 
traktatem,-.® 'Elatclolco. zgodnie 
z którym utworzono w tym re­
gionie pierwszą strefę bezato­
mową na świecie.

Przemawiając na konferencji, 
ambasador PRL w Ekwadorze, 
Zygmunt Pietrusiński, przypom­
niał, że idea regionalnych stref 
bezatomowych wywodzi się z 
polskiej myśli politycznej oraz 
przedstawił ostatnie inicjatywy 
pokojowe i rozbrojeniowe 
państw Układu Warszawskiego, 
w tym także uchwaloną przez 
ONZ z inicjatywy Polski dekla­
rację o wychowaniu narodów 
w duchu pokoju. (P) 

dzie pracy tego kraju przygo­
towują się do obchodów 1-mą- 
jowych. Mówi się w nich nie 
tylko o wiosennym porządko­
waniu miast, osiedli i wiosek 
czy świątecżńym wystroju, ale 
przede wszystkim o wynikach 
pracy, którymi załogi robotni­
cze witają l-ma jo we święto.

W zakładach przemysłu ma­
szynowego „Skoda” w Pilznie 
rozwija się socjalistyczne współ­
zawodnictwo o przedterminową 
realizację zadań tegorocznego 
planu produkcyjnego i możli­
wie jak najszybsze odrobienie 
zaległości powstałych podczas 
trudności w dostawach energii 
elektrycznej w początkach be.

W Ostrawie — na czele tego­
rocznego pochodu defilować bę­
dą górnicy z tutejszego zagłę­
bia, którzy również, dzięki do­
datkowej pracy w soboty i nie­
dziele wydobyli ponad plan mi­
liony tan węgla. Pięikne wyniki 
w realizacji zadań produkcyj­
nych osiągnęli także hutnicy z 
kombinatów w Vitkovicach i 
Trzyncu. W Kladnie czoło te­
gorocznego pochodu 1 -majowe­
go stanowić będą hutnicy, któ­
rzy w ubiegłorocznym ogólno­
krajowym współzawodnictwie 
zajęli pierwsze miejsce, uzysku­
jąc najlepsze rezultaty w pro­
dukcji słali i efektywności pro­
cesów produkcyjnych.

Załoga Bratysławskich Zakła­
dów Elektrotechnicznych zamel­
dowała w tych dniach o przed­
terminowej realizacji zadań 
kwartalnych, co pozwoliło na 
wysłanie na eksport dodatko­
wych urządzeń wartości 19 mi­
lionów koron.

W 1-majowych pochodach lu­
dzi pracy nie zabraknie w tym 
roku również i polskich robot­
ników pracujących w Czecho­
słowacji. W pochodzie majo­
wym uczestniczyć będzie tak­
że ponad 25-tysięczna rzesza 
naszych pracowników pracują­
cych przy budowie elektrowni 
Prunerzow 2. Z okazji 1-majo­
wego święta nasze załogi rea­
lizują także wiele cennych 
zobowiązań produkcyjnych. 

egipsko-izraelski nie przyniósł i 
nie mógł przynieść zmian w po­
lityce ekspansji realizowanej 
przez Izrael. Pod płaszczykiem 
tego układu Tel Awiw kontynu­
uje kurs, zmierzający do wyni­
szczenia narodu palestyńskiego.

Pokojowe działanie jedyną racjonalną możliwością
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
szlego porozumienia SALT II 
jest decyzją zasadniczej wagi, 
która rzutować będzie na ży­
cie każdego obywatela i decy­
dować o sytuacji całego świata 
w kolejnym okresie historii. 
Akceptacja porozumienia ozna­
czać będzie umocnienie świato­
wego bezpieczeństwa pokoju j 
stabilności w stosunkach mię­
dzynarodowych.

„Nasze stosunki z ZSRR i 
obustronna możliwość wzajem­
nego, totalnego zniszczenia — 
powiedział prezydent — decy­
dują o tym, iż strategia poko­
jowego działania jest dla obu 
stron jedyną racjonalną możli­
wością”.

Prezydent podkreślił, że po­
rozumienie SALT II umocni 
światów;.’ pokój i bezpieczeń­
stwo Stanów Zjednoczonych. 
Dodał, że SALT II ma pełne 
poparcie sojuszników USA w 
Europie Zachodniej, ponieważ 
wprowadza element stabilności 
w stosunkach Wschód-Zachód.

Carter oświadczył dalej, że 
siły militarne obu układają­
cych się stron są równe, a po­
rozumienie SALT II, wprowa­
dzając limity i ograniczenia 
zbrojeń, pozostawia Stanom 
Zjednoczonym wystarczające 
możliwości utrzymania swych 
sił obronnych na poziomie gwa­
rantującym pełne bezpieczeń­
stwo państwa.

Omawiając problem spraw- 
dzalności postanowień porozu­
mienia, prezydent stwierdził, 
że istniejące sposoby i środki 
weryfikacji całkowicie rozwiązu­
ją ten problem. Przechodząc do 
wpływu przyszłego porozumie­
nia na stosunki amerykańsko- 
radzieckie, J. Carter podkreślił, 
że odrzucenie tego porozumie­
nia byłoby krokiem godzącym 
w interesy zarówno USA jak 
i ZSRR, a także ciosem w ca­
ły system porozumień, postano 
wień i układów jędzy narodo­
wych, leżących w interesie obu 
narodów i całego świata.

„Bez porozumienia SALT II 
nasze stosunki z ZSRR, które 
ulegają poprawie, charaktery­
zowałyby się narastającym na­
pięciem” — powiedział prezy­
dent. Wskazał on również na 
korzystny wpływ SĄLT II na 
kwestię zapobieżenia rozprze­
strzenianiu broni nuklearnej.

*
Kampania na rzecz zawarcia 

i ratyfikacji porozumienia SALT 
II, prowadzona w Stanach 
Zjednoczonych przez liczne or­
ganizacje społeczne, coraz bar­
dziej przybiera na sile. Jed­
nym z licznych przykładów tej 
kampanii jest oświadczenie wy­
dane przez organizację pod na- 
zwa .Amerykanie na rzecz 
SALT”, które zostało przeka­
zane dziennikarzom w Waszyn­
gtonie przez współzałożycieli 
tej organizacji, byłego wice-

Irariski Kurdystan
* spokój w Naghadeh

PARYŻ (PAP). Radio tehe- 
rańskie podało, że w Naghadeh 
w irańskim Kurdystanie został 
przywrócony spokój. Rokowania 
prowadzone między rywalizują­
cymi ze sobą ugrupowaniami o- 
kazały się owocne.

Jednostki wojskowe zajęły 
pozycje poza granicami Nagha­
deh, a porządku w mieście pil­
nują „strażnicy rewolucji”. Ad­
ministrację w mieście będzie 
sprawować rada grupująca 
przedstawicieli ludności kurdyj­
skiej i tureckiej.

Jak już podawaliśmy, podczas 
walk w Naghadeh, które roz­
poczęły się w piątek, zginęło 
ponad 200 osób. (P)

merai na wiecie
• W Londynie odbyły się do­

roczne polsko-brytyjskie konsulta­
cje między ministerstwami spraw 
zagranicznych obu krajów, Jako 
realizacja ustaleń „deklaracji o 
rozwoju przyjaznych stosunków 
między PRL i Zjednoczonym Kró­
lestwem Wielkiej Brytanii 1 Pół­
nocnej Irlandii z 15 lipca 1975 r.” 
Konsultacje, którym ze strony pol­
skiej przewodniczył podsekretarz 
stanu MSZ Józef czyrek a ze stro­
ny brytyjskiej minister stanu w 
MSZ — lord Goronwy-Boberts, do. 
tyczyły najważniejszych spraw 
międzynarodowych, w tym zwła­
szcza problemów odprężenia i bez­
pieczeństwa w Europie oraz przy­
gotowań do spotkania w Madrycie. 
Dokonano również wymiany po­
glądów na aktualny stan 1 perspe­
ktywy rozwoju polsko-brytyjskich 
stosunków dwustronnych.
• W Utan-Bator odbyło się do­

roczne spotkanie kierownictw ru­
chu kobiecego krajów socjalistycz­
nych. Omówiono przygotowania do 
II światowej konferencji ONZ z o- 
kazji dekady kobiet, która odbę­
dzie się w przyszłym roku w Ko­
penhadze, oraz udział organizacji 
kobiecych w realizacji programu 
Międzynarodowego Roku Dziecka. 
Delegacje uczestniczące w spotka­
niu przyjął I sekretarz Mongol­
skiej Partii Ludowó-Bewolucyjnej, 
Jumdżagijn Cedenbat Polskę re­
prezentowały Eugenia Kempara — 
przewodnicząca i Krystyna Gro­
mek — sekretarz Krajowej Rady 
Kobiet Polskich. (PAP)

Układ ten nie tylko nie przy­
bliżył. ale wręcz oddalił pokój 
na Bliskim Wschodzie.

Napięta sytuacja utrzymuje 
się również w rejonie południo­
wego Libanu, w strefie roz­
mieszczenia tymczasowych sił 
zbrojnych ONZ w Libanie 
(UNIFIL), które przez cały czas 
są obiektem prowokacji zbroj­
nych, ze strony sił prawicy li­
bańskiej, dowodzonych przez 
majora Haddada, które ściśle 
współpracują i są wspierane mi­
litarnie przez armię izraelską.

(P)

mimistra obrony T. Hoopesa i 
byłego wicedyrektora służby 
wywiadowczej (CIA) H. Sci- 
ville’a.

Dokument, który podejmuje 
polemikę z argumentami wy­
suwanymi przeciwko SALT II 
przez konserwatywną prawicę, 
podkreśla m.in., że użycie przez 
USA lub ZSRR broni nuklear­
nej oznaczałoby zniszczenie ca­
łego cywilizowanego świata, a 
amerykańska i radziecka opinia 
publiczna są zdecydowanie wro­
gie polityce atomowego szanta­
żu. Przedstawiciele wymienio­
nej organizacji zaapelowali do 
opinii publicznej w USA o wy­
warcie na Kongres presji w ce­
lu jak najszybszego ratyfikowa­
nia porozumienia SALT II. po 
jego podp5'aniu przez rządy obu 
krajów. (P)

SALT II

Spotkanie delegacji
GENEWA (PAP). W Gene­

wie odbyło się w środę ko­
lejne spotkanie delegacji 
ZSRR i USA uczestniczących 
-k radziecko-amerykańskich 
rozmowach o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych. (P)

Rozmowy ZSRR — USA 
w Genewie 
będą kontynuowane

MOSKWA (PAP). W dniach 
od 6 lutego do 20 kwietnia w 
Genewie odbyły się spotkania 
delegacji ZSRR i USA. stano­
wiące kontynuację rozmów o za­
kazie nowych rodzajów i sys­
temów broni masowej zagłady 
a w tym kontekście o zakazie 
broni radiologicznej.

W trakcie negocjacji strony 
przedstawiły alternatywne po­
dejścia do rozwiązania róż­
nych omawianych zagadnień. 
Kontynuowały one opracowy­
wanie ewentualnej konwencji o 
zakazie broni radiologicznej i o- 
siągnęły dalszy postęp w uz­
gadnianiu niektórych podstawo­
wych sformułowań konwencji. 
Strony postanowiły kontynuo­
wać rozmowy w terminie, jaki 
zostanie uzgodniony później. (P)

Eksperymenty na ludziach
„Washington Post" 
ujawnia szczegóły 
wybuchu jądrowego w Newadzie

WASZYNGTON (PAP). Dzien­
nik „Washington Post” ujawnił, 
że z dokumentów znajdujących 
się w archiwach armii amery­
kańskiej wynika, iż w 1953 r. 
na poligonie atomowym w Ne­
wadzie Pentagon przeprowadził 
próby z bronią jądrową, w cza­
sie których tysiące żołnierzy 
narażono na niebezpieczną dla 
ich życia i zdrowia dawkę pro­
mieniowania.

Wbrew ostrzeżeniom komisji 
ds. energii atomowej oddzia­
ły wojsk rozlokowano w oko­
pach i czołgach w odległości 
niewiele większej niż 3 km od 
epicentrum wybuchu. Celem te­
go eksperymentu było ustalenie 
reakcji ludzi znajdujących się 
w pobliżu wybuchu jądrowego 
w warunkach maksymalnie zbli­
żonych do rzeczywistego pola 
walki.

Wielu żołnierzy uczestniczą­
cych w tych próbach — pisze 
dziennik — zapadlo na choro­
by nowotworowe, a część z 
nich cierpi na poważne scho­
rzenia genetyczne, (P)

Amerykańska broń laserowa 
nowego typu

WASZYNGTON (PAP). Rzecz­
nik amerykańskiego koncernu 
„Hughes Sircraft Company”, 
poinformował o wyprodukowa­
niu w USA nowego typu łase-, 
ra, który pozwoli naprowadzać 
rakiety na cele powietrzne.

Informacja ta zbiegła się z 
wystąpieniem reprezentującego 
Narodową Agencję Rozbroje­
nia i Kontroli Zbrojeń, Bar- 
ry’ego Blechmana przed jed­
nym z komitetów Izby Repre­
zentantów. „Rozwój techniki 
wojskowej, umożliwiającej nisz­
czenie nieprzyjacielskich pocis­
ków — powiedział Blechman— 
grozi poważnymi implikacjami 
polityczno-wojskowymi”. Zwró­
cił on również uwagę na wy­
nikające stąd niebezpieczeńst­
wo przyśpieszenia wyścigu 
zbrojeń. (P)

Konieczność 
wyboru

(P) Trudno sobie wyobrazić 
większą częstotliwość dialogu 
strategicznego. Radziecko-a- 
merykańskie rozmowy odby­
wają się praktycznie codzien­
nie. Ambasador Anatolij Do- 
brynin spotyka się z sekreta­
rzem stanu Cyrusem Vance’etn 
i doradcą prezydenta do spraw 
bezpieczeństwa Zbigniewem 
Brzezińskim. Wyniki rokowań 
przekazywane są ekspertom 
radzieckim i amerykańskim w 
Genewie, którzy zajmują się 
formułowaniem tekstu układu 
o ograniczeniu broni strate­
gicznych SALT II oraz doku­
mentów towarzyszących. W o- 
becnej formie układ liczy 60 
stron maszynopisu i składa się 
z 22 zasadniczych artykułów.

Zahamowanie wyścigu zbro­
jeń strategicznych było też te­
matem rozmów, jakie kon- 
gresmeni amerykańscy prze­
prowadzili w minionym ty­
godniu z politykami radziec­
kimi W Moskwie. Borys Po- 
nomariow wskazał, że podsta­
wą układu SALT II musi po­
zostać równość bezpieczeń­
stwa i równość korzyści. Pod­
kreślił też, że oba wielkie mo­
carstwa osiągnęły parytet sił 
strategicznych.

Prezydent Jimmy Carter 
przemawiając W środę wieczo­
rem w Nowym Jorku od­
wołał się do opinii amerykań­
skiej. Trzeba dokonać wybo­
ru —- mówił —• między poro­
zumieniem ze Związkiem Ra­
dzieckim lub bezwzględną kon­
tynuacją wyścigu zbrojeń. 
Carter stwierdził, że fiasko 
dialogu strategicznego ozna­
czałoby zagrożenie dla poko­
ju świata.

W ciągu kilku spotkań u- 
zgodnione zostaną zapewne o- 
statnie kwestie techniczne 
SALT II. Otwartą sprawą po- 
zostaje określenie terminu i 
miejsca podpisania układu. 
Mógłby to być koniec maja 
lub początek czerwca, w któ­
rejś ze stolic europejskich.

Leonid Breżniew przypom­
niał w ześżłyrń‘!ńtiesiącu szcze­
gólną odpowiedzialność USA 
i ZSRR za losy pokoju. Zapo­
wiedział też, że wcielenie w 
życie postanowień SALT wy­
wrze dodatni wpływ na atmo­
sferę międzynarodową, po­
zwoli okrzepnąć klimatowi od­
prężenia, umożliwi rozwój 
pokojowej współpracy między 
Wschodem i Zachodem.

Opinia świata widzi w po­
wstającym układzie radziecko- 
amerykańskim dowód żywot­
ności idei pokojowego współ­
istnienia. Aby jednak SALT 
został podpisany i ratyfikowa­
ny konieczny jest wybór. Mu­
si go dokonać amerykański 
Senat.

KAROL SZYNDZIELORZ 

Wątpliwe 
korzyści

(P) Niedawna decyzja Re­
publiki Federalnej Niemiec o 
utworzeniu strategicznych za­
pasów surowców mineralnych, 
które będą finansowane m. in. 
z państwowych środków wię­
żę się ściśle z widoczną co 
najmniej od roku zwyżką cen 
na tym rynku. Co więcej po­
prawa sytuacji, a co za tym 
idzie i samopoczucia produ­
centów postawowych metali, 
może mieć charakter trwały.

Charakterystyczne jest jed­
nak, że kilkudziesięciopro- 
centowa i różna w zależności 
od metalu podwyżka cen uzy­
skiwanych ostatnio na lon­
dyńskiej giełdzie przyniosła 
korzyści przede wszystkim 
międzynarodowym konsorcjom 
i przedsiębiorstwom wydo­
bywczym państw zachodnich.

Natomiast, jak się okazuje, 
wiele krajów rozwijających 
się, których dochody ekspor­
towe zależą od sprzedaży kil­
ku podstawowych surowców 
mineralnych, tylko w niewiel­
kim stopniu potrafiło wyko­
rzystać nadchodzącą hossę. Po 
pierwsze obecny poziom cen 
okazuje się mimo wszystko 
niedostateczną zachętą do 
zwiększenia produkcji. Po 
drugie — wiele wewnętrz­
nych barier skutecznie zablo­
kowało niektóre przedsięwzię­
cia.

W Zairze, którego bilans 
handlowy zależy głównie od 
eksportu miedzi, strajki w pro­
wincji Shaba, eksodus białych 
wykwalifikowanych pracowni­
ków i dewastacja systemu 
transportowego, sprawiły że 
poziom cen właściwie prze­
stał decydować o wielkości 
produkcji. Trudności transpor­
towe przeżywa również Zam­
bia. Strajki i żądania podwyż­
ki płac mają miejsce w Peru 
i Chile. Boliwia, przede wszy­
stkim ze względu na brak 
finansowych środków, nie po­
trafiła zwiększyć produkcji 
cyny.

Światowy rynek surowców 
wymaga uporządkowania. Kro­
kiem w tym kierunku byłby 
nowy lad ekonomiczny, w 
którym doszłyby do głosu in­
teresy Trzeciego Świata. Ale 
międzynarodowe porozumie­
nia nie poprawią np. klimatu 
politycznego w Chile i nie 
rozładują niepokojów w Zai­
rze.

PAWEŁ TARNOWSKI



MAŁGORZATA DIPONTZagraniczny sukces 
młodych plakacistów

Polscy plakaciśd mogą posz­
czycić się nowym sukcesem za­
granicznym. W ubiegłym roku 
ogłoszony został przez Ośrodek 
Kultury Irackiej w Londynie 
międzynarodowy konkurs na 
plakat. Tematyka konkursu za­
wierała dwa hasła: „Walka 
Trzeciego Świata o wolność kul­
turalny i polityczną” oraz „Pa­
lestyna — odebrana ojczyzna”. 
W imprezie wzięło udział ponad 
300 artystów z 24 krajów. Obra­
dujące w lutym br. jury przy­
znało następujące nagrody: za 
opracowanie pierwszego tematu 
nie przyznano głównej nagro­
dy, a drugą otrzymał polski 
grafik, Marian Nowiński z 
Warszawy, trzecią podzielili 
między siebie: Władysław Plu­
ta z Krakowa i Haig David- 
-West z Nigerii, W drugim dzia­
le konkursu I nagroda przypad­
ła w udziale Jackowi Kowal-

postscriptum

Czy wierzyć w cuda?
Zaczepia mnie Jan Berski, pł- 

sząc w „Korespondencji" do ty­
godnika „Kultura" (nr 16), że 
kazałem mu wierzyć w cuda, 
publikując o Narodowym Ba­
lecie Kuby co następuje:

„Wywodzą się z kraju pozba­
wionego przecież jakichkolwiek 
tradycji w dziedzinie baletu. W 
ich żyłach płynie gorąca krew 
żywiołowego narodu, któremu 
niełatwo było zapewne przejąć 
i podporządkować rię sztyw­
nym kanonom tańca klasyczne­
go. Ich młode państwo walczy 
na co dzień z poważnymi pro. 
blemami, a mimo to potrafiło 
roztoczyć przykładową wręcz 
opieki nad nieskrępowanym 
rozwojem narodowego baletu. 
Bez wątpienia mamy tu do 
czynienia ze swoistym fenome­
nem, cudem baletowym, które­
mu na imię — Alonso..."

Wprawdzie, pierwsze przed­
stawienia choreograficzne po­
kazywane były na Kubie, jesz­
cze hiszpańskiej wówczas, w 
początkach XIX wieku, a w 
roku 1842 występowała nawet 
w Hawanie sama Fanny (nie 
zaś, jak pisze Berski „Fany") 
Elssler. Więcej, odbywały się 
tam i później okazjonalne wy­
stępy tancerzy zagranicznych, 
głównie hiszpańskich, zai w 
1S17 roku pościła na Kubie (już 
pod protektoratem USA) le­
gendarna Anna Pawłowa. Wizy­
ty te nie mają jednak nic 
wspólnego z tradycjami baletu 
k ub ań s k i e g o. Te zaszcze­
pione zostały dużo później.

Jest faktem bezspornym, że 
pod kierunkiem rodziny Alon- 
so i za sprawą niepojętej ema- 
nacji osobowości artystycznej 
„Wielkiej Alicii" balet kubań­
ski (którego narodziny datować 
można co najwyżej na rok 
1931, tzn. rok założenia pierw­
szej kubańskiej szkoły baleto­
wej) w ciągu trzydziestu za­
ledwie lat działalności szkoły 
i zespołu Alonso, a głównie 
już po rewolucji kubańskiej, 
dopracował się nie tylko włas­
nego oblicza artystycznego, ale 
i poziomu daleko wyższego od 
baletów narodowych o blisko 
dwustuletniej ciągłości trady­
cji. Dowodów nie trzeba dale­
ko szukać; wystarczy porównać 
go z rodzimym baletem, które­
go reprezentantem był również 
i Berski, tracący dziś czas i za­
pał na bezpłodne dywagacje...

Spiera się bowiem również 
o datę debiutu zawodowego 
Alicii Alonso. A spierać się nie 
ma o co. gdyż data owa wielo- 
krotnie była podawana publicz­
nie zarówno przez samą arty­
stkę, jak też przez światową i 
kubańską literaturę przedmio­
tu. Wystarczy powołać się na 
najpoważniejszą amerykańską 
„The Dance Encyclopedia” A. 
Chujoya i P. W. Manchestera 
(Nowy Jork, 1967), na wspom­
niany prrzez Berskiego oxfordz- 
ki „The Dictionary of Ballet" 
H. Koeglera, czy (może naj­
pewniej) na opracowania ku­
bańskie, z najnowszą monogra­
fią pióra hawańskiego history­
ka baletu, M. Cabrery „Orbi­
ta de Ballet Nacional de Cu- 
ba" (Hawana, 1978). Otóż, pro- 
fesjonalny debiut Alicii 
Alonso, 17-letniej wówczas, 
miał miejsce — jak wcześniej 
podawałem — w 1938 roku na 
Broadwayu. Jeżeli Berski (za 
swoim niemieckim źródłem) 
pragnie wbrew Alonso i świa­
towym autorytetom wmówić 
swoim czytelnikom, iż za de­
biut zawodowy kubańskiej ba­
leriny uważać należy występ 
11-letniej dziewczynki w poka­
zie szkolnym (1932), w rok po 
rozpoczęciu przez nią nauki w 
szkole baletowej — to już je­
go sprawa. Tyle, że takie sta­
nowisko świadczy o jego głę­
bokiej wierze w cuda — „na 
przekór wiedzy empirycznej”.

Ale nie ma się co oszukiwać 
— cudów nie ma! I nie o dzia­
łaniu sił nadprzyrodzonych, ale 
o niezwykłości zjawiska pisa­
łem, nazywając błyskawiczny 
rozkwit baletu kubańskiego 
„swoistym fenomenem, cudem 
baletowym". Zaś występy 11- 
letnich dziewczynek (po rocz­
nej nauce baletu) uchodzić mo­
gą za debiut w gronie ich mam 
i ciotek, ale nigdy w kontekś­
cie życiorysu artystycznego. 
Przecież i Pańskim debiutem 
publicystycznym nie by­
ło wykaligrafowane dziecięcą 
rączką zdanie: Ala ma kota... 
Nieprawdaż?

PAWEŁ CHYNOWSKI 
PS. A propos! Cudem jakimś, 

relacjonując warszawskie przed­
stawienia tychże Knbańczyków 
(„Kultura”, nr 11/79), J. Berski 
dzielił się wrażeniami z baletu 
„Witalny śpiew”, pomimo że u- 
iwór ten wycofany był z progra­
mu występów i zastąpiony bale­
tem „Rara aris” („Rzadkie pta­
ki”). Nie pojmuję, czyżby recen­
zent nie spostrzegł, że choreogra­
fię Plisleckiego i muzykę Mahle- 
ra zastąpiła kompozycja Mende- 
ra do muzyki Haendla. czy po 
prostu uwielbia wyrabiać cuda..,? 

skiemu z Torunia, n — fińskie­
mu artyście, Reijo Kalevi Stro- 
mowi, a III — Marianowi No­
wińskiemu. Wszystkie prace 
zgłoszone do konkursu wysta­
wione zostały w końcu marca 
br. w salach Ośrodka Kultury 
Irackiej w Londynie. Pokaz w 
Londynie trwać będzie do końca 
kwietnia br., a następnie plon 
międzynarodowego konkursu 
przedstawiony zostanie w Mu­
zeum Sztuki Nowoczesnej w 
Bagdadzie. Podczas uroczystego 
otwarcia ekspozycji, co plano­
wane jest na dzień 9 maja br., 
wręczone zostaną nagrody wy­
różnionym przez międzynarodo­
we jury

Warto 
nieć, że 
plakatów 
blo Neruda”) uzyskał

autorom.
jednocześnie przypom- 
jeden z nagrodzonych

M. Nowińskiego („Pa- 
w ub. 

roku wyróżnienie w konkursie 
na „Najleszy Plakat Warsza­
wy”. Cieszy także fakt, iż pols­
cy laureaci irackiego konkursu 
należą do najmłodszej genera­
cji naszych plastyków. Ponie­
waż wystawa pokonkursowa, 
pokazywana będzie także w 
wielu innych stolicach, plakaty 
naszych młodych grafików dłu­
go jeszcze popularyzować będą 
polską plastykę w świecie. (wk)

Nagrodzony plakat Jacka Kowalskiego

festiwal filmów dla młodego widza 
podczas IV Biennale Sztuki dla Dziecka w Poznaniu

W ramach IV Ogólnopolskie­
go Biennale Sztuki dla Dziecka 
odbędzie się w Poznaniu w 
dniach 4—9 maja szósty Festi­
wal Filmów dla Dzieci i M*o-

Wystawa wc Y< ku

Rzeźba Wacława Dąbrowskiego
W Muzeum Ziemi kujaws­

kiej i Dobrzyńskiej we Włoc­
ławku trwa wystawa prac Wac­
ława Bębnowskiego (1865—1945). 
Ten interesujący, chociaż nie­
mal zupełnie zapomniany arty­
sta pozostawił po sobie wiele 
rzeźb wykonanych w tworzy­
wie ceramicznym. Największą 
kolekcję prac tego rzeźbiarza 
posiada Muzeum we Włocław­
ku, które przygotowało obecną 
ekspozycję.

Wacław Bębnowskl studiował 
w latach 1888—97 w Szkole Sztuk 
Pięknych w Krakowie, a także 
w Academie Calarossi w Pa­
ryżu. Jego zlnteresowania roz­
wijały się w kierunku sztuki 
stosowanej. Po powrocie z po­
dróży zagranicznych Bębnows- 
ki zajął się wykonywaniem 
rzeźb dekoracyjnych oraz cera­
miki artystycznej. W 1898 r. 
jego prace wystawione zostały 
w warszawskim salonie Kry­
wulta oraz w Towarzystwie Za­
chęty Sztuk Pięknych. Na­
stępnie Wacław Bębnowski o- 
siadł na Kujawach w Służewie. 
Tutaj w 1903 r., na terenach 
zasobnych w glinę, założył wy­
twórnię rzeźb i wazonów arty­
stycznych. Od 1905 roku za­
mieszkał w pobliskim Alek­
sandrowie Kujawskim, grl :ie 
żył i tworzył do końca życia. 
Do dnia dzisiejszego, w wiilu 
domach, w Aleksandrowie i w 
okolicach można napotkać j ?go 
rzeźby.

Na sztuce kujawskiego artys­
ty wycisnęła swe piętno sece­
sja, W tym też duchu utrzyma­
ne są liczne plakiety, wazony, 
rzeźby portretowe i rozmaite 
formy dekoracyjne. Charaktery­
zuje je duża wrażliwość este­
tyczna autora, umiejętne połą­
czenie kształtu z kolorem. 
Przedmioty te wykonane są 
z terakoty i patynowane róż­
nymi odcieniami ugrów i zie­
leni. W typowy dla sztuki se­
cesyjnej sposób Bębnowski 
kształtował naczynia ceramicz­
ne nadając im formy antropo- 
morficzne. Zarówno w rzeźbie, 
jak 1 w ceramice najczęściej na­
wiązywał do postaci kobiecych, 
do ornamentyki roślinnej i 
kształtów zwierząt. Interesujące 
są również jego rzeźby portre­
towe, pełne romantycznego na­
stroju i plastycznej ekspresji.

Ekspozycja w muzeum we 
Włocławku zgromadziła 50 prac 
Bębnowskiego i jest przeglądem 
rozmaitych form jego twór­
czości. (w)

Nagroda PEN Clubu
dla prof. Białostockiego

Prof. Jan Białostocki został 
laureatem dorocznej nagrody 
Polskiego PEN Clubu. Nagroda 
im. Mieczysława Lepeckiego, 
ufundowana przez Jadwigę Le- 
pecką, przyznawana jest wy­
bitnym pozycjom literatury 
pięknej lub piśmiennictwa z 
zakresu humanistyki. Prof. Bia­
łostocki otrzymał ją za dzieło 
„Refleksje 1 syntezy ze świata 
sztuki” (Studia i rozprawy z 
dziejów sztuki i myśli o sztuce) 
wydane w ub.r. przez Państwo­
we Wydawnictwo Naukowe.

Anna Karenina 79
Ma dobrze zarabiającego mę­

ża na stanowisku, odchowanego 
syna, wygodny, zasobny dom. 
zawód i łubiana pracę. Pewnego 
dnia zostawia to wszystko. Dla 
innego mężczyzny. Rzetelną sta­
bilizację — dla niewiadomego. 
Umiarkowana, lecz stała tem­
peraturę domowego ogniska — 
dla wybuchu namiętności.

Taka jest Jewgienija Szewie- 
lewa, tytułowa „Dziwna kobie­
ta”, bohaterka filmu Julija 
Rajzmana — reżysera i Jewgie­
nija Gabrilowiozowa — scena­
rzysty. Nie po raz pierwszy 
współpraca tych dwóch wybit­
nych weteranów kina radziec­
kiego przynosi utwór, oryginal­
ny, niebanalnie ukazujący po­
stawy 1 charaktery.

Dojrzała, trzydzlestokilkuletnia 
kobieta, żona i matka popełnia 
czyn naganny według przyjętych 
kanonów obyczajowych. Porzuca 
swój dom, w którym otacza ją 
pustka uczuciowa — konwencjo­
nalna poprawność męża, obojęt­
ność syna. Ale i ten drugi, nie­
formalny związek, w sensie u- 

jedną z 
Bien- 

W tym 
się w

dzieży. Będzie to konkursowy 
przegląd twórczości filmowej 
dla młodych widzów, w którym 
wezmą udział utwory zrealizo­
wane w okresie 1 stycznia 1977 
r. — 31 grudnia 1978 r. zarów­
no przez zespoły pok/kiej kine­
matografii jak i przez telewi­
zję. Dwa główne tematy, któ­
rym podporządkowana zostanie 
ta impreza to; ..Film i plasty­
ka” oraz „Tworzywo literackie 
a film”.

Na festiwal zgłoszcuo 83 fil­
mów, spośród których komisja 
selekcyjna. pod przewodnict­
wem reżysera ze studia w Biel- 
ku-Bialoj Zdris'awa Kudły, za­
kwalifikowała 37 pozycji. Do­
minują formy krótkiego metra­
żu. najwięcej — 10 filmów re­
prezentuje łódzkie Studio Ma­
łych Form Filmowych „Se-Ma- 
For”. Pozycje konkursowe oce­
ni jury pod przewodnictwem 
Marii Kaniewskiej. Zgodnie z 
tradycją imprezy poznańskiej i 
tym razem będzie obradowało 
również jury młodzieżowe.

Festiwal stanie się okazją do 
spotkań z twórcami filmów 
dziecięcych. Gościem imprezy 
będzie radziecki reżyser Fiodor 
Chitruk. przewidziano także 
prezentację filmów reżysera 
czechosłowackiego, Karela Ze­
mana. Problematyce twórczości 
filmowej dla dzieci i młodzie­
ży poświęcone zostanie forum 
dyskusyjne.

W czasie festiwalu ogłoszony 
zostanie konkurs fotograficz­
ny dla młodzieży, którego plon 
stanowić będzie dokumentację 
imprezy. Imprezą towarzyszą­
cą festiwalowi będzie, odbywa­
jący się w kinach Wielkopolski 
majowy przegląd filmów, stano­
wiących adaptacje książek dla 
dzieci i młodzieży.

Festiwal filmowy jest 
imprez Ogólnopolskiego 
nale Sztuki dla Dziecka, 
samym czasie odbędzie 
Poznaniu kilka przeglądów in­
nych dziedzin twórczości. Wśród 
nich prezentacja dorobku sce­
nicznego i dramaturgicznego 
pod hasłem Teatralne „Kon­
frontacje 79”, w których weźmie 
udział dziewięć teatrów lalko­
wych. Przeglądowi towarzyszyć 
będą występy gościnne Teatru 
Wielkiego z Warszawy z „Leśną 
królewną” J. Fotka. a także 
występy studenckiego teatru 
„Ńurf’.

Wystawa książki dla dzieci, 
która zostanie otwarta w Sali 
Marmurowej poznańskiego Pa­
łacu Kultury, będzie zarazem 
przeglądem dorobku w tej dzie­
dzinie. jak i prezentacją laure­
atów ogłoszonych wcześniej kon­
kursów literacko-edytorskich.

Podczas Biennale ogłoszone 
zostaną także wyniki kompozy­
torskiego konkursu na utwór 
instrumentalny i piosenkę dla 
dzieci. Prawykonania nagro­
dzonych kompozycji przewi­
dziane zostały jesłenią podczas 
festiwalu muzyki współczesnej 
dla dzieci i młodzieży w Łodzi.

Odrębne miejsce w progra­
mie Biennale zajmą programy 
radiowe i telewizyjne. Przeglą­
dowi. również o charakterze 
konkursowym tych audycji to­
warzyszyć będzie forum dysku- 
syjre.

Wszechstronna prezentacja 
dorobku w dziedzinie sztuki 
dla dziecka stanie się podsta­
wą do omówienia kierunków 
jej rozwoju, wartości poznaw­
czych i wychowawczych jakie 
niesie twórczość artystyczna. 
Tym m.in. tematom poświęcone 
będzie trzydniowe sympozjum 
naukowe z udziałem naukow­
ców różnych dyscyplin, pedago­
gów i animatorów twórczości 
dla dzieci, (md)

problem, podsu- 
film Rajzmana, 
w obronie owego

czuciowym przyniesie jej rozcza­
rowanie. Także i w tym związ­
ku, w trzeźwym racjonalizmie 
partnera, hołdującego zasadzie 
koleżeństwa, traktującego wszel­
kie ściślejsze więzi jako zbędny 
balast, zabraknie miejsca na 
wzniosłość, na ton romantyzmu. 
A takiej właśnie miłości szuka 
bohaterka filmu, uczucia wiel­
kiego i głębokiego, trwałego i 
wzniosłego. Całe jej postępowa­
nie wyraża protest przeciwko 
przekonaniu. że brak na nie 
miejsca w świecie pośpiechu cy­
wilizacyjnego.

Ten właśnie 
wa widowni 
stając niejako 
miejsca na życie uczuciowe, na 
odrobinę romantyzmu, nutę i- 
dealizmu w tej sferze, która 
wymyka się z uporządkowanego 
i zorganizowanego -rytmu co­
dzienności. Odwołując się do 
prawd najprostszych, do warto­
ści elementarnych sięga nie tyl­
ko sfery życia uczuciowego, ale 
szerzej pojętej warstwy życia 
duchowego, życia wewnętrznego 
człowieka, która kształtując cha­
raktery i postawy decyduje o ja­
kości wzajemnych odniesień, o 
trwałości więzi intymnych, ro­
dzinnych, ale także środowisko­
wych i społecznych.

„Dziwna kobieta” to jeden z 
wybitniejszych filmów kina ra­
dzieckiego ostatnich lat, a rów­
nocześnie ciekawy i frapujący 
przykład ewolucji, jakiej podlega 
w tej kinematografii temat ludz­
kiego losu, przechodząc od uka­
zania go w kontekście uwarun­
kowań społecznych do skupionej 
obserwacji osobowości. „Dziwna 
kobieta”, wpisany w atrakcyjną 
dla widza formę melodramatu, 
subtelny film psychologiczny w 
sposób ujmująco prosty 1 szcze­
ry mówi właśnie o owych prob­
lemach życia uczuciowego, in­
tymnego, o stanach i potrzebach 
emocjonalnych, o tęsknocie za 
pięknem i poezją.

Bohaterka filmu, uosabiająca 
owe tęsknoty i potrzeby jest 
postacią, która wymyka się jed­
noznacznym ocenom: jej zacho­
wanie stanowi wyzwanie dla 
środowiska. równocześnie jest 
ona w swoim postępowaniu ucz­
ciwa. Autorzy nie starają się a- 
ni oczerniać jej. ani gloryfiko­
wać, zachowują bezstronność ale 
są życzliwi. „Dziwna kobieta” to 
rodzaj dyskursu z widownia o 
racje uczucia wobec nacisków’ 
opinii, szablonów ocen, ale nie 
tylko. Czyją bowiem klęską bę­
dzie ostatecznie powrót bohater­
ki do domu małżeńskiego, klęską 
kobiety szukającej uczucia czy 
matki, uświadamiającej sobie, że 
jedynym uczuciem jakim kieru­
je się jej syn. jest egoizm. I czy 
to W ogóle będzie klęska?

Dziwna kobieta ma na ekra­
nie rysy Iriny Kupczenko. Jest 
to bp*'’ interesująca kreacja 
aktorki znanej u nas m. in. z 
filmu Awerbacha. ..Cudze listy”, 
która tutaj ukazuje postać ko­
biety wrażliwej i myślącej, sa­
modzielnej zawodowo i intelek­
tualnie. bezkompromisowej wo­
bec siebie i wobec innych, zde­
cydowanej a równocześnie bez­
radnej. Irina Kupczenko przy­
dając jej miękkości i urody two­
rzy ciekawy, wyrazisty portret 
współczesnej Anny Kareniny.

Konkurs „Argumentów”
Redakcja „Argumentów” i Za­

rząd Główny Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej 
ogłaszają konkurs na reportaż 
pod hasłem: STRATEGIA ŻY­
CIA dla reporterów i czytelni­
ków.

Strategia życia to sposób ży­
cia, sposób robienia kariery w 
wyniku uzdolnień, pracy, wy­
rzeczeń osobistych, ale także 
dzięki postawie konformistycznej, 
wejściu w odpowiednie układy. 
Strategia życia to usilne, kon­
sekwentne działanie dla umoc­
nienia naukowego, kulturalnego 
i ekonomicznego naszego kraju.

Ogólna suma nagród wynosi 
60 tys. zł. Prace nie przekra­
czające 14 stron znormalizowa­
nego maszynopisu należy prze­
słać w trzech egzemplarzach pod 
adresem redakcji „Argumenty”, 
00-015 Warszawa, ul. Sienkie­
wicza 3 — do 15 maja br.

Najlepsze plakaty 
X Konkursu Chopinowskiego

W Warszawie rozstrzygnięty 
został konkurs na plakat X 
Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina. Konkurs 
miał charakter zamknięty, do 
wzięcia w nim udziału zapro­
szono ośmiu wybitnych grafi­
ków polskich. Jury, złożone z 
przedstawicieli Towarzystwa 
im. Fryderyka Chopina, Związ­
ku Polskich Artystów Plasty­
ków i Krajowej Agencji Wy­
dawniczej przyznało następują­
ce nagrody i wyróżnienia: I 
nagrodę Henrykowi Tomaszew­
skiemu, II — Karolowi Śliwce 
a wyróżnienie honorowe — Je­
rzemu Czerniawskiemu, (w)

Witkacy w „Małym"
Teatr Mały zapowiada kolej­

ną premierę. Będzie nią „Jan 
Maciej Karol Wścieklica” Sta­
nisława Ignacego Witkiewicza 
w reżyserii Zdzisława Wardej- 
na i w scenografii Anny Ra­
chel. Muzykę skomponował 
Piotr Moss.

W roli tytułowej wystąpi Ta­
deusz Janczar, a obok niego zo­
baczymy m.in.: Bohdanę Majdę, 
Małgorzatę Pritulak, Kazimie­
rza Wichniarza, Wiktora Zbo­
rowskiego, Jana Ciecierskiego, 
Aleksandra Kalinowskiego, Ja­
na Tesarza, Jolantę Lothe, Pa­
wła Wawrzeckiego i innych. 
Ruch sceniczny opracował Ry­
szard Olesiński.

Premiera odbędzie się 29 bm. 
(pa)

Miasta etapowa Mi Wmit hw w
Dobiegają końca ostatnie prace przygotowawcze Rzeszowa 

jako miasta finiszu VIII etapu tegorocznego Wyścigu Pokoju. 
17 maja kolarze rozegrają 2 etapy — jazdę na czas w Nowym 
Sączu, a następnie VIII etap z Nowego Sącza do Rzeszowa — 
165 km przez Gródek (premia górska), Gorlice (premia lotna), 
Podgrodzie (premia górska). Dębica (premia lotna), Ropczyce 
(premia górska) i Sędziszów Młp. (premia lotna).

Trwa remont szosy, którą 
przebiegać będzie trasa wyścigu 
w rejonie miejscowości Przy- 
byszówka. Prace te zostaną za­
kończane najpóźniej do 10 ma­
ja, czyli na tydzień przed wy-

Johan Cruyff 
w „Cosmosie”
(P) 32-letni Johan Cruyff po­

stanowił wbrew poprzednim za- 
Dowiedziom powrócić na boisko. 
Holenderski dziennik „De Tele- 
graaf” poinformował, że były 
napastnik Ajaxu i Barcelony 
uzgodnił już warunki kontraktu, 
na mocy którego grać będzie 
przez rok w nowojorskim „Cos­
mosie”.

Cruyff otrzyma od Ameryka­
nów 1 milion dolarów 1 weźmie 
udział w miesięcznym tournee 
„Cosmosu” po Japonii, które 
zaplanowano na wrzesień. Ocze­
kuje się, że Holender rozegra 
pierwsze spotkanie w swoim 
nowym zespole w ciągu najbliż­
szych dwóch tygodni.

W listopadzie ubiegłego roku 
Johan Cruyff wystąpił w meczu, 
który miał być dla niego „po­
żegnaniem z futbolem”. Zdecy­
dował się na powrót na boisko 
z powodu poważnych strat fi­
nansowych. które poniósł w wy­
niku nieudanych interesów.

(wac)

Koszykarki Polski 
wygrały z Kubą

(P) W przedostatnim dniu 
międzynarodowego turnieju ko* 
szykówki kobiet o „Złote czó­
łenko” doszło do bezpośredniej 
konfrontacji reprezentantek Pol­
ski i Kuby — zespołów, które 
do tej pory nie poniosły w 
turnieju porażki.

Po zaciętej walce Polska po­
konała Kubę 80:79 (44:40). Naj­
więcej punktów dla Polski zdo­
były: Teresa Komorowska — 
17,' oraz Halina Kaluta i Irena 
Linka — po 16; dla Kuby — 
Caridel Savigne — 39 i Imenta 
Agulrre — 12.

Początkowo Polki grały bar­
dzo skutecznie i prowadziły 
różnicą nawet 16 pkt. Pod ko­
niec pierwszej połowy Kuban­
ki odrobiły niemal straty, prze­
grywając tę część spotkania 
tylko 4 punktami. Po przerwie 
historia się powtórzyła. Polki 
rozpoczęły bardzo obiecująco i 
uzyskał.? przewagę 13 punktów. 
Gdy jednak z boiska za 5 oso­
bistych zeszły Irena Linka i 
doskonale w tym spotkaniu 
grająca Halina Kaluta, Kuban­
ki zaczęły odrabiać straty. W 
bardzo nerwowej końcówce na­
szym koszykarkom udało się 
przetrzymać piłkę i ostatecznie 
wygrać jednym punktem.

W drugim spotkaniu Lenin­
grad wygrał z CSRS 76:70 
(46:41). Najwięcej punktów dla 
Leningradu zdobyła Aleksan­
dra Owczynnikowa — 31; dla 
CSRS Vlasta Vrbkova — 25.

Reprezentacja Poląki objęła 
prowadzenie w turnieju, mając 
4 zwycięstwa i ani jednej po­
rażki. (PAP)

Na półmetku
Świetnie obsadzany dwukoło­

wy międzynarodowy szachowy 
„turniej gwiazd” w Montrealu 
miną! półmetek. Trójka liderów 
nie poniosła dotychczas ani jed­
nej porażki, Karpow, dobrze 
usposobiony,, odniósł walcząc w 
swym normalnym, pozycyjnym 
stylu 4 zwycięstwa (m. in. nad 
Ljubojeviciem i Spasskim), 
Portisch i Tal wygrali po 3 
partie (Portisch m. in. z Hub­
nerem i Hortem, Tal — ze 
Spasskim), również 3 zwycięs­
twami może się pochwalić 
Ljubojević. To, że aktualnie na 
czele znajduje się właśnie wy­
mieniona wyżej trójka — nie 
jest naturalnie niespodzianką, 
aktuaLny mistrz USA Kavalek 
płaci natomiast duży rachunek 
za... trudy przy organizowaniu 
turnieju. Bardzo słabo gra 
również Larsen, który — po­
dobnie jak Hort — przyjechał 
do Montrealu bezpośrednio po 
zakończeniu turnieju w Lone 
Pine i obaj naturalnie czują go 
trochę w kościach. Wyraźnie 
nie błyszczy Spasski, doskona­
le natomiast trzymają się jak 
dotychczas Hubner i Timman.

Czy rewanżowe, II koło 
przyniesie jakieś zasadnicze 
przesunięcia — nie sposób o- 
czywiście przewidzieć, chociaż 
wydaje się, że pierwsza trójka 
(a może i czwórka?) ma szanse 
utrzymać swe pozycje. Nie wy­
kluczone, że języczkiem u 
wagi okaże się okoliczność, że 
w rewanżowej kolejce Kar­
pow i Ljubojević grać będą po 
5 razy białymi, a Portisch i 
Tal — tylko po 4 razy, obaj

Pierwszy sukces 
w badmintonie
(P) Bożena Wojtkowska, 16- 

letnia uczennica z Głubczyc 
odniosła sukces międzynarodo­
wy w badmintonie. W mistrzo­
stwach Austrii wywalczyła ona 
trzecie miejsce wśród seniorek. 
Pierwsze miejsce w turnieju 
zajęła Holenderka Hanke dKort.’ 
która wygrała z Wojtkowską 
2:0 (11:5. 11:8). Drugą lokatę 
zajęła także Holenderka Karin 
Duwestijn.

Zagraniczni komentatorzy mi* 
strzostw zastanawiali się, dla­
czego młoda Polka nie starto­
wała w mistrzostwach Europy 
juniorek. W takiej formie mo­
głaby zdobyć nawet medal, (lś) 

ścigiem — łącznie z naprawą 
poboczy, co zostanie wykonane 
w czynie społecznym.

Meta etapu w Rzeszowie zlo­
kalizowana jest na stadionie 
ZKS Stal Rzeszów. Zawodnicy 
i osoby towarzyszące wyścigo­
wi zakwaterowani będą w ho­
telach „Rzeszów” i „Polonia” 
oraz hotelu sportowym WOSiR 
i internacie Zespołu Szkół Za­
wodowych CZSR.

Opracowano szeroki program 
imprez towarzyszących. Przed 
zakończeniem etapu odbędzie 
się m.in. mecz piłkarski repre­
zentacji Rzeszowa ze Stalą 
Mielec, zakończenie „Małego 
Wyścigu Pokoju”, pokazy akro­
bacji lotniczej i gimnastyki 
akrobatycznej, koncerty or­
kiestr, Po zakończeniu — run­
da honorowa zwycięzców, któ­
rzy pojadą tym razem nie na 
rowerach, a w zabytkowych 
magnackich karetach z muze­
um powozów w Łańcucie. 
18 maja kolarze odjadą auto­
karami do Sandomierza, gdzie 
o godz. 12.30 odbędzie się start 
honorowy etapu Sandomierz — 
Warszawa.

W Warszawie 
finisz na Łazienkowskiej'
Organizatorzy warszawskiego 

etapu czynią wszystko, aby 
umożliwić mieszkańcom stolicy 
obejrzenie najciekawszych frag­
mentów walki na trasie. Do 
Warszawy kolarze wjadą od 
strony Góry Kalwarii i Wila­
nowa. Końcowe kilometry eta­
pu z Sandomierza przebiegać 
będą Wisłostradą co, dzięki sze­
rokości i doskonałej nawierzch­
ni tej arterii, zapewni kola­
rzom bezpieczeństwo i zachęci 
zapewne do podejmowania ak­
cji mogących rozstrzygnąć losy 
zwycięstwa.

Meta zlokalizowana będzie na 
ulicy Łazienkowskiej naprzeciw 
stadionu Legii, ale aby do niej

Hokeiści CSRS wicemistrzami świata
(P) W środę rozegrano mecze 

przedostatniej rundy finału 
„A” odbywających się w Mos­
kwie hokejowych mistrzostw 
świata i Europy. W pierwszym 
spotkaniu CSRS wygrała ze 
Szwecją 6:3 (2:3, 2:0, 2:0). Bram­
ki zdobyli dla CSRS: Martinec 
— 3 (5. 32 i 58 min.), Stastny — 
2 (6 i 51 min.) oraz Hlinka (24 
min.); dla Szwecji: Hammar- 
stroem (4 min.), Naeslund (10 
min.) i Edberg (13 min.). Wi­
dzów 10 tys.

Stawką meczu byl tytuł wice­
mistrza świata. Zwycięstwo Cze- 
chosłowaków zapewniło temu 
zespołowi drugie miejsce w tur­
nieju. Powtórzyli oni ubiegło­
roczny wynik z Pragi.

Hokeistom Czechosłowacji 
zwycięstwo nie przyszło jednak 
łatwo. Szwedzi przez cały mecz 
toczyli wyrównaną walkę, wy­
grali pierwszą tercję, w trze­
ciej mieli wyraźną przewagę. 
Ale od 13 minuty nie potrafili 
już pokonać bramkarza zespo­
łu czechosłowackiego — Mar­
cela Sakaca. Bardziej skutecz­
nie w tym meczu, stojącym na 
dobrym poziomie, grali hokeiści

w Montrealu
natomiast w partiach z mis­
trzem świata grać będą „niemi­
łym”, czarnym kolorem...

Oto trzy piękne próbki twór­
czości literatów.

NIE PRZYJĘTY GAMBIT 
HETMAŃSKI

Karpow — Spasski
l.d4 Sf6 2.c4 e6 3.Sf3 do 

4.Sc3 Ge7 5.Gf4 0-0 6.e3 c5 7.d:c5 
Sc6 8. Hc2 Ha5 9. a3 G:c5 10 
Wdl Ge7 ll.Sd2 Gd7 12. Ge2 
Wfc8 13.0-0 Hd8 14. c:d5 e:d5 15. 
Sf3 h6 16. Se5 Ge6 17.S:c6 W:c6 
18. Gf3 Hb6 19. Ge5 Se4 2O.Hc-2 
S:c3 21.G:c3 Wd8 22.Wd3Wcd6 23. 
Wfdl W6d7 24.Wld2 Hb5 25.Hdl b6 
26.g3 Gf8 27.Gg7 Ge7 28.Hh5 a6 
29. h3 Hc6 30. Kh2 a5 31. f4 f6 
32. Hdl Hb5 33. g4 g5 34. Khl 
Hc6 35. f5 Gf7 36. e4 Kg7 37. 
e:d5 Hc7 38. We2 b5 39. W:e7 
W:e7 40. d6 Hc4 41. b3 i czarne 
poddały się.

PARTIA ANGIELSKA
Portisch — Hubner

l.c4 Sf6 2.Sc3 c5 3.Sf3 dó 4. 
c:d5 S:d5 5.d4 c:d4 6.H:d4 S:c3 
7.H:c3 Sc6 8.e4 Gg4 9.Gb5 
Wc8 10.Ge3 G:f3 ll.g:f3 a6 12. 
Wdl Hc7 13.G:c6+ H:c6 14.Hd4 
f6 15.0—0 e5 16.Ha7 Ge7 IT.Wcl 
Hd7 18.W:c8+H:c8 19.Wcl Hd7
20. Ha8+ Gd8 21.Wc8 Kf7 22.Gb6 
G:b6 23.W:h8 Kg6 24.He8+ H:e8 
25. W :e8 i białe szybko wygrały.

OBRONA SYCYLIJSKA
Tal — Larsen

l.e4 có 2.Sf3 Sc6 3.d4 c:d4 4. 
S:d4 Sf6 5.Sc3 d6 6.Gg5 e6 7.Hd2 
Ge7 8.0—0—0 a6 9.f4 Hc7 10.Ge2 
S:d4 ll.H:d4 b5 12.e5 d:e5 13.f:e5 
Sd5 14.G:e7 S:c3 15.Gf3 S:dl 
16.Gd6 Hc4 17.Hb6 Sf2 18.Gc6+ 
Gd7 19.G:d7+ K:d7 2O.Hb7+ Kd8
21. H:a8+ Hc2 22.Ha7 1 czarne 
poddały się. (G.)

★
(P) Na montrealskim turnie­

ju szachowym dziesięciu arcy- 
mistrzów rozpoczęło rewanżową 
rundę spotkań. W 10 rundzie w 
normalnym czasie gry padły 
dwa rozstrzygnięcia: Michaił 
Tal pokonał Borysa Spasskiego, 
a Ljubomir Ljubojević zremiso­
wał z Bentem Larsenem. Par­
tie: Anatolij Karpow — Robert 
Hiibner, Vlastimil Hort — La- 
jo« Portisch oraz' Jan Timman
— Lubomir Kavalek zostały 
odłożone.

Na czele tabeli jest nadal 
mistrz świata Anatolij Karpow
— 6,5 pkt 1 jedna gra odło­
żona. 6 pkt. ma Ljubomir Lju- 
bojević, jednak bez odłożonych 
gier.

dojechać kolarze będą musieD 
pokonać jeszcze kilkukilome­
trową pętlę wiodącą ulicami 
Górnośląską, Myśliwiecką,
Piękną, Al. Ujazdowskimi, 
Szwoleżerów, Czerniakowską i 
Łazienkowską. Wiele zakrętów, 
ostry, trudny podjazd — 
wszystko to sprawia, że koń­
cówka etapu stać się może pa­
sjonującym widowiskiem. Zgro­
madzona wzdłuż trasy publicz­
ność informowana będzie na 
bieżąco o przebiegu walki za 
pośrednictwem rozmieszczonych 
w kilku punktach pętli mega­
fonów. O sytuacji na trasie In­
formować będą też sprawo­
zdawcy na trasie od Góry Kal­
warii aż do mety etapu.

Tradycyjnie główną kwaterą 
kolarzy będzie hotel „Warsza­
wa”. Przyjazd pierwszego kola­
rza na metę przewidywany jest 
18 maja ok. godz. 18.10. Następ­
nego dnia we wczesnych godzi­
nach porannych kolarze udadzą 
się na lotnisko, skąd samolota­
mi przewiezieni zostaną do 
Szczecina — ostatniego polskie­
go miasta etapowego tegorocz­
nego Wyścigu Pokoju. (PAP)

W piłkarskiej ekstraklasie

Porażki Ruchu i Legii
(P) Nie powiodło się war­

szawskim drużynom w XXVIII 
kolejce spotkań piłkarskiej eks­
traklasy, która rozegrana zosta­
ła w środę. Gwardia na włas­
nym boisku zremisowała z o- 
polską Odrą 0:0, a Legia prze­
grała w Poznaniu z Lechem 1:2 
(1:0). Oto rezultaty pozostałych 
spotkań: Arka Gdynia — Ruch 
Chorzów 1:0 (1:0). ŁKS Łódź — 
Widzew Łódź 1:1 (1:1), Zagłębie 
Sosnowiec — Szombierki Bytom 
0:0, GKS Katowice — Śląsk 
Wrocław 2:0 (1:0), Polonia By­
tom — Stal Mielec 0:1 (0:1), Po­
goń Szczecin — Wisła Kraków 
3:0 (2:0).

W tabeli nie zaszły większe 
zmiany. Liderem jest Rucii Cho­
rzów, ale jego przewaga nad 
Widzewem Łódź zmalała już do 
jednego punktu. Na trzecim 
miejscu nadal jest warszawska 
Legia (3 pkt. straty do lidera).

(lś)

CSRS. Umiejętnie powstrzymy­
wali ataki przeciwnika, często i 
celnie strzelali na bramkę szwe­
dzką. Szczególną dyspozycję 
strzałową wykazywał Vladimir 
Martinec, zdobywca trzech bra* 
mek. Bardzo dobrą formę pre­
zentował 19-letni bramkarz 
szwedzki Per Lendberg — je­
den z najlepszych zawodników 
moskiewskich mistrzostw. (PAP)

W SKRÓCIE
(P) Pierwszym finalistą pił­

karskich rozgrywek o europejs­
kie puchary został zespół Bo- 
russi Moenchengladbach, który 
w rewanżowym spotkaniu we 
wtorek wieczorem pokonał 
MSV Duisburg (obie drużyny z 
RFN) 4:1 (1:0). Bramki zdoby­
li: dla zwycięzców — Simonsen 
— 2 (w 43 i 55 min.) oraz Ku­
lik (47 min.) i Lienen (82 min.); 
a dla pokonanych — Buessera 
(71 min.). Pierwszy mecz 2:2.

☆
(P) W Caen odbyły się 

ćwierćfinałowe walki w kolej­
nych czterech wagach między­
narodowych mistrzostw Francji 
w boksie. Nadal bardzo dobrze 
spisują się uczestniczący w tym 
turnieju Polacy.

Do półfinałów w wadze piór­
kowej awansował Krzysztof Ze- 
romiński po punktowym zwy­
cięstwie nad Tunezyjczykiem 
Zaddamem, a także Jerzy Ki­
siel w kategorii półśredniej, 
który wypunktował Duńczyka 
Rasmussena.

☆

(P) W stolicy KRLD Phenia- 
nie nastąpiło otwarcie XXXV 
mistrzostw świata w tenisie sto­
łowym. Inauguracja imprezy 
miała niezwykle bogatą i uro­
czystą oprawę: pokazy obser­
wowało aż 20 tys. widzów. Ko­
reańska Republika Ludowo-De­
mokratyczna po raz pierwszy 
w swej 25-letniej historii orga­
nizuje zawody tak dużej rangi.

W tegorocznych mistrzostwach 
startuje 600 sportowców z 70 
krajów. Przez najbliższe 11 dni 
walczyć oni będą w poszcze­
gólnych konkurencjach o siedem 
mistrzowskich tytułów. (PAP)

☆

(P) Na tenisowym turnieju 
Grand Prix w Las Vegas kon­
tynuowano spotkania pierwszej 
rundy. Nie rozgrywał więc jesz­
cze kolejnego spotkania rozsta­
wiony z nr 8 Wojciech Fibak z 
Włochem Adriano Panattą.

Rozstawiony z nr 1 Bjoem 
Borg pokonał w trzech setach 
Hanka Pfistera 2:6, 6:3, 6:1, a 
John MeEnroe (nr 3) wyelimino­
wał Sanay Mayera 6:3, 6:3, In­
ne ciekawsze gry tej rundy: 
Gene Mayer — Ken Rosewall 
3:6, 6:3, 6:4. Peter Fleming — 
Vitas Gerulaitis (nr 4) 6:7, 6:4, 
6:4. John Alexander — Rod La- 
ver 6:7, 6:3, 8:1.

☆

(P) Na angielskich boiskach 
piłkarskich rozegrano we wto­
rek wueczorerri kilka zaległych 
spotkań ligowych. Oto rezulta­
ty.

I liga: Birmingham City_ — 
West Bromwich Albion ’1:1, 
Manchester City — Middles- 
brough 1:0. Southampton — Li- 
yerpool 1:1, Wolver!iampton 
Wanderers — Derby County 
4:0; II liga: Millwall — Fulham 
0:0. Notts County — Lelcester 
City 0:1. Oldham Athlettc - 
Wrexham 1:0, Preston North 
End — Cambridge United 0:2, 
West Ham Uhited — Bumley 
3:1. (PAP)
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Alojzy Karkoszka odwiedził 
Akademię Wychowania Fizycznego

Prawie 50 lat liczy warszaw­
ska Akademia Wychowania Fi­
zycznego, placówka zasłużona 
dla rozwoju kultury fizycznej i 
sportu nie tylko w stolicy, ale 
i w całym kraju. Pierwsza inau­
guracja roku akademickiego od­
była się tu 29 listopada 1929 ro­
ku, a uczelnia nosiła wtedy na­
zwę Centralnego Instytutu Wy­
chowania Fizycznego.

Już w pierwszym dziesięcio­
leciu swojej przedwojennej dzia­
łalności szkoła zdobyła duże u- 
znanie w kraju i za granica. 
Powodem do dumy były zarówno 
osiągnięcia dydaktyczno-nauko­
we jak i sportowe. W kartach 
historii uczelni zapisano wiele 
nazwisk sławnych sportowców.

Od grudnia 1946 r. rozpoczął 
się proces odradzania uczelni po 
wojennych zniszczeniach. Nade­
szły lata odbudowy, kompleto-

Sztandar dla 
kolejarskiej szkoły

Od 20 lat istnieje w stolicy 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Warszawskiego Węzła Kolejo­
wego. Kształci ona fachowców 
w specjalnościach niezbędnych 
do funkcjonowania transportu 
szynowego: nastawniczych, e-
lektromonterów, mechaników i 
operatorów urządzeń kolejo­
wych. Mury szkoły opuściło 
już ponad cztery tysiące absol­
wentów.

We wtorek, 24 bm., podczas 
jubileuszowych uroczystości, se­
kretarz KW PZPR Krzysztof 
Kruszewski wręczył szkole 
sztandar, a wiceminister oświa­
ty i wychowania gen. dyw. 
Zygmunt Huszcza, udekorował 
zasłużoną placówkę Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej.

(za w)

W maju pierwsi goście

Campingi przed sezonem
Już za tydzień pierwsi tu­

ryści zamieszkają w warszaw­
skich campingach. Jak przebie­
gają tam ostatnie przygotowa­
nia do przyjęcia gości?

Camping PTTK przy ul. Poł­
czyńskiej dysponuje 150 miejs­
cami, w 6—8-osobowych namio­
tach. Pole namiotowe obliczo­
ne jest na 200 miejsc. Obecnie 
maluje się tu ogrodzenia, kuch­
nię, świetlicę, pawilon gastro­
nomiczny. Jest także pomiesz­
czenie. gdzie turyści będą mog­
li sami przyrządzać sobie jedze­
nie. Sprawdzane są urządzenia 
doprowadzające wodę, sanita­
riaty, umywalki i natryski. Od 
1 maja czynna będzie wypo­
życzalnia leżaków i sprzętu 
sportowego.

Punktu napełniania butli tu­
rystycznych gazem na ca-'.pin- 
gu nie ma. Ale można z tej 
usługi skorzystać w spółdziel­
ni „Minol”, znajdującej się 
obok. Szkoda natomiast, że nie 
wydzielono miejsca na mycie 
samochodów. Myjni w Warsza­
wie jest wciąż za mało i wy­
czyszczenie samochodu jest nie­
raz bardzo kłopotliwe.

Duża część terenu zajęta jest 
przez parkujące przyczepy 
campingowe. Przechowywane 
tu w ciągu zimy, teraz powin­
ny być usunięte. Mimo wysła­
nia zawiadomień do właścicieli, 
większość nie została jesz­
cze zabrana. Wobec zakazu 
parkowania przyczep na uli­
cach i placach Warszawy, war­
to znaleźć dla nich miejsce, 
gdzie mogłyby stać w okresie, 
gdy nie są używane. Koszty u- 
rządzenia takiego placu nie są 
duże, a jest on bardzo potrzeb­
ny.-

Zagraniczni turyści uważają 
camping „Gromady”, przy ul. 
17 Stycznia za jeden z najład­
niejszych w Europie. Znajduje 
się tu 180 miejsc w 10 domkach 
i 2 pawilonach, na 200 miejsc 
przewidziano pole namioto­
we. Pokoje są teraz sprząta­
ne, myje się okna, ściany i 
drzwi, zakłada firanki. Trwa 
sprzątanie całego terenu, przy­
cina się krzewy i żywopłoty, 
oczyszczono rynny i rury spu­
stowe. Od początku maja czyn­
ny będzie bufet z napojami i 
daniami barowymi, wtedy

Autobusem na Wyścigi
Na Służewcu rozpoczyna się 

sezon wyścigów konnych. To­
też od 28 bm. MZK uruchamia­
ją specjalną linię autobusową 
„Wyścigi”. Wozy kursować bę­
dą w środy, soboty i niedziele 
na trasie: pl. Defilad — Mar­
szałkowska — Waryńskiego — 
Puławska — Służewiec, Tory 
Wyścigowe. W dniach 28, 29 
bm. oraz 2 maja trasa zostanie 
skrócona do rejonu pl. Unii 
Lubelskiej.

W autobusach linii specjalnej 
nie będą ważne bilety zwyk­
łych linii miejskich. Opłata za 
przejazd z pl. Defilad wynosi 
4 zł., a z przystanku na ul. Wa­
ryńskiego przy Boya — 3 zł. 
Bilety można kupować w ka­
sach oraz u kontrolerów na pl. 
Defilad, Unii Lubelskiej i na 
Służewcu.

MZK, spełniając postulaty 
mieszkańców osiedli Wilanów, 
Sadyba i Stegny, publikowane 
m. in. w „Życiu", przedłużają 
od 29 bm. trasę linii „130” od 
skrzyżowania ul. Dolnej i Kon- 
duktorskiej do pętli w Wilano­
wie. Wozy kursować będą ul. 
Dolną, Sobieskiego i Wilanow­
ska. Na dotychczasowej trasie 
„130” od 30 bm. czynna będzie 
linia szczytowa „330”. (ab) 

wania kadr i wyposażania uczel­
ni w sprzęt Są tu jednak nadal 
obiekty pochodzenia jeszcze 
sprzed wojny, które stale się 
modernizuje. AWF potrzebuje 
jednak nowych inwestycji, do­
stosowanych do wymogów współ­
czesnej kultury fizycznej i 
sportu.

O tych i wielu innych spra­
wach rozmawiano we wtorek, 24 
bm., podczas spotkania sekreta­
rza KC, I sekretarza KW PZPR 
Alojzego Karkoszki z przedsta­
wicielami uczelnianej organizacji 
partyjnej. Gospodarze przedsta­
wili osiągnięcia AWF w ciągu 
ostatniego roku, mówili także o 
problemach związanych z budo­
wą nowych obiektów, dyskuto­
wano o działalności uczelniane­
go klubu sportowego AZS-AWF 
Warszawa. Wiele ciepłych słów 
padło pod adresem generalnego 
wykonawcy budowanego domu 
rotacyjnego i akademickiego dla 
AWF. KBM-Pólnoc. Budowlani 
zapewniają, że przekażą całko­
wicie ukończony obiekt jeszcze 
we ■wrześniu br.

Podczas spotkania, w którym 
uczestniczyli również członkowie 
Sekretariatu KW PZPR, prezy­
dent m. st. Warszawy Jerzy Ma­
jewski i przewodniczący 
GKKFiS Marian Renke oma­
wiano też sprawy, związane z 
planowaną budowa dla AWF 
zespołu basenów otwartych i 
krytych.

Alojzy Karkoszka spotkał się 
również z przedstawicielami u- 
czelnianej organizacji SZSP, 
która skupia w swoich szeregach 
70 proc, studentów. Członkowie 
aktywu SZSP poinformowali go­
ścia o działalności polityrznej 
swojej organizacji, m. in. o or­
ganizowanych tu turniejach wie­
dzy politycznej.

Goście zwiedzili też budowany 
obecnie dom rotacyjny i akade­
micki. (zaw.) 

również zainstalowane zostaną 
urządzenia rekreacyjne dla 
dzieci.

Jeden z 3 campingów WOW 
„Wisła” w Warszawie znajdu­
je się przy ul. Wery Kostrzewy. 
Dysponuje on 54 miejscami w 
9 domkach i polem namiotowym 
obliczonym na 120 osób. Dla 
turystów przygotowana jest, 
kuchnia do gotowania posił­
ków we własnym zakresie, 
obok znajdują się stoliki pcd 
parasolami. Czynny- będzie 
również kiosk z mlekiem, pie- 
ciywem i napojami. Pomyślano 
o miejscu do dokonywania 
przeglądów samochodów, na 
terenie campingu jest także 
hydrant z wężem do mycia 
pojazdów. Brak jest, nie&tety, 
punktu napełniania butli ga­
zem.

Goście campingu mają bez­
płatny wstęp na położone na 
terenie ośrodka 2 baseny. Tam 
też korzystać mogą z całodzien­
nych posiłków w baczę. W se­
zonie czynna będzie na cam­
pingu również wypożyczalnia 
namiotów i gier świetlicowych.

W campingu „Gromady” przy 
ul. Żwirki i Wigury jest 26 
domków i ok. 400 miejsc na 
polu namiotowym. Domki od­
malowane są wewnątrz (a pezy-

Dlaczego tak mało?

Sklepy ajencyjne i artykułami dla dzieci

Znaczna cjęść klientów sklepu przy Czerniakowskiej — to matki 
Z dziećmi. Fot. Mrtsław KWilecki

Z każdym miesiącem wzrasta 
liczba sklepów z artykułami 
przemysłowymi, przekazanych 
ajentom przez SPHW. Obecnie 
jest ich w stolicy ok. 70. W 
kilku z nich powstały boutiąue 
z modnymi, choć często drogi­
mi, ubiorami. Inne oferują bie­
liznę. dziewiarstwo, artykuły 
papiernicze i tym podobne dro­
biazgi. Natomiast niewielu a- 
jentów sprzedaje w swoich 
sklepach ubranka i konfekcję 
dla dzieci.

A szkoda, bo zapotrzeoowanie 
jest ogromne i wciąż jeszcze 
nie w pełni zaspokojone przez 
przemysł. Właśnie więc w skle­
pach ajencyjnych — które mo­
gą przecież korzystać ze źródeł 
nieuspołecznionych — jest 
miejsce na ubranka dla naj­
młodszych, uszyte przez rze­
miosło czy innych drobnych 
wytwórców.

Do nielicznych placówek a- 
jencyjnych, które zorganizowa­
ły u siebie duży dział wyro­
bów dziecięcych należy „Salon 
Izabelli” otwarty od niedawna 
przy ul. Czerniakowskiej 149. 
Można tam kupić sukieneczkl. 
spódniczki, nzzyeczki itp. odzież 
dla najmłodszych.

Cenne zobowiązanie załogi

KSR w Fabryce Wyrobów Piw wch
Na wyroby z fabryki im. . 

Świerczewskiego czekają setki | 
zakładów w kraju. Precyzyjne I 
przyrządy pomiarowe czy na- ! 
rzędzia obrobcze poszukiwane | 
są nie tylko przez zaopatrze­
niowców z rodzimych przedsię­
biorstw, ale też odbiorców za­
granicznych. Nic więc dziwne­
go, że „Vis” rokrocznie zwięk­
sza swoją produkcję. Ogółem 
wytworzy się w tym roku o 
prawie 8 proc, wyrobów więcej 
niż w ubiegłym, z tym, że 
wzrost dostaw rynkowych prze­
kroczy 13 proc. Np. suwmiarek 
powstanie w „Visie" więcej o 
70 tys. sztuk, mikrometrów — 
9 tys. sztuk itd. Jednocześnie, 
w ramach produkcji antyimpor­
towej fabryka dostarczy o 800 
kompletów tzw. noży Gleaso- 
na więcej niż w 1978 roku.

Przedstawiony plan produk­
cji przyjęto na początku tego 
roku. Zimowe kłopoty w pier­
wszych miesiącach br. mogły 
postawić pod znakiem zapyta­
nia realizację tych zadań. Jed­
nak w I kwartale wykonano w 
pełni założenia produkcji towa­
rowej, przekroczono dostawy 
rynkowe i eksnortowe. Także 
wyniki kwietniowe napawają 
optymizmem.

Na sesji Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, która od­
była się 24 bm. można więc 
było stwierdzić, że poważne za­
dania tegoroczne uda się wy­
konać. Podczas dyskusji wska­
zywano, że tak dobre efekty 
produkcyjne można było uzy­
skać dzięki poprawie wykorzy­
stania czasu pracy maszyn i u- 
rządzeń, zmniejszenia się ilości 
zwolnień lekarskich, a także 
wzrostowi ■wydajności pracy o 
następne 10 proc.

Na wczorajszej sesji KSR 
przedstawiono także zobowią­
zania załogi FWP „Świerczew­
skiego” podjęte dla uczczenia

dałoby się i z zewnątrz), przy­
gotowano dwa sanitariaty. 
Czynny będzie bar, wydający po­
siłki. Moana tam będzie nabyć 
także mleko, pieczywo, napoje. 
W maju urządzone będą tere­
ny rekreacyjne, a także kanał 
dla samochodów.

Również 'Zęść tego campin­
gu zajęta jest przez przyczepy. 
Spodziewać się można jednak, 
że w maju, gdy opłata za par­
kowanie będzie podwojona, 
przynajmniej część z nich zo­
stanie zabrana.

Na wszystkich campingach 
czynne będą punkty informacji 
turystycznej. Pracownicy - re­
cepcji kończą teraz kursy i od 
1 maja pełnić będą również 
funkcję informatorów. Oby byli 
oni odpowiednio wyposażeni w 
materiały i bieżące wiadomości, 
a porady ni® sprowadzały się 
do przekazywania danych uzy­
skanych w innych punktach 
„Łt”.

Przygotowani* campingów do 
sezonu opóźniły się w tym ro­
ku z powodu długiej zimy. Te­
raz trzeba więc bardzo szybko 
odrabiać zaległości, pracując 
również w niedziele. Dodatko­
wym utrudnieniem są kłopoty 
związane z nabyciem wyposa­
żenia i farb. (M. K.)

Asortyment towarów, sprze­
dawanych w sklepie został 
przez ajenta znacznie rozsze­
rzony. Oprócz artykułów dzie­
cięcych są tu także damskie u- 
biory, dodatki (torebki, paski), 
sztuczna biżuteria, apaszki i in­
ne drobiazgi. Tylko niewielki 
procent wyrobów dostarcza tej 
placówce hurtownia SPHW 
(głównie rajstopy i bieliznę). 
Większość dostaw pochodzi ze 
spółdzielni czy od rzemieślni­
ków zrzeszonych w cechu. To­
też wybór towarów w sklepie 
jest spory, wiele też jest arty­
kułów atrakcyjnych. Ruch, jaki 
panuje w nowej placówce, a 
także uzyskiwane obroty świad­
czą iż to, co się tu sprzedaje, 
zyskało aprobatę klientów. (an)

ZGUBIONO - ZNALEZIONO
Pies blato-czamo-brązowy (kun­

del) ze smyczą zginął w ok. pla­
cu Komuny Paryskiej — Krasiń­
skiego. Proszę o wiadomość teł. 
3S-61-1J.

1S bm. saginąt na Stegnach rto- 
tobrązowy cocker spaniel. Proszę 
o wiadomość — tel. «-łś-21.

34 bm. w godz. rannych znalezfo. 
no pęk kluczy przy ul. Melsztyh- 
skiej. Wiadomość tek 3Ś-S8-J1. 

35-lecia Odrodzenia Polski. Pra­
cownicy „Visa” postanowili 
przepracować ponad 20 tys. go­
dzin, w tym przy bezpośredniej 
produkcji prawie 12 tys. godzin, 
a w ramach prac pomocniczych 
i porządkowych niemal 9 tys. 
godzin. Wsrto zaznaczyć, że 
zgodnie ze zobowiązaniami za­
łoga fabryki wyprodukuje do­
datkowo z przeznaczeniem na 
rynek krajowy m.in. 2,5 tys. 
suwmiarek, 170 kątomierzy. 350 
mikrometrów, 4 tys. gwinto­
wników, 7,5 tys. narzynek i 
wiele innych poszukiwanych 
wyrobów. Łączna wartość do­
datkowej produkcji wyniesie 
4 miliony zł.

Znacznie większą wartość bę­
dą miały prace pomocnicze i 
porządkowe, wykonywane na 
terenie zakładu i w jego oto­
czeniu. Planuje się także 
przyspieszenie modernizacji 
parku maszynowego, m.in. za­
stosowania do obrabiarek ste­
rowania automatycznego i 
zwiększenie uniwersalności u- 
rządzeń. W szybszym tempie 
brygady remontowe wykonają 
konserwację całego oprzyrządo­
wania zakładu.

Załogi Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Narzędzi i Za­
kładu Doświadczalnego „Visa” 
podjęły się m.in. wykonania 
prac projektowych, związanych 
z odzyskiwaniem odpadów 
ziarna diamentowego i wyko­
nania serii informacyjnej bar­
dzo poszukiwanych tzw. ścier­
nic borazonowych — właśnie 
w oparciu o odzyskiwane okru­
chy diamentów. Zakład Projek­
towy „Visa”, z kolei, zadekla­
rował realizację projektu re­
mizy dla gminy Leoncin, której 
„Świerczewski” od dawna pa­
tronuje. Wartość projektu re­
mizy, wraz z modernizacją 
miejscowego domu kultury wy­
niesie 95 tys. zł. Wreszcie pra­
cownicy Biura Handlu Narzę­
dziami „Visa” postanowili po­
święcić ponad pięćset dodatko­
wych godzin na szybsze przy­
gotowanie wyrobów do wysył­
ki eksportowej. Jak się ocenia 
wszystkie te zobowiązania przy­
niosą prace wartości kilku mi­
lionów złotych, (kmk)

TELEW8ZIA
Program I

13.50 Program dla młodzieży — Co 
dalel maturzysto (kolor)

1S.00 Obiektyw
13.20 Dziennik (kolor)
16.30 Czwartek Telewizji Dziew­

cząt 1 Chłopców (kolor)
17.30 „Olimpiada Fantastyki” — 

cz. II
17.55 „Skarbiec” (kolor)
18.W Patrol — „Kadeci Wojsk Łą­

czności” (kolor)
19.00 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
M.’.3 „Columbo” ode. pt. „Poje­

dynek detektywów” Film prod. 
TV USA — (kolor)

51.30 Pegaz (kolor)
22.10 Dziennik (kolor)
25.30 Studio Sport (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR. RTSS' . Matematyka
6.30 TTR Hodowla zwierząt.
0.10 Dla szkół: Zoologia, ki. VII 
9.00 Dla szkół: Język polski, ki.
I lic.

10.00 Dla szkół: Język polski, ki.
II lic.

11.05 Dla szkół: Jeżyk polski, ki. 
VIII

13.25 TTR. RTSS — Język polski 
14.00 TTR, RTSS — Fizyka

Program II
16.20 Język francuski. Kurs pod­

stawowy, lek. ®8 (kolor)
16.50 Język rosyjski. Kuns pod­

stawowy, lek. 27 (kolor)
17.20 Przewodnik TV — w pr. m 

in. spotkanie z K. Jandą 1 J. 
Zelnikiem, rozmowa o nowym 
serialu tv „Doktor Murek”

17.33 „Tydzień” — program publi­
cystyczny (kolor)

18.25 Studio Sport — Stadiony kra­
ju i świata (kolor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Nauki polityczne
22.45 NURT — Matematyka
21.13 NURT — Nauczanie począt­

kowe
21.45 24 Godziny (kolor)
21.53 Teatr Telewizji — „Relacja” 

(kolor)

ZYCIE RADOMSKIEi
„Zycie Radomskie” 26-600. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51. Tete- 
tony: 211-49, 234-W. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.50— 
1340. Za terminowy druk Jglo- 
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca: Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska S/Ł

Prenumeratę na kra) przyj­
mują Oddziały RSW ,Prasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe 1 doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 23 listopada na sty­

czeń, I kwartał. I półrocze 
rokn następnego I na r.aly 
rok następny,

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie 15* zl 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki nspole- 
czrionej. Instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
prac;' zamawiała prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Ksiażka-Ruch”. w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cała prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

i Prenumeratę ze z!eceni«m 
, wysyłki za granice przyjmuje

RSW „Prtsa-K itżka-tittch’' 
Centrala Kolportażu Prasy I 

| Wydzwntęf— nj. Towarowa 28. 
oę-358 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata re zle­
ceniem wysyłki za granice jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 30% dla zleceniodawców 
Indywidualnych i o 1003; dla 
zleceniodawców Instytucji i za­
kładów pracy.

Indeks nr S30M

TEATR
Teatr Powszechny im. Jana Ko- 

chonowskiego — „Karol”, „Zaba­
wa” godz. 19.

KINA
Bałtyk — „Gwiezdne wojny”, 

prod. USA, lat 12, godz. 9, 11
13.15, 15.15, 17.30 i 19.45.

Przyjaźń — „Rolierooaster”, prod. 
USA, lat 16, godz. 15 15, 17.30 i 
19.45.

Pokolenie — „Miecz”, prod. węg. 
lat 12, godz. 9, 11 i 13. „Ofiara na­
miętności”, prod. hiszp Lat 10, 
godz^ 15 i 17.15. „Wasz syn I brat”, 
prod. ZSRR, lat 12, godz. 19.30.

Odcon — „Męskie sprawy”, prod. 
buig., lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 
19.30.
Bel — „Małżonkowie roku II”, 

prod. rum. b/o, godz. 9 i 11. „Po­
licja dziękuje'', prod. włoskiej, lat 
1S, godz. 15.30 i 17.30. „Kaskader”, 
prod. ZSRR, lat 12. godz. 13.30.

Walter — „Zosia”, prod. ZSRR, 
b/o, godz. 16. „Słoneczny pyl” 
prod. ZSRR, lat 15, godz. 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 

— Galeria malarstwa poiskiego 
XIX : XX w. „Droga db niepo­
dległości" — wystawa w 60 rocz 
nicę odzyskania niepodległości 
przez Polskę. „W kręgu I wysta­
wy sztuki nowoczesnej" — wysta­
wa polskiego malarstwa i rysun­
ku z lat 1944—1952.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterkl: gale­
ria „E”: wystawa pn. „Sztuka 
użytkowa Mongolii”.

Witryny Plastyczne „ART” — 
Kwiaty Tadeusza Hajnrycha.

Klub .Empik": Wystawa akwa­
reli artysty plastyka Elżbiety Wiś­
niewskiej.
DYŻURY APTEK i POGOTOWIA

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co. 
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Informa­
cja służby zdrowia 406-rt.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe S99, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997. 
pc-gotowśe gazowe w godz. 7—23 
(517-17), W godz. 23—7 (224-30), w 
w niedziele i święta 400-97. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
223-52, pTzy ul. Grodzkiej 229-52, 
przy dworcu PKP 268-88, przy 
Żwirki i Wigury 418-10 informacja 
PKP 299-50. PKS 267-76, informacja 
usługowa 267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „pilica” — „Szantaż", prod 
ang., lat 18. godz. 16 i 18.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999 Straż pożarna 998 Posterunek 
MO 097, Pogotowie energetyczne 
530. Postój taksówek 725 Źaiazd 
Myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
DHZEWICA

Kino 
mnie”, 
18.

„Śnieżka” — „Liii kochaj 
prod. iranc., lat 15, godz.

Telefony: Apteka 25. Ośrodek 
zdrowia 26. Postój taksówek 53. 
posterunek MO 07. restauracja 
„Zamkowa” 77. przedszkole 19, 
dworzec PKP 47.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Szantaż”, ang. 
lat 18, godz. 15. „W gwiezdnym 
pyle”, prod. jap. Lat 13, godz. 17 
i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 993 posterunek 
MO 997. Biblioteka 23-56, Don> 
kultury 24-97, Ośrodek zdrowia 
22-45, Postój taksówek 23-11, Przy­
chodnia rejonowa 23-88. CPN 
25-52. Apteka 21-05 lub ?l-64. Dwo­
rzec PKS 24-61.
garratka

Kino „Las” — „Torba Inkasen­
ta". prod. ZSRR, lat 12, eodz. 17 
i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47. posterunek MO 03, ośro­
dek zdrowia 73, postój taksówek 
53. urząd gminy 194, straż pożar­
na 8. gospoda 34. kino 141. przy­
chodnia rejonowa 56.
iłża

Kino „Zamek” — „Próba og­
nia i wody”, poi., lat 15. godz.
16 I 18.

Telefony: apteka 51. biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271. straż pożarna 215, kawiarnia 
269. księgarnia 15. posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe 9. przed­
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, Apte­
ka 29. Posterunek MO 77, Ośro­
dek zdrowia 17, Straż pożarna 88, 
Zakład energetyczny 60. restaura­
cja „Turysta” 14, urząd gnilny — 
naczelnik 89.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 23, restauracja „Leśna” 
110, straż pożarna 3.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „San Baiblla 
gcdz. 20". prod. włosi:., lat 18, 
godz. 17.30 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta 1 gminy 
21-23, przychodnia rejonowa ' 22-94, 
apteka 23-22. lub 37-01. biblioteka 
21-58, restauracja GS 28-32.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Nie wychy­
lać się" prod. jug lat 13. gcdz.
17 i 19.

Telefony: Apteka 82, dom kul­
tury 131. kawiarnia 95, Kino 134. 
Dworzec PKP 205. Posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa 164, straż pożar­
na 169, szpital — dział pomocy do­
raźnej 09. posterunek energetyczny 
161, postój taksówek 136, CPN 84
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Nżckelodeon”, 
prod. ang., lat 12, godz. 18 i 20.

Telefony: Apteka 46. Dworzec 
PKS 297. Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55. Postój taksówek 
38. urząd miasta i gminy — naczel­
nik 266, straż pożarna 8. gminna 
spółdzielnia 29. gospoda 48, kawiar­
nia 160. przychodnia rejonowa 43.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — Idno nie­
czynne.

Ogłoszenia drobne
Sprzedam Acorman stropowy 400 
sztuk. 1903 roku 52a m. 53 pó 16.

R-73O874-J
Przyjmę uczniów do nauki zawo­
du i chłopców do przyuczenia za­
wodu vr laklertńctwie samochodo­
wym. Radom, ul. Chęcińska 7.

H-730665-1
Sprzed a m łub wydzierżawię dział­
ki w Radomiu. W rozliczeniu sa­
mochód osobowy. Rudecki, Cza­
chowskiego 15 m. 126. żel.: 230-70.

R-73OO7O-1
Unieważnia stę zagubioną piecząt­
kę o treści: Warsztat szewski Ju­
rek Bogdan, Ksawerów Nowy 
pocz. Stromiec, pow. Białobrzegi,

Telefony: apteka 19, gminna
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia U, posterunek MO 7. sta­
cja PKP 50, straż pożarna 88, na­
czelnik 146. księgarnia 61. przy­
chodnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino „Chemik" — „Dupont Ła­
jbie”. prod. iranc. lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308, apteka 310, księgarnia 
SU, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria” 553, izba porodowa 
y.<l, urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12, posterunek energe­
tyczny 106, postój taksówek 358.
PRZYTYK

Telefony. Apteka 24, Posteru­
nek MO 77, Ośrodek zdrowia 69, 
straż pożarna 88, gminna spół­
dzielnia 92, Przedszkole 66
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „New York, 
New York”, prod. USA. Lat 15, 
godz. 15.30 i 13.

Telefony: Posterunek MO 07, Po­
gotowie ratunkowe 09. Straż po­
żarna 08 Apteka 229. Dom kul­
tury 473, Urząd miasta i gminy 
427, Ośrodek zdrowia 313, tzna 
porodowa 317. Dworzec PKS 62
SKARYSZEW

Telefony: Apteka 13. Posterunek 
MO 17, Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta 1 gmi­
ny 89, Przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „We władzy 
ojca”, prod. włos., lat 18, godz. 16, 
1* i 20.

Telefony: Apteka 55, Dom kul­
tury 246. 1-osterunek MO 07, Straż 
pożarna 08, Pogotowie ratunkowe 
09, Przychodnia relonowa 353. 
CPN 108, PKP 36, przedszkole 347.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe" czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9 do 15.30, 
w poniedziałki i dni poświątecz- 
ne — nieczynne.
WIERZBICA

Iilno „Venus” — „Godziny miło­
ści”, prod. szwedzko-norw. Lat 15. 
godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba poro­
dowa 11, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka" 34, urząd gminy — 
naczelnik 15. żłobek 2 przedszkole 
25, pogotowie energetyczne 21.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Lato z kow­
bojem”, CSRS, Lat 12, godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7. po. 
gotowie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143, muzeum 267, po. 
stój taksówek 182.

Muzeum im. Kazimierza Pułas­
kiego czynne codziennie w godz. 
9—15.30, poniedziałki r dni poświą- 
teczne — nieczynne.

Ekspozycja stała: Kazimierz Pu­
łaski i udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym i społe­
cznym Stanów Zjednoczonych
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Azyl”, prod. 
pot. lat 15. godz. 17.80 i 19.30.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999. straż pożarna 998, restauracja 
„Gotardzlanka” 25-52, posterunek 
MO 997, apteka 27-20 postój tak­
sówek 37-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go w Czarnolesie — ekspozycja 
siała „Zycie 1 twórczość Jana Ko­
chanowskiego”.

TEATRY
Scena Duża — „Kłopoty zbója 

Macieja", godz. 11.
Scena Kameralna — „Grupa Lao- 

koona”, godz. 12.
MUZEUM

Ratusz, pl. dr. Wł. Biegańskiego
— sala wystaw zmiennych — 11 
Ogólnopolska wystawa modeli 
„Oręż Armii Radzieckiej, historia 
i współczesność". „Wyzwolenie w 
oczach dziecka". „Strój ludowy z 
okolic Częstochowy i Wielunia”, 
galeria sztuki, Aleja 47, wystawa 
stała — „Malarstwo polskie XX 
wieku”, wystawa zmienna — „Ma­
larstwo 1 rysunek Jana Cybisa”.

Rezerwat archeologiczny, Raków, 
aleja Pokoju — „Kultura łużycka 
w Polsce".

Muzeum górnictwa rud, park im. 
Staszica — „Dzieje górnictwa rad 
żelaza w Polsce”.

Muzeum im. Jaronia w Oleśnie
— „Pradzieje Ziemi Oleskiej”. 

Ekspozycje czynne od godz. 10
do 15.

MUZEUM ZABAWEK
Ul. Krótka 29. czynne od godz. 

14 do 17.
KINA

Wolność — „Zmory”, po!., 1. 13, 
godz. 10. 12.30. 15.15, 17.30 1 30.

Relax — „O jeden most za da­
leko”, ang., 1. 15. godz 10. 13, 16 
i 19.

Bałtyk — „Trzy dni Kondora" 
USA, 1. 18, godz. 15.30, 17.45 1 20.

Włókniarz — „Rok święty”, pa- 
narnski, 1. 13, godz. 17 i 19.

Hutnik — „Wyspa skazańców”, 
meks., L 18, godz. 17 i 19.

HERBY
Hutnik — „Bez znieczulenia", 

poi., Ł 1Ś, godz. 18.
DYŻURY SZPITALI

Oddz. chirurgiczny, okulistyczny, 
neurologiczny — im. Biegańskie­
go. Mickiewicza 12, zakaźny — im. 
Rydygiera, Mirowska 13/27, zakaź­
ny — Woj. Szpital Zespolony, Ty­
siąclecie.

Oddziały glnekol.-położnicze, we­
wnętrzne. dziecięce — każdy Ola 
swojego rejonu.

DYŻURY APTEK
Pl. Nowotki 6, al. Zawadzkiego 

40, ul ZWM 46, uL Krakowska 44, 
pl. 1 Maja 28 (Dżbów) — czynne 
od godz. 21 do 8 rano.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowie milicyjne 907 
straż pożarna 993
Pogotowie ratunkowe 999 
Pogotowie slec> elektrycznej 991 

i 402-45 miasto, 430-59 i 485-15 teren
Pogotowie gazowe 322-11 I 322-12. 

czynne całą dobę
Pogotowie dźwigów osobowych 1 

zbiorczych instalacji radiowo-tele­
wizyjnych 535-17, czynne całą dobę 

Pogotowie ulicznej sieci wodno­
kanalizacyjnej 470-21. czynne cala 
dobę

Pogotowie drogowe PZMot 421-69 
Lecznica dla zwierząt (uL Lisl- 

niecka) 324-82 od godz. 8 do 17. po 
godz. 13 do 1 rano zgłoszenia w 
nagłych wypadkach 534-82 i 34i-46 

Telefon zaufania 37-70 Lubliniec 
czynny codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świat od godz. 16 do M 

Informacja służby zdrowia 419-71. 
czynna od godz. 3 do 21

Informacja o pocztowych ozna­
czeniach kodowych 913 1 917

Informacja PKP 413-37 
Informacja PKS 466-18

POSTOJE TAKSÓWEK
UL Swierczewskleso 435-99. czyn- 

ny całą dobę, pl. Nowotki 413-13. 
ul. Mickiewicza 428-77. ul. Kościu­
szki 434-99. aleja Pokoju 306-60

BAGAŻÓWKI
Pl. Nowotki 413-13, Armii Ludo­

wej 436-15, uL Nowowiejskiego 

417-91. ul. Faradaya, ul. Dekabry­
stów (postoje bez telefonów).

RADIO
Program 1

Wiad.: 6.00 7.00 S.CO 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.C0 

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 11.25 Niezapomniane stro­
nice „Kamienny świat”. 11.40 Tu 
Radio Kierowców. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Mozaika pol­
skich melodii. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.01 Muzyczny seans fil­
mowy. 13.20 Gra zespół Donalda 
Byrda. 13.40 „Kącik melomana*. 
14.00 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
Informacje dla kierowców). 14.20 
Studio Relaks. 14.25 Studio „Ga­
ma’. 15.05 Korespondencja z za­
granicy. 15.10 Studio Gama. 15.25 
Transtn&ja Mistrzostw Świata w 
holeju na lodzie Polska — Fin­
landia. 15.30 cd. Studia Gama ok.
15.45 Informacje dla kierwoców.
15.55 Człowiek i środowisko. 16.00 
cd. transmisji sportowych. 16.05 
Tu Jedynka. 16.30 c.d. transmisji 
sportowych. 16.35 Tu Jedynka. 16.55 
c.d. tnansmisji sportowych. 17.00 
c.d. Tii Jedynka. 17.20 c.d. trans­
misji sportowych, 30.30 Radio- 
kurier. 18.00 c.d. Tu Jedynka.
18.25 Nie tylko dla kierowców'. 
18.33 Kunc, życzeń. 19.15 Gwiazdy, 
naszych estrad. 19.40 Z „Mazow­
szem” po święcie. 20.05 Reportaż 
na zamówienie. 20.20 Muzyka. 20.30 
Transmisja Mistrzostw Świata w 
hokeju na lodzie RFN — Stany 
Zjednoczone. 21.05 Kronika spor­
towa. 21.15 Przeboje z Interstudia. 
22.00 Z kraju i ze świata. 22.20 Tu 
Radio Kierowców. 22.23 Katowi­
ce na muz. antenie. 23.00 Wita 
Was Polska. 23.15 Konc. Życzeń od 
Polonii Zagranicznej.

Program nocny
0.00 Początek programu. 0.07 Ka­

lendarz Kultury Polskiej.
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.11 1.05 2.05 3.05 Moc z melo­

dią i piosenką z Warszawy. 4.00 
Sygnały dnia pierwszej zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje i propozycje. 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka.
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej. 7.05 300 sek. dla gita­
ry. 7.15 Przeboje bez słów. 7.35 
Małe muzykowanie. 8.00 Utwory 
na harfę. 8.35 Dialogi 1 zbliżenia.
9.30 Problemy kultury fizycznej.
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Kro­
nika kulturalna 10.15 Wiersze. 10.30 
Count Basie w roli głównej. 10.40 
Nie ma margniesu. 11.00 Recital 
fortepianowy. 11.35 Poradnia Ro­
dzinna. 11.40 Muzyka. 12.05 Od nu*- 
ntatury do uwertury. 12.25 Gra 
Jean Pierre Rampal. 12.55 300 sek. 
dla Moog’a. 13.00 Ludzie ze spo­
łecznym mandatem. 13.10 z oper 
S. Moniuszki. 13.36 Ze wsi i o 
wsi. 13.51 Preludia i Fugi 
organowe Bacha. 14.10 Więcej, le­
piej. nowocześniej. 14.25 Muzyka 
Mozarta. 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców. 16.00 Piosenki 
Małgorzaty Maliszewskiej. 16.10 
Klasycy muzyki XX wieku. 16.40 
„Martwa natura”. 17.00 Twarze 
jazzu. 17.20 Książka miesiąca „Po­
czet królów i książąt polskich”.
17.40 „Echa tamtych dni”. 18.00 
Stołeczne aktualności muzyczne.
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”.
18.40 śladem inwestowanych mi­
liardów. 19.00 Aram Chaczaturian 
Konc. na fortepian i orkiestrę.
19.40 Dźwiękowy plakat reklamo­
wy. 19.50 Katalog Wydawniczy.
19.55 PKO twój bank, twój do­
radca. 20.00 Studio ..Relaks”. 20 20 
Musica Polonica Nova. 21.00 No­
we nagrania radiowe. 21.40 A. Vi- 
veldi — La Stravaganza op. 4. 22.00 
Promenada. 22.30 „Dom spokojnej 
młodości”. 22.40 „Wynalazek Ro- 
wlanda Hilla”. 23.10 G. Pireluigi da 
Palestrina — Lłteniae de Beata 
Virglne Maria. 23.35 Co słychać 
w świecie. 23.40 Muzyka.

Program ITI
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 

12.00 13.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem.

8.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Syn Wallenroda". 9.10 Druga 
młodość ragtime’u. 9.30 Nasz rok 
79-ty. 9.45 Dawne tańce i melo­
die. 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Jugoton. 11.00 Codziennie powieść 
S. Żeromski „Przedwiośnie” — 
ode. 11.30 Jazzowe debiuty lat 
70-tych. 12.05 W tonacji Trójki. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Hotel świętego Augustyna”. 14.00 
Mistrzowie batuty. 15.05 Simon 1 
Garfunkel razem i osobno. 15.40 
Piosenki A. Sławińskiego. 16.60 
Polskie drogi do Szczecina repor­
taż. 16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz 
rok 79-ty. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashvilie. 18.10 Polityka 
dla wszystkich. 18.25 Czas relak­
su. 19.00 Kąty widzenia. 19.15 Sam­
ba po polsku. 19.25 Opera tygod­
nia: G. Verdi — „Dwaj Poscar4.’*.
19.50 „Syn Waldenroda" ode. 20.00 
Mint-max. 20.40 Język form i kolo­
rów czyli poezja środowiska. 21.00 
Reminiscencje muzyczne. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Blues wczoraj i dziś. 22.45 Flet ! 
smyczki. 23.60 Współcześni poeci 
Szwecji.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.00 Vademecum rolnika. 6.15 

Dla nauczycieli. 6.30 Rytm 1 pio­
senka. 6.45- -7.40 Dzień dobry. War­
szawo. 7.40 Radio dedykuje. 8.00 
Mini-recital Andrzeja i Elizy. 8.10 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dia 
Pracujących (biologia). 9.25 M. Ra- 
vel Nr 4 „Alborada del gracioso” 
— stereo lok. 8.35 W kręgu spraw 
rodzinnych. 9.00 Dla kl. IIT—IV 
(Język polski). 9.50 Tria fortepiano­
we Ludwiga van Beethorena (stereo 
lok.). 10.00 Dla kl. VIIJ (poegora- 
fia). 90.30 Estraad przyjaźni. 11.00 
Dla szkół średnich (wych. obywa­
telskie). 11.30 Sceny z „Koronacji 
Poppei” (stereo lok.). 12.05—12.25 
Głos Mazowsza. Kurpi f Podlasia.
12.25 Giełda płyt (stereo lok.), 
15.00 Jęz. hiszpański. 12.20 Dla k). 
III—IV (jęz. polski). 13.45 Tu Stu­
dio Stereo — stereo ogólnopol­
skie. 14.45 Pasterska muzyka Buł­
garii. 15.05 Teatr PR Studio 
Współczesne „Miesiąc pamięci” — 
„Medaliony”. 16.05 Moje hobby.
16.25 jęz. niemiecki. 16.40—18.20 
Program WORT. 16.40 Tu Studio 
4 (stereo lok.). 17.00 Na Warszaw­
skiej Fali. 17.20 Słuchaj nas. 18.20 
„Warszawska Witryna Księgar­
ska”. 18.25 Postawy i wzory. 18.45 
Radiowy Poradnik Językowy. 19.00 
Uczeni w anegdocie. 19.15 Jęz. ro­
syjski. 19.30 Miłośnikom wielkiej 
planistyki. 20.10 Madrygały Mon- 
tererdiego (stereo lok.). 20.50 „Ho­
ryzonty muzyki” — stereo lak, 
21.35 Konfrontacje, interpretacje. 
22.15 Czy komputer dobry na 
wszystko. 22.35 Radiowo-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących (meto­
dyka). 22.50 P. Czajkowski: „Pory 
roku” cykl miniatur na fortepian.
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Ludzie dobrej roboty III Dni Muzyki Kameralnej
Koncert kwintetu

Ciekawa wystawa

Już niedługo, w 1-Majo- 
wym pochodzie czcić będzie­
my święto ludzi pracy. W at­
mosferze radości, dumni z 
osiągnięć naszej ludowej oj­
czyzny i rozwoju młodego 
województwa radomskiego 
będziemy manifestować swo­
je zaangażowanie dla dalsze­
go pomnażania wspólnego 
dorobku, W zwartym pocho­
dzie wspólnie z członkami 
partii i bratnich stronnictw 
politycznych maszerować bę­
dą również i bezpartyjni.

1-Majowy pochód to sym­
bol więzi wszystkich ludzi 
pracy — robotników i rolni­
ków, młodzieży pracującej i 
uczącej się, pracowników 
przedsiębiorstw i instytucji. 
Wśród uczestników będą też 
pracownicy, którzy swoją do­
tychczasową działalnością, za­
angażowaniem, wynikami w 
pracy zawodowej i społecz­
nej zasługują na szczególne 
wyróżnienie...

31 lat xa sklepową ladą

Niewielki sklep branży 
włókienniczej WPHW przy 
ul. Żeromskiego 18 -nigdy nie 
narzekał i nie narzeka na 
brak klientów. W szczupłym 
pomieszczeniu zawsze spotkać 
można wiele osób, które przy­
szły po zakupy względnie 
próbują uzyskać poradę — co 
kupić. Personel niezbyt licz­
ny: Maria Krukowska, Jani­
na Wójcicka, Teresa Maj. Za 
ladą bardzo często spotkać 
można także kierowniczkę 
placówki — Leokadię Wło­
darczyk, która zawsze Służy 
życzliwą radą swoim klien­
tom.

Pani Leokadia Włodarczyk 
ma już za sobą długi staż 
pracy w zawodzie handlow­
ca. Po raz pierwszy stanęła 
za sklepową ladą w 1948 ro­
ku w radomskim Domu To­
warowym. Pracowała 
nieprzerwanie 20 lat, 
później objąć kierownictwo 
sklepu przy ul. Żeromskiego 
18. Tego zawodu — jak 
twierdzi — nie zamieniłaby 
na żaden inny, chociaż nie 
zawsze jest to wdzięczna 
praca. Dlaczego?

— Ja po prostu bardzo lu­
bię tę pracę, która daje mi 
dużą satysfakcję — mówi.

tam 
aby

Leokadia Włodarczyk

żem Zasługi i licznymi od­
znaczeniami resortowymi.

Jest to chyba niezbędny wa­
runek, aby dobrze wykony­
wać swoje obowiązki zawo­
dowe. Właściwie prawie cały 
dzień spędzam w sklepie. Na­
wet dzieci czasem żartują, że 
mama mogłaby tu mieszkać™

To zaangażowanie kierow- 
ńiczki i całego personelu 
przynosi efekty. Dowodem 
dobrej roboty są czołowe lo­
katy placówki uzyskiwane we 
współzawodnictwie ogłasza­
nym przez przedsiębiorstwo, 
liczne dyplomy wyrażają uz­
nanie za rzetelną pracę, nie­
wielki sklep zawsze przekra­
cza zadania planowe.

Mimo nawału zajęć Leoka­
dia Włodarczyk znajduje tak­
że czas na pracę społeczną. 
Już trzecią kadencję pracuje 
w Komisji Oświaty, Wycho­
wania i Kultury Miejskiej 
Rady Narodowej. Za swoją 
nienaganną pracę odznaczo­
na została Srebrnym Krzy-

Łączy z całym światem
Anna 

pracuje 
Już od 
nentów 
światem.

Podczas 1-Majowego pocho­
du spotkamy ją wraz z ca­
łym zastępem pracowników 
telekomunikacji.

W poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku
Jan Woszczyk od ponad 30 

lat pracuje w Spółdzielni 
„Sport”. Przeszedł wszystkie 
działy pracy. Dziś pełni funk­
cję z-cy prezesa ds. techni- 

jego 
załoga 

. lepsze 
od ro- 

prze- 
nowego 

— widnych i 
hal. Łatwiej

Pulka. Na co dzień 
w Międzymiastowej, 
kilku lat łączy abo- 
z Radomia z całym

cznych. Również za 
udziałem 650-osobowa 
ma poprawiony byt i 
warunki pracy. Załoga 
ku, właśnie w maju, 
prowadziła się do i 
pomieszczenia 
przestronnych 
teraz pracować zwłaszcza ko­
bietom, których Spółdzielnia 
zatrudnia około 80 proc.

Teraz wiosną załoga „Spor­
tu” dba o to, aby urządzić

Jan Woszczyk jest człon­
kiem partii już od 1948 roku. 
Sumienną pracą, zaangażo­
waniem osiągnął obecną po­
zycję w spółdzielni. W po­
czuciu więc dobrze spełnia­
nych obowiązków — jak mó­
wi — pójdzie w 1-Majowym 
pochodzie. Zobaczymy go 
wśród załogi Spółdzielni 
„Sport”, (bd)

fot. BRONISŁAW DUDA

„Da Camera”
W ramach trwających III 

Dni Muzyki Kameralnej dziś 
26 bm. w sali koncertowej 
Muzeum Okręgowego przy uQ. 
Nowotki 12 wystąpi kwintet 
dęty „Da Camera”. W kon­
cercie udział wezmą: Agnie­
szka Szafnicka — flet, An­
drzej Cieślewicz — obój, Mi­
rosław Pokrzywiński — klar­
net, Marian Sadło — róg i 
Zbigniew Płużek — fagot.

Koncert rozpocznie się o 
godzinie 17. Wstęp wolny.

(bw)

Dla energetyków „Kozienic” Koncert w ZDK „Waltera”

IV Radomskie Spotkania
Fot. Jerzy Kamoda

Anna Pulka

Nowości wydawnicze
Mimo pewnych trudności na 

rynku księgarskim pojawiło 
się ostatnio kilka interesują­
cych pozycji. Po książce 
„Dzieci wszechświata” w Bi­
bliotece Myśli Współczesnej 
Państwowy Instytut Wydaw­
niczy wydał drugą część „try­
logii o wszechświecie” pióra 
Hoimara von Ditfurtha pt. 
„Na początku był wodór”. Ten 
znany profesor psychiatrii i 
neurologii jest zdania, że nie 
jesteśmy osamotnieni we 
wszechświecie. Wszystko w 
kosmosie podlega logicznemu 
rozwojowi, a kresem jego bę­
dzie wspólnota inteligencji ko­
smicznych. Cena 60 zł.

Również PIW wydał od 
dawna oczekiwaną pracę fran­
cuskiej aktorki i teoretyka 
teatru Odette Aslan pt „Aktor 
XX wieku”. Autorka dokonu­
je przeglądu szkół i teorii ak­
torskich od Stanisławskiego do 
Grotowskiego. Zajmuje się 
również aktorstwem filmo­
wym, telewizyjnym i radio­
wym. Książka ta jest pracą 
prekursorską na gruncie euro­
pejskim. Cena 120 zł.

Krajowa Agencja Wydawnicza 
wydała II część książki Jacka 
Fedorowicza pt. „W zasadzie 
ciąg dalszy”. Pierwsza docze­
kała się wielu recenzji i omó­
wień nie tylko w prasie kra­
jowej, ze zniecierpliwieniem 
więc oczekiwaliśmy dalszego 
ciągu. Druga część jest nieste­
ty słabsza: stępiło się nieco 
ostrze satyry i celność nie­
których fragmentów. Mimo 
tych braków książkę czyta się 
z zainteresowaniem. Cena 
35 zł. (m.s.)

Jan Woszczyk 

otoczenie wokół nowych bu­
dynków. W tym celu w prze­
dedniu 
cownik 
zał się 
godzin 
nia otoczenia zakładu. Przy 
urządzaniu kwietników i 
klombów kwiatowych praco­
wać będzie również Jan 
szczyk.

— Tak samo jak 
normalnej produkcji — 
wi — podczas trudnej 
nie mieliśmy przestojów
chociaż było ciężko. I dla­
tego zadania I kwartału
wykonaliśmy z nadwyżką. 
Łatwiej teraz będzie w Ii 
kwartale. W tym roku za­
dania mamy podwyższone o 
14,5 proc. Wartość całej pro­
dukcji wynosi 193 min zł. 
Tego jeszcze nie było. Ale 
sądzę, że nasza ambitna za­
łoga podoła tym zadaniom i 
zobowiązanie zaciągnięte wo­
bec kooperantów m.in. Za­
kładów „Waltera” z honorem 
wykona.

z Piosenką
Dziś. 26 bm. — drugi dzień 

trwania IV Radomskich Spot­
kań z Piosenką Radziecką 
czyli Centralnych Eliminacji 
XVIII Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenki Radzieckiej. 
Podobnie jak wczoraj także 
dziś już o godz. 9 w sali wi­
dowiskowej ZDK „WaStera” 
przy ul. Kościuszki 2 rozpo­
cznie się próba generalna, w 
której wezmą udział piosen- 
karze-amatorzy z woj. kalis­
kiego, leszczyńskiego, miejs­
kiego łódzkiego, stołecznego 
warszawskiego, zamojskiego i 
ostrołęckiego. Równclegle 
ćwiczyć będą ci, którzy do­
piero wystąpią na estradzie. 
O godz. 18 w sali widowis­
kowej ZDK „Waltera” — kon­
cert kwalifikacyjny.

Uczestników Eliminacji z 
woj. bialsko-podlaskiego, 
chełmskiego, lubelskiego, sied­
leckiego, sieradzkiego oraz ra­
domskiego, którzy już wystą­
pili na estradzie przed jury 
będą mogli ogGądać dziś pra­
cownicy Elektrowni „Kozieni­
ce” w Świerżach Górnych, dla 
których młodzi piosenkarze- 
amatorzy wystąpią o godz. 
13.30.

Radziecką
Z innych imprez towarzy­

szących, które 
przygotowali w 
szym na uwagę 
in. „Wiosenne 
fiźrnem radzieckim” oraz prze­
gląd radzieckich bajek, baśni 
i legend filmowych w kinie 
„Pokolenie”. Wieczorem ucze­
stnicy Centranych Eliminacji 
wezmą udział w dyskotece, 
która odbędzie się w klubie 
studenckim „Atrium”. (mz)

gospodarze 
dniu dzisiej- 
zasługują m. 
spotkania z

Z okazji 40-lecia RZPS 
.Jładoskór” w sali Demu Es- 
terki otwarto wystawę foto­
graficzną pn. „Ludzie Rado- 
skóru”. Ekspozycja obejmuje 
fotogramy prezentujące ludzi 
kombinatu, ich pracę itp. Au­
torami prac są artyści fotogra­
ficy: Janusz Bączkowski, Wa­
cław Cisłowski, Tadeusz Ja­
kubik, Jerzy Kamoda, Paweł 
Pierściński, Jerzy Piątek. An­
drzej 
wan 
Stan

Tę 
można oglądać do

Idziemy do kina

1 Maja każdy pra- 
spółdzielni zobowią- 

do przepracowania U 
na rzecz porządkowa-

Wo-

przy 
m6- 

zimy

kilku 
z Ko- 

we 
Let.

Pęczalski i Jan Spał- 
z Kielc oraz Wojciech 
z Radomia.

interesującą wy stawę 
29 bm.

(bw)

Bank Gospodarki Żywnościowej
zwiększa pomoc dla rolników

Profilaktyczna działalność harcerzy 
z Młodzieżowej Służby Puchu

Jeszcze jedna pozycja PIW 
to „Polemiki filozoficzne Sta­
nisława Ignacego Witkiewi­
cza”. Przybyła nam kolejna 
książka z kręgu „Wtikacolo- 
gii”. Autor Bohdan Michalski 
odkrywa mniej znane obszary 
twórczości Witkiewicza, a mia­
nowicie teorię kultury i filozo­
fię. Mamy tu zatem polemiki 
filozoficzne z Machem, Russer- 
lem, Carnatem, Kotarbińskim, 
Chwistkiem, Ingardenem i 
Huserlem. Michalski korzysta 
z wielu nieznanych prac Wit­
kacego poszerzając nasze ho­
ryzonty wiedzy o tej wybitnej 
indywidualności. Cena 50 zł.

Wydawnictwa Artystyczne 1 
Filmowe wydały pionierski na 
naszym gruncie „Leksykon re­
żyserów filmowych” pióra 
znanego krytyka Zbigniewa 
Pitery. Pozycja obejmuje po­
nad 450 sylwetek twórców za­
granicznych. Zamierzona, ja­
ko publikacja popularna, pre­
zentuje reżyserów wybitnych f 
bardziej znanych, w przeważa­
jącej części takich, którzy już 
trwale zapisali się w historii 
sztuki filmowej. Żałować na­
leży jedynie, że książka zosta­
ła wydana na wyjątkowo kiep­
skim papierze, co nie uzasad­
nia wysokości ceny — 79 zł.

Na zakończenie pozycja z 
kręgu literatury rozrywkowej.

Kroniki milicyjne bardzo 
często notują wypadki, w 
których poszkodowanymi są 
piesi, a przede wszystkim 
dzieci. Główną przyczyną 
tych wypadków jest — jak 
to określa •się w raportach — 
nagie wtargnięcie na jezdnię. 
W wiosennym okresie liczba 
tych wypadków znacznie 
wzrasta.

Przez trzy dni na ullicach 
Radomia funkcjonariusze Wy­
działu Ruchu Drogowego z 
Komendy Wojewódzkiej MO 
podjęli wzmożone działania 
Drofilaktyczne mające na ce­
lu przypominanie — zwłasz­
cza pieszym — zasad .prawid­
łowego przechodzenia przez 
jezdnię. W tej akcji aktywny 
udział brali również harcerze 
z drużyn Młodzieżowej Służ­
by Ruchu. Młodzież zwracała 
uwagę, gdy przechodnie ła­
mali przepisy ruchu drogo­
wego, harcerze czuwali nad 
bezpieczeństwem uczniów w 
drodze do szkoły i do domu.

— Nasze działania prowa­
dzone wspólnie z harcerzami 
miały przede wszystkim na 
uwadze uczulenie przechod­
niów na respektowanie prze­
pisów ruchu drogowego — 
mówi z-ca naczelnika Wy­
działu Ruchu Drogowego Ko­
mendy Wojewódzkiej MO 
mjr Władysław Łapaj. Prze­
chodniom zwracano uwagę, 
aile w drastycznych przypad­
kach sięgano również do man­
datów względnie kierowano 
wnioski do Kolegium. Akcja 
ta miała na celu profilaktykę. 
Dlatego też osoby, które po­
pełniły wykroczenia zaprosi­
liśmy do świetlicy KW MO 
na pogadankę z zakresu prze­
pisów ruchu drogowego.

— Czy te działania będą 
kontynuowane?

— Oczywiście, chodzi prze­
cież o to, aby wypadków na 
naszych ulicach było jak naj­
mniej. Korzystać będziemy 
również z pomocy młodzieży. 
Dla harcerzy z Młodzieżowej 
Służby Ruchu jest to duże po- 
Qe do popisu, (bw)

Ambitne zamiary 
działaczy z Wrzosowa

W ciągu ostatnich 
lat społeczni działacze 
mitetu Osiedlowego 
Wrzosowie k/ Jedlin
wystąpili z wieloma cenny­
mi inicjatywami, spośród któ­
rych kilka doczekało się re­
alizacji

Tej wiosny w dalszym cią­
gu trwać będzie porządko­
wanie osiedla, które szcze­
gólnie latem pełne jest dział- 
kowiczów i letników. Jak 
nas informuje przewodniczą­
cy Komitetu Osiedlowego, 
Zygmunt Obrębski najpil­
niejszą sprawą jest usunię­
cie skutków ostatniej zimy 
oraz dokończenie budowy 
drogi łączącej osiedle z szo­
są Radom — Kozienice.

Jeżeli tylko społecznicy o- 
trzymają pomoc w postaci 
środków transportu ostatni, 
100-metrowej długości odci­
nek drogi szybko zostanie 
wykonany i będzie służył 
wszystkim mieszkańcom i 
działkowiczom. W ub. latach 
przy budowie drogi najbar­
dziej wyróżnili się Jan Du­
naj, Frańciszek Wilk i Bole­
sław Kochan. Teraz czas, aby 
w ich ślady poszli inni.

Działacze z Komitetu Osie­
dlowego noszą się także z 
zamiarem szybkiego wybu­
dowania pomieszczenia, w 
którym można byłoby uru­
chomić punkt sprzedaży naj­
bardziej potrzebnych arty­
kułów spożywczych i mle­
czarskich. Brak takiej pla­
cówki handlowej daje się 
szczególnie mocno we znaki 
wielu rodzinom z małymi 
dziećmi oraz osobom w star­
szym wieku.

Wszyscy, którzy chcieliby 
stanąć do pracy dla wspól­
nego dobra proszeni są o 
zgłoszenie się do przewodni­
czącego Komitetu Osiedlo­
wego we Wrzosowie ul. Spa­
cerowa 19, w każdą sobotę 
i niedzielę, w godz. 11 — 13. 
Miejmy nadzieję, że społe­
cznikom pomogą także wła­
dze gminne, (mz)

Imponujący jest bilans po­
mocy udzielonej w 1978 roku 
rolnikom i instytucjom pracu­
jącym na rzecz rolnictwa 
przez Wojewódzki Bank Go­
spodarki Żywnościowej w Ra­
domiu.

Z różnych form pomocy 
kredytowej skorzystało w 
ubiegłym roku 80 tys. rolni­
ków indywidualnych, zespo­
łów rolniczych i gospodarstw 
specjalistycznych. Oznacza to, 
że z pomocy państwa w ub. ro­
ku skorzystało 2/3 gospodarstw 
naszego województwa, a środ­
ki przeznaczone na ten cel wy­
niosły prawie 954,5 min zL

Kredyty inwestycyjne przy­
znane rolnikom wyniosły po­
nad 318 min zł. Z tych środ­
ków rolnicy radomscy mogli 
wybudować w ub. roku 56 
chlewni, 550 nowoczesnych 
obór na 11.300 stanowisk, 7 
chłodni, wyremontować 550 
budynków inwentarskich, 
przeprowadzić odnowę 57 
kompleksów sadowniczych i 
rozpocząć budowę 770 domów 
mieszkalnych.

Większość kredytów zaciąg­
nęli rolnicy na zwiększenie 
produkcji rolnej i hodowlanej, 
zakup nawozów mineralnych, 
prosiąt i cieląt, na opłacenie 
usług maszynowych, związa­
nych z uprawą gruntów i 
zbiorami.

Korzystnym zjawiskiem, 
towarzyszącym polityce kredy­
towej i pomocy finansowej 
państwa dla rolników, jest sy­
stematyczne, zgodne ze zobo­
wiązaniami rolników wobec 
państwa, regulowanie spłat 
krótkoterminowych i inwesty­
cyjnych pożyczek.

Do rzadkich przypadków 
należy przeterminowanie spłat 
kredytów. Natomiast odnoto­
wuje się b. znaczny wzrost do­
staw produktów rolnych na 
rzecz i do dyspozycji państwa. 
Oznacza to, że główny cel 
zwiększenia kredytów dla rol­
nictwa w naszym wojewódz­
twie, którym jest wzrost pro­
dukcji rolnej 1 dostaw artyku­
łów żywnościowych, zastał 
osiągnięty.

W roku bieżącym, zgodnie z 
przyjętym i realizowanym ma­
newrem gospodarczym, prefe­
rującym rozwój produkcji rol­
nej i gospodarki żywnościowej 
wzrastają środki w dyspozycji 
Wojewódzkiego Banku Go­
spodarki Żywnościowej.

Po raz pierwszy przekroczą 
one w naszym województwie 
sumę 1 miliarda złotych. Prze­
widuje się, że kredytową po­
mocą państwa objętych zosta­
nie w 1979 roku ok. 100 tys. 
gospodarstw wiejskich w wo­
jewództwie radomskim.

(be-de)

Premiera
26—30 bm. w kinie „Pokole­

nie” debiut reżyserski Węgra 
Janosa Dbmolke’go pt. „Miecz” 
z 1976 r. Postępowanie bohate­
ra filmu, który kupuje za 
granicą i przywozi do kraju 
narodową relikwię wydaje się 
oczywiste i logiczne. Niestety 
napotyka ono przeszkody ta­
kie jak: obojętność, brak za­
interesowania, ludzka podej­
rzliwość, bierność i asekuran- 
ctwo. Ostrze filmu skierowa­
ne jest przeciw temu stanowi 
świadomości społecznej, który 
czyny wykraczające ponad 
przeciętność każę przyjmować 
z antypatią i rezerwą, bo nie 
wiadomo czy za nimi nie kry- 
je się jakieś materialne zain­
teresowanie, chęć zrobienia 
błyskawicznej kariery lub też 
bliżej nieokreślona afera.

Film otrzymał nagrodę Wę­
gierskiej Krytyki Filmowej w
1976 r. za najlepszy scenariusz 
oraz II nagrodę na I Między­
narodowym Festiwalu Kome­
dii Filmowych w Gabrowie w
1977 r. (m.s.)

Siewy zbóż jarych
i sadzenie ziemniaków

Nagrody dla kierowców 
z woj. radomskiego

Społeczny Komitet Auto­
stop rozdał nagrody kierow­
com, którzy wyróżniki się w 
ubiegłorocznej akcji mającej 
na celu umożliwienie szero­
kiemu kręgu osób uprawianie 
tej formy turystyki. Wśród 
nagrodzonych znaleźli się 
także kierowcy z woj. radom­
skiego.

Nagrody — bony oszczęd­
nościowe PKO otrzymani: 
Marek Sokołowsk! 1 Bohdan 
Maliszewski z Radomia-, Hu­
bert Malowaniec z Grójca, 
Marcin Dziewięckl z Garbat- 
ki, Wiesław Kuc ze Skary­
szewa oraz Grzegorz Zielon­
ka z Ostałówka, (bw)

Nadmiar wody stopniowo 
spływa z pól, co pozwala rol­
nikom na rozszerzanie frontu 
wiosennych prac palowych. 
Mimo wszystko, nadal około 
3 tys. ha częściowo podtopio- 
nych gruntów uniemożliwia 
wjazd na pola ciągnikom i cięż­
szym maszynom rolniczym co 
powoduje osłabienie tempa 
wiosennych siewów zbóż ja­
rych i dokonywanie niezbęd­
nych zabiegów agrotechnicz­
nych.

Dotychczas owsem, jęczmie­
niem i pszenicą jarą obsiano 
ponad jedną trzecią całego 
areału przewidywanego pod 
zboża jare. Spóźniona wiosna 
spowodowała, że równocześnie 
z siewami zbóż rozpoczęto tak­
że sadzenie ziemniaków, któ­
re zajmą w br. obszar ponad 
86 tys. ha a być może więcej 
jeżeli okaże się, że część ozi­
min trzeba będzie zaorać.

Do najpilniejszych zadań dla 
gminnej służby rolnej oraz 
specjalistów z Wojewódzkiego 
Ośrodka Postępu Rolniczego 
należy teraz*pomoc dla rolni­
ków w maksymalnym i racjo­
nalnym zagospodarowaniu pól. 
Należy także zwiększyć stoso­
wanie nawozów sztucznych.

(mz)

Ze sportu motorowego
Kilka interesujących imprez 

przygotowuje w najbliższym 
czasie Automobilklub Święto­
krzyski. Już w nadchodzącą 
niedzielę, 29 bm. na iii. Naru­
towicza, między Dzierżyńskie­
go i Wieczorkiewicza, odbędą 
się zawody kartingowe, sta­
nowiące drugą eliminację stre­
fy do kartingowych mistrzostw 
Polski w kat. popularnej. Po­
czątek imprezy o godzinie 10

W dniach od 8 do 9.V.br. 
Automobilklub Świętokrzyski 
zaprasza na jubileuszowy, V 
Ogólnopolski Zlot Gwiaździsty 
Małego Fiata „Szlakami Par­
tyzantów i Pancernych” z oka­
zji 34 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem. Program im­
prezy przewiduje m.in. zwie­
dzanie skansenu w Mniszewie, 
muzeum w Warce, próby 
sprawnościowe oraz udział w 
manifestacji pod pomnikiem- 
-mauzoleum w Studziankach 
Pancernych.

Wpisowe w wysokości 150 zł 
od osoby należy wpłacać na 
konto Automobilklubu NBP 
I/O Radom 67016-1300-132 z 
dopiskiem „Zlot Małego Fiata” 
lub bezpośrednio w kasie 
Automobilklubu Świętokrzy­
skiego. Termin zgłoszeń upły­
wa z dniem 30 kwietnia br. 
W ramach wpisowego uczest­
nicy otrzymują: okolicznościo­
we upominki (plakietki oraz 
czapeczki) i nocleg.

6 maja spotkają się w Sicz­
kach motocykliści i motoro­
werzyści na pierwszej z trzech 
imprez, które wyłonią najlep­
szych motocyklistów woje­
wództwa radomskiego. Zdo­
bywcy czołowych lokat będą 
reprezentowali Radom w fi­
nale okręgowym w Kielcach.

(am)

KRONIKA DNIA
Na trasie E-7 w Suchej gmina 

Białobrzegi Zbigniew Woźniak kie- 
rując samochodem ciężarowym 
marki „Robur” nr rej. RAD-380B 
nie zachował należytej ostrożności 
w czasie jazdy, uderzył w slup 
trakcji elektrycznej a następnie w 
drzewo. Kierowca wyszedł z wy­
padku bez szwanku, natomiast sa­
mochód został poważnie uszkodzo­
ny. ★

We wsi Olszany gnilna Jasieniec 
spaliła się obora drewniana kryla 
słomą wraz z tnwen*r-rzem na 
szkodę Zenona Jalnsińskicgo. Stra­
ty wynoszą około 100 tys. zł. Przy­
czynę pożaru ustala komisja.

★
W Bieloku gmina Nowe Miasto 

spaliła się stodoła drewniana i 
dach na oborze oraz część inwen­
tarza będące własnością Stefana 
Kwaśniewskiego. Straty wynoszą 
100 tys. zł. Przyczyną pożaru było 
rozpalenie ogniska w stodole przez małe dzieci.

★
W Stanisławowie gmina Odrzy­

wół 4-letnie dziecko podpaliło za­
budowania Tadeusza Gosa. Spalił 
się dach na oborze i przybudów­
ka. Straty wynoszą 30 tys. zł.

★W Radomiu na ul. Malczewskie­
go spaliły się drewniane komórki 
w których znajdował się magazyn 
zakładu pogrzebowego będący 
własnością Janusza Kozłowskiego. 
Straty wynoszą 70 tys. zł. Przyczy­
ny pożaru ustala komisja, (bw)

Posrebrzane Rogi Koi By 
dla kabaretu „Contra”

Kabaret „Contra” działają­
cy przy Spółdzielczym Klu­
bie „Relaks” zanotował na 
swym koncie kolejny sukces. 
Na .niedawno zakończonych ' 
VII Zakopiańskich Konfron­
tacjach Kabaretowych „O 
Złote Rogi Kozicy” — impre­
zie mającej charakter prze­
glądu ogólnopolskiego, ra­
domski zespół zdobył trzecie 
miejsce. Jury pod przewodni­
ctwem Brunona Miecugowa 
przyznało „Contrze” Posreb­
rzane Rogi Kozicy. Radomski 
kabaret zaprezentował prog­
ram pt. „Wady postawy”.

Przyznano także nagrody 
indywidualne. Wśród nagro­
dzonych znaleźli się także 
członkowie „Contry”: reżyser 
i autor tekstów — Wojciech 
Twardowski oraz kierownik 
muzyczny i kompozytor — 
Wiktor Szmajda. (bw)

Czytelnicy piszą
15 marca br. otrzymałam de­

cyzję na mieszkanie spółdziel­
cze przy ul. Osiedlowej 4 na 
„Ustroniu”. Niestety, do dziś 
nie mam kluczy, chociaż 
budynek jest gotowy. Co gor­
sze, nikt nie potrafi udzielić 
mi informacji kiedy naprawdę 
otrzymam klucze.

W podobnej jak ja sytuacji 
są wszyscy pozostali lokato­
rzy, którzy również nie wie­
dzą kiedy nastąpi wręczenie 
kluczy i „zasiedlenie” wieżow­
ca.

Krystyna W.
(nazwisko znane redakcji)

Ogłoszenia drobne
Matematyka, przygotowanie ćo 
egzaminów wstępnych. TeL: 264-93 

R-730855-1
Poszukuję pokoju z kuchnią. Tel.: 
211-13. R-730871-1
Świadków wypadku z 26.10.1978 r. 
około godz. 1.9 na skrzyżowaniu 
Struga oraz Żwirki i Wigury pro­
si się o skontaktowanie z nr tel.: 
404-60 po 17. R-730868-1
Sprzedam nową Syrenę 105 lux. O- 
ferty „2ycie Radomskie” nr 730872

R-730872-4
Sprzedam tanio maszynę dziewiar­
ską dwupłytową. Oferty ..Życie 
Radomskie” nr 730862. R-730362-1
Sprzedam samochód marki Saab,
Ul. Kwiatkowskiego 89a. R-730853-1
Sprzedam dom piętrowy murowa­
ny z piekarnią nowoczesną w Ra­
domiu, piece mechaniczne drogą 
licytacji. Radom, Brzozowa 4. 
Młodzianów. R-730860-1
Sprzedam działkę z domem dre- 
vznianym obmurowanymi. Telefon: 
256-16 po 76. R-730864-1
Sprzedam dom, zabudowania, 
działkę 1,15 ha zagospodarowaną 
Radom przy Kieleckiej. Strvchar- 
ska 16. tel.: 259-56. R-730861-1
Spawarki transformatorowe, pro­
stowniki motocyklowe tanie wy­
syłam pocztą. Lublin, Pawia 80 — 
Próchniak. R-73O8O5-O
Sprzedam Fiata 136p — rok pro­
dukcji 1978, teL: 245-73 w godz. 16
—16. R-730873-1

*


